
radziecko-libQskie 
iroclę sekretarz generalny 
KC KPZB. LEONID BB.EZ­
NIEW przyjął na Kremlu 
ABD AS-SALAMA DZAI,-

LUDA. czł&nka Sekretariatu Ge­
neralneg& Powszechnego Kongre­
au Lud&wego Libjjskiej Diamahi­
rii, który przebywa w ZSRR z 
wizytą oficjalną. 

Dokollalilo wymiany poglądów w 
dziedz.i.niie dalszego rozwoju, przy­
jacielskkh stosunków między 
ZsRR a Libią niektórych aktual­
nych problemów międzynarodo­
wych. 

Leonid Breżniew 1 Abd Aa-Sa­
Jarii Dżallud wyrazili zadowalenie 
s umaonl.ającej się współpracy ra­
c!ziecko-libijskiej i podkreślili., że 
oba kraje są zdecyd<>wane nadal 
rozwijać te stosU!Ilki we wszy­
stkich dZiedzinach. 

Eksperymenty 
ol gicz 

na orbicie 
Załoga orbitalnego zespołu nau­

kowo-badawczego „Salut-6" - „So­
~uz-27", Jurij Romanienko i Gie­
orgij Gre<!Zko, przystąpiła w środe 
do przeprowadzenia eksperymen• 
tów technologicznych z topieniem 
il krystalizacją stopów metali w 
warunkach nieważkości i wysoki.~j 
próżni. Podczas trwanfa ekspery­
mentu zostały wyłączone wszy· 
atkie silniki automatycznego sy­
stemu orientacH pr:z.estrzen.nej ze-
~001 orbitalnego. · 

Wedhlg danych i.nformacjj tele­
metrycznej, systemy pokładowe 
sespolu kosmicznego „Salut-6" -
„Sojuz-27" pracują normalnie. Sa · 
mopoczucie obu 'kosmonautów 
jest d®re· 

• 

· ł.OD!, 
1978 raka .Cena Narada KC PZPR yd. At'. 18 lutego 

I zł w 
m 18 (8919) 

Realizacja 
„ 

programu J 

budo 
I 

n c t a 
zk • 

18 n10 go 

i fA4§MSL &Sł' 

E. GIEREK 

w GDYNI, 

NA KONFERENCJI 

JABŁOŃSKI WE H. 

w MARYNARCE 
'VROCŁA \VIU, J. 

WOJENNEJ 

SZYDLAK 

Bozw6j budownictwa mleszka.nłowego Jest Jednyro • klumo­
wy$ celów polityki społeczno-g1>spod&rezej pa.rtil. Stąd td 
efo pełnej realizacji programu w tej dziedzinie przywiązuje 
się tak wielką wagę. Podkreślono te sprawy 15 bm. na na.ra­
dzie, która odbyła się w Komitecie Centralnym PZPR i zgro­
madziła sekretarzy ekonomicznych komitet6w wojewódzkich 
partii, wicew1>jewodów &raz przedstawicieli kiel'ownlctwa za­
interesowanych resortów. 

P<>dsumoW1JJiac dotychcza1Sowe 
doświadczenia. skoncent,rowano sie 
w dyskusji nad kierunkami i for­
mami liziałania. zapewniającymi 
wykona.nie Planu budownictwa bie­
żącego roku - który iest rokicem 
o <]ecydującym znaczeniu dla p.o-

PZPR - Pod z·nak•iem ponad!ko­
wani.a front.u iinwestycyj1nego oraz 
wysiłków oodeimawainvch na r..:ecz 
zwiększenia załueStU budownictwa 
rniesz,kaniowe.!!o. Była to - jak 
oświadcrzył w referacie Wlicepire­
mier Kazimierz Secomski ten-

Vv CIECHANOWIE, 

GDYN11A 
15 bm. z udziałęm I sekretHza 

KC PZPR EDWARPA GIERKA 
obradowała w Gdyni sprawo-
zdawczo-wyborcza konferencja 
partyjna Marynarki Wojennej. 
Konłerencje PZPR w okręgach 
wojskowych i rod za.Jach sił 
zbrojnyoh stanowią łl'l:ęść składo­
wą trwającej kampanii sprawo-

J. ł.UKASZEWICZ \V 

spra oz 

zda.wczo-wyborczeJ w Polskiej 
Zjednoczonej P&rm Bob1>tni~ej. 

W obradach uczestniczył członek 
Biura PolUycznego KC PZPR, 
minister ON gen. armii WOJ­
CIECH JARUZELSKI. Obecni by­
li reprezentanci centralnego akty­
wu pa.rtyjne~o. 

KIELCACH 

_.••łfll•~r•~I wodzenia realizacji całości tadań 
obec.ne,go 5-lecia 

W t0ik1u obrad. którym prze-
wodni,czył członek Sekretariatu, 
kierownik Wvdziału Przemvsłu 
Ciężkie,l!o. 'l1ransoortu i Budowni.·­
tiwa KC PZPR. Zbigniew Zieliń­
ski, wskazV1Wa•no. że do tegorocz­
nych prac budownic·two przysta1Pl­
lo w niełatwvch warp.nkach. W ub 
bowiem roku zadania w budownk-
twie mieązkaniowvm WY'kooało lub 

soctalistycznycb. Dumni Jeste§my z prz~roczyło 36 woiewództw, na­
tego, ze mamy wojsko sprawne. 1 I tornlast w 13 nie udało się osiąg­
prętne, silne, !lowoczesną t':ehmkę nać 100 proc. olanu. Miniony rok 
l dobrą orgaruzac.fe. głównie z:i.§ upłynął iednak - :u!odnice z ko·n-

(Dalszy ciąg na stł'. 2> cepciami V i VIII 1'1enum KC 

budownicz eh Tras w~z Zabierając głos w czasie dyskusJI 
na konferencji PZPR Marynarki 
Wojennej w Gdyni I sekretarz KC 
PZPR EDWARD GIEREK wysoko 
ocenił działalność organizacji party!- Z 
n}"ch I młodzieżowych qraz aparat11 i 

Zobowiązanie 

okazji Łódzkiej Konferencji PZPR 
partyjno-politycznego tego rodzaju 

(Dalszy ciąg· na str 2) 

Oświadczenie 

Radzieckiego 
Komitetu 
Solidarności 

na 

I cz ny 

drogach 
„Ż 
świata 

sił zbrojnych. 
Konferencja wasza - powiedział 

- odbywa się w roku wa:tnego dla 
sił zbrojnych I całego naszego na­
rodu jublleaszu - 35-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego. Stosowna io 
okazja, aby jeszcze raz podkreśtit, 
te nasze woJsko było po Armii Ra· 
dzleckleJ pJe.rwazą a1·mią nowego, 
&N:J. J.ls 'VCZTI so V u w (J'lda 

w 30 • 
rocznicę 

Radziecki Komitet Solida.imości z 
Narodami Azji i Afryki apublikowat 
w środę oświadczenie, w którym 
stwierdza, że społeczeństwo •Zs.R.tl 
·z. wielką uwagą i zaniepokoje­
niem śledzi przebieg wydarzeń na 
granicy wietnamsko-kambodżań­
skiej, Komitet uważa, że jedyną 
rozsądną alternatywą jest podję­
cie rozmów mlęd.zy obu państwa­
mi. zmierzających do uregulowa­
nia problemu granicznego i sto­
sunków międ.zy Wietnamem l 
Kambodżą, co niejednokrotnie 
proponov;;at rząd SRW. 

15 )m. s \aim-v monta.t.owej Fa­
bryki Sa.mochodów Ciężarowych 
Im. Bolesława Bieruta w Lubli­
nie - zszedł 100-tysiączny ekspol'­
łowy samochód dostawczy nŻuk". 

DZIEi 
HIBSIE 

W '1 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 6.50, zajdzie zaś o 
16.5L 

Danuta, J'ullanna 

w 4n111 dzisiejszym dla ł.odzi 
przewiduje oasteoują.ca pogodę: 
zachmurzeni!' duże z rozpogo­
dzeniami. Okresowe opady 
śniegu. Temoeratura minimalna 
minus 5 st., maksvmalna minus 
2 st. C. Wiatry słabe - pół­
nocne i zachodnie. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

985,2 hPa (739,0 mm). 

1758 - Ur. J, Ursyn Niemce· 
wicz, poeta, dramatopi5arz 
1958 - Pierwsza w Polsce ope­
racja na otwartym sercu prze­
prowadzona w Il Klinice we 
Wrocławiu 

1893 - . Ur. M. Tuchaczewski, 
marszał!lk Związku Radzieckie­
go 

Idziesz przez świat l światu 
dajesz kształt przet swoje czy­
ny, 

~! 

_] 
Oto urządz t3 nie. unle1nożuw l}ł' , 

ce nachalnym petentom wtargn•q 
ole cło gabinetu dyrektora I 

Samocb6d ten Jtrz~nacuiny Seat 
do ZSlłJ\, gl6wneiro odblo cy lu­
belskich po,iazdów. Dotychczas do 
Kraju Rad wysłano Drawie 31,5 
tys. „Żuków". 

Wśród wielu zagya.nicz.nych od­
biorców „żuków" - poza ZSRR 
- największymi ich imoorterami 
są także: WeJ?Tv. Bułgaria I NRD 
oraz Grecja . . E.!?'ipt i Ghana. 100 
tysięcy wyeksooirtowanych „Żu­

ków" stanowi 36 proc. całej ilości 

tych samochodów wY'tWo!l'ZOnYch 
dotychczas w FSC. W końcU br. 
fabryka WYP!l'od'lllru.ie jnż 300-

tysięczineiro w swe! hist.ort! "żu­
ka". 

arszawsklm, te 11kutecznte walczy­
ło z faszyzmem hitlerowskim o.a 
długiej bitewnej drodze od Lenino 
do Berlina, a dziś Jest mocnym O• 
gnlwem wspólnoty obronne.I krajów 

J. Carter zaprosił 
M. Begina do USA 

I 

Rzecznik Białego Domu p1>lniormo­
wał oficJalnie w środę, :l:e prezydent 
J. Carter zaprosił premiera lllraela 
Menabema Begina do zło:l:enla w 
naJbllższej przysiloścł wizyty fN Sta- · 
nach Zjednoczonych. waszy'llgtoń­
skie spotkanie Cartera z Beginem 
ma nastąpi6 na początku marca. 

Patrole milicji w Addis Abebie 

we wschodniej prowincji Etiopii Ogadenle zagarniętej przez ~ojska 
somali,jskie trwają walki. Woj~a etiopskie kontynuują natarcie .na 
stanowiska oddziałów somalijskich w rejonie miasta Harar I Drre 
Dana. Na zdjęciu: patrole milicji obywatelskiej na ulicy w Addis 

Abebie. 
CAF - UPI - telefoto 

Na czele „Wojna 

Wydawane w Hollywoo4 cz&so­
pismo .,Variety'• podaje aktualną 
listę najpopularniejszych w histo­
rii filmów, przy czym stopień po­
pularności mierzony jest· wpływa­
mi kasowymi, jakie przyniosły po­
szczególne pozycje. Na czele list:y 
sto.i nim ,Wojna gwiazd", który 
- mimo że jeg.o premi·era w USA 
odbyła. .się stosunkowo niedawoo. 
pod koniec maja 1977 - przynió>ł 

dwa Laita wcześn.I•! s wptywanli 
nieco pon.ad 121 mln dol. (da.ne te 
dotyczą tylko stain6w ~jednoc7Jl>­
nych i K'allady, a nie wpływów z 
zagranicy, gdzie „Wojna gwiazd" 
zaczyna dopiero wchodzić na e­
krany). 

I już
 wpływy w wysokości 127 mh' 

dol, Na drugiej pozycji znalazły 

••••mm•••-&m-•-lii 1 się "Szc:zęk.i"~ wyprodultowane 

Na dalszych pozycjach znajdują 
się w kolejności: „Ojciee chrzest­
ny", „EgZO!l'Cysta", „Dźv;,;ięk mu­
zyki"; „Żądło", „Pt"zem1nęło z 
wiatrem", „Lcl nad kukułczym 
gn~m", „Rocky'' i ,,Love sto­
ry". 

nastąpi 
• otwarcie ruchu 

W czasie wczorajszego posiedzenia Rady Budowy Trasy W-Z, 
podpisane zostało zobowiązanie, które przedstawione zostanie 
na Łódzkiej Konfer„ncji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR Pod­
jęto je dla upamiqtnienia historycznego znaczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego Partii. który odbył się 15 grudnia 1948 roku 
w Warszawie. 

I tak buclowniczowie Trasy W-Z zobowic;zah sie przekazać 
do ruchu kołowego i tramwajowego w dniu 15 grudnia br. tj, 
w 30 rocznicę Kongre~u Zjednoczeniowego ~artii, cały odci­
nek Trasy o długości 3.090 m od al. Włókniarzy do ul. Wyso­
kiej, a pozostałe prace. związane z robotami wykończeniowy­
mi - m. in. w przejściach podziemnych, zakończą do 30 cztrw­
ca przyszłego roku. 
Zobowiązanie podpisane zostało przez dyrektorów i sekreta­

rzy organizacji partyjnych dziewiętnastu przedsiębiorstw. reali­
zujących największą w histol'.ii naszego miasta inwestycje dro­
go.wą. Przewodniczący Rady Budowy Trasy W-Z. mgr Józef 
Smuga, podkreślił, że terminy skrócenia cyklu budowy. wy­
n\ienione w zobowiązaniu. wcześniej przekonsultowane 'zestały 
z załogami wszystkich przedsiębiorstw, uczestniczących w reali­
zacji łódzkiej Trasy W-Z. Wszyscy budowniczowie Trasy W-Z 
są też świadomi, że dotrzymanie zobowi!lzania wymaga nie­
ustannego utrzymania pe'łnej mobilizacji sil i środków oraz 
prawidłowej organizacji robót. Osiągnięty .iuż widoczny postęp 
prac, zwłaszcza w ostatnich miesiącach. stał się mocna podsta­
wą do podjęcia zobowiązania. 

K. T. , 

kopalń amerykańs.kich 

.... * 
Jak Informuje ai:encja AFP, roz• 

głośnia „Głos Wietnamu" w &Wt'J 
audycji w języku kambodżaflskim 

'zwróciła się w bodę do rządu w 
Phnom Penb z apelem, by zgodził 
się na podjęcie naty~hmiasto·wych 
negocjacji w celu rozwiązania kon­
fliktu między obu państwami. 

Po II turze borów 

Urho Kekkonen 
• ponownie 

prezydentem 
W Ftnlam.ddii odbyła "stę w środe 

d.ruga bura wyboi!'ów mezy­
den.ckich. Pr.zywódcą państwa na 
daJsze sześć lat został J)Olllowa1.ie 
- jak już wcześniej m-zewidywa­
no - 77-letni Urho Kekkonen, 
prezydent państwa ~ińskiego nie­
przerwanie od toku 1956. Głosy na 
jego kand:vdature od.dało 259 elek­
torów soośród 300-oooOO<wego ko­
legilU!!Il elekitol'Slk:iego, Właścic1iele 

odrzucili propozycję J. Cartera Niehywafy wyczyn 
wtaśclclele kopabl ame.rykańskich 

odrzucili w środę zaproszenie prezy­
denta Jimmy Cartera do Białego 
Domu w celu przedyskuto~la mo­
żliwości doprowadzenia do ko:ti.ca 
strajku g6rników amerykańskich. W 
liście skierowanym do sekretarza d/s 
pracy Raya Marshalla przewodni­
czący Amerykańskiego Stowarzysze­
nia Właścicieli Kopalń (BCOA) 
stwierdził, te podjęcie negocjacji z 
górnikami byłoby błędem. Ze sweJ 
strony prezydent ca1ter ostrzegł 
właścicieli kopalń, te Jeśli negocja· 
cje te zostam' prz!l,rwane, będzie 
zmuszony sam podjąli szereg stanow­
czych decyzjL Stany Zjednoczone 
zaczęły jut z powodu strajku gór­
ników odczuwał braki w dostawach 
energii elektrycznej. Przewiduje · się 
w . związku ·z tym zrunknlęcle wielu 

9 osób pooioslośmi·erc 
w płonącym domu 
w łrodę rano wybuchł gwałtowny 

pohr w domu mtuzkalnym w 
Noyelles Godault w departamencie 
Pas de Calais w półnoeno-wschod­
nlej ·Francjj, Zaczadzeniu uległo 
9 osób, sze,cioro dzieci w wie· 
ku 11-17 lat, Ich matka oraz 
dwóch lokatorów, którym kobieta 
wynajmowała lokum. Kiedy straża­
cy przyjechali na miejsce tragedii 
było Jut za późno na ratunek. Plę 
trowy bud)".Jlek cały stał w ogniu. 

fabryk jeszcze pod koniec bldące­
go miesiąca. 

Włochy. Obfite opady łnle:l:ne 
notowano w ostatnich dniach w 
całej prawie Europie zachodniej. 
14 bm. burza śnieżna nawiedziła 

l\ledlolan. 
CAF - AP 

20-letnl 1tuden& z Kanady, Erie 
Sloan dokonał czynu, do kt6rego 
nawet najodważniejszyeb trudno by 
było nakłonić. Na jego własną proś­
bę koled"'Y skuU go kajdankami, 
związali, przytroczyli mu IO-kilo­
gramowy ciężar i wr:mcili pt'"i:ez dziu­
rę w lodzie do jeziora Dow. W 
niyślach pożegnali się z szaleńcem 
rokując sobie niewesołą, więzienną 
przyszłość - tymczasem minęło 36 
sekund I zobaczyli swego kompana 
na powierzchni. bez wię~w. u to 
z u~miechem na twarzy. \ „Trzeba 
nieco siły I sprytu, a wtedy ładne 
więzy niestraszne" - powiedział. 



/ 

Sesja popularnonaukowa Trwa kampania spra1ozda1czo-1vborcza PZPR 
„A .r mia Radzie~ka 
- 'wyzwolicielka narodów" 
-------· 

Z okazji lóbliiająceJ się 80 roomfoy po-W.ma Armtl Ba­
dzieekieJ wczoraj odbybi. slę w Łodsi sesja populamona.ukowa 
na temat „Armia Radziecka '- wYZWOlioielka n1.rod6w" z;or­
ganizowa-na przea: Centrum Szkolenia Oficerów Politycznych 
l Wojskową, 1Akademię_ MedyC'Ulą. 
Wzięli w niej uduał 1.ktywi.śc.i TPP-R.. dnekłonly współ­

pracujących z Centrum S~kolenia Oficerów Polltycmnyoh in­
stytucji i Hikładów, kMlra n&ukowo-d:vdaddyO'Zlla., słuchaoze 
klll'l!lów zawodowych i rC'llerwlstów oraa: Dodohorąrowle Stzko­
ły Oficerów Rea:erwy. Obecny był rektor WAM. gen. bryg. 
doc. dr hab. nauk med. JERZY BONCZAK. · 

Komein.dailllt Cenitrom &lk~enda 
O~erów Poli.tvcamyich. 'Pllk dr 
Władysław H01Dkia otiMeradąc se­
a,l ę wiele uw&J!'I J)OŚWięcu wlsko­
ra.dzieclk:i.emu braters.ttwu broni 
oraz histor:v<~1Hm1111 Zl!la.czen•l:u ra­
d!ziec.kich sił z.birollllYCh w wyewa­
lanilu, sood hitilero<WSkieJ odtU!Pacdl 
1DMod6w Euro!>v. 

Nastęjplllfe wY~o szereg re­
feirrutów obraroudacych bohaiterstiwo 

Największe 

lotniska świata 
Według danych szwajcarskiego Fe· 

deralnego Urzędu d/s Lotnictwa, :daj 
ruchliwszym lotnlskjem świata jest 
port lotniczy O,Hare w C~lcago, 
kt6ry w 1976 roku przyjął 41,4 mln 
pasaterów. Na kolejnych miejscach 
uplasowały się ·Jotniska w Atlancie 
(27,3 mln), Los Angeles (26 mln) 1 
londyński port Heathrow (23 mln pa 
1aterów). Natomiast w Europie za 
Jondyóskim lotniskiem Heathrow na 
drugim miejscu znalazł się Frankfurt 
nad Menem (13,Z mln), a na trzecim 
port lotnJczy Orly (10, 7 mln), Lot­
nisko fm. Kennedy'ego w Nowym 
Jorku ma zaś największy przeładu­
nek towarów (748 tys. ton). 

Niepokoj1e studenckie 
w lndaoezj 

Wlmderz:v raduiiec!k:1eh w ca:as!e II 
wojlllY śwL&Jtowel.. roh wkład w 
wyri::wolenie ziem. ll<Jo].$k1eh, a na­
stępnie tJOmoc lJII'ZY odbudowłe 
wojellJnych zniszczeń. W dys1msJi 
wiele miejsca ooświęcolllO polsiko­
rada.deckiemu bra,t~ broni, de­
cydudaicem:u wkładowi Armii Ra­
<Wieoktiej w rou!iromienie faszymnu 
oraz WBILe!Jk:im ~tom roli ra­
d~iecklch sił zibrojn:vch w umac­
Diia:n.iu 'POlkoilu I be:®ieczeństwa so­
cja1li.styC7'!1eJ ·wsp~Jm.01ty. 

UiczestinicY sesU obeineH We­
l'eL9Ulf ąca wmaiwe Uit~at'UJ!'Y rullU­
kow~ ł belebrV&ty~eJ 'D()ŚW!ęco­
nej Ann:l4 Ra~ecllde:l, wystaiwe 
miatlaitru.·r Z. Tambora. oraz tLlm 
dolkwnellltiaJ.lllT ~FrOllllt wYmWOlenia!'. 

Na zakończenie w~ocadszych 
obrad Ich uozestindl:y ~yllli wią­
zallliki lkiwiait6w pod Pomnikiem 
Bra~erstwa Brand w Pall'lku im. 
Ponirutowskiel!'o i PQd Pomnikiem 
Czy1111q Rewoilucy.jinegp na Zdrowiu. 

<J„n.) 

Nowe rodzaje anten 
samo~hodowych 
Załoga Zakładów Elekltromdamiyeh 

,,Elltra" w Bldolrardrzie ~j. kJosza,. 

lińskie) WY!Dl'oóukowa6 ma w tym 
roku wiele iwwYIC<h rodzajów 8llllten 
poszuk!1W8.ID.Ych M'Zez włak~cie1.i 

samoohodów ()IS()bclrwyOO,, Jeszcze 

(Do<koń~ent. za l'tr. 1) 
Ideowością I &wiadomośc1' poll· 

tycsn„ tołnierzy, ich lll'lmtowną 
wiedzą, ofiarnością 1 dyscypliną. 

Weaterplatte w Gdyni, Edward Ole­
rek wręczył 20 przoduj4cym mary­
narzem i podchorą:tym .Uoły -
legitymacje członkowskie ·1 kandy­
dackie PZPR. 

WRIOCł.AW 

Przymioty te znajdują 1wj)j wy:i:az 
w nowatorskich I awangardowych 
rozwiązaniach problemów wycho­
wawczych i wojskowych. Stawiają 
one naszą armie na wysokiej :pozy· 11 bm. we Wrocławllll odbyła 
cji wśród sojuszników I zjednują 
jej uznanie I szacunek· całego naro- się, a udziałem członka Biura Po­
du. litycznego KC PZPR, prrzewodnł­

Ludowe Wojsko Polskie wyrosło • ozącego Rady p,ańs~wa - HEN­
niezlomnej woll wyzwoleńczej na- BYKA JABŁOiliSKIEGO, woje­
szego narodu, kt6ry w latach II wódzka konferencja •l)l'&wozd•W-
wojny łwiatowej stanął przed ko- PZPR. 
nlecznością ob:rony przed biologicz- CZO-wYbol'OZ6 
ną zagładą. Ksztalt tego wojska o- Na zakończenie głos zabrał HEN­
kreśUla partia marksistowsko-l'enl- RYK JABŁOJ'ilSKI. PodJkreślll twór­
nowska. Opracowany przez nią pro- czy charakter dyskusji, która śwtad­
gram walki o wyzwolenie narodowe czyła o dojrzałości aktywu woje­
! społeczne stanowił platformą zjed· wódzkiej otganizacji partyjnej. Oroa­
noczenla I mobilizowania do wyzwo· wiejąc ;pro·blemy gospodarcze, które 
leńczego czynu wszystkich :patrioty- były PTzedmiotem obrad korueren­
cznych sił naszego narodu. Wszyst- cjl z w:nanlem zaaikceqtowa1 osląg­
kie wyzwoleńcze i rewolucyjne a.o- ndęcia wojewódmwa w gospodarce 
konania naszego narodw w latach rolnej, zwłaszcza w hodowli uzyska· 
zmagań • hitlerowskim najeżdźcą 1 ne m. in. dzięki. Skutecznym meto­
w okresie powojennym, związane 1ą dom przyciąg·nlęcla do współpracy 
z żołnierskim trudem bojowym, a w rozwiązywaniu tYdl . zagadnień 
wierną . klasową słuźbą wojska w zakładów przemy~łowych 1 aktywu 
tworzeniu fundamentów, w obronie re>bo1miczego. 
i utrwalaniu władzy ludowej. Na· Wiele uwa.g!. poświęcił da,lej Hen­
ród polski krocząc konsekwentnie ryk Ja.błońskl sprawom produikcji 
drogą socjalistycznego rozwoju, mu- na eksport l rynek wewnętrmy, pro 
siał rozwiązywać wiele trudnych ale blemom gospodarki komunalnej i u­
fundamentalnych dla swego bytu 1 sług dla ludności. Zadania w tych 
dla swej przyszłości problemów. d2lied-zllllach są poważne 1 niełatwe. 
Wśród nich na czołowym • miejscu Można Im sprostać tylko poónos~'lc 
zawsze znajdowały się aprawY bez- efe~tywność g-Ol!podarow~la, dosko­
pieczeńst'lfa, umacniania niepodleglo- naląc formy organl.zacji, dbając o 
ścl I suwerenności. oszczędność stll'owców, 1J1ate,riałów, 
Bałtyk od wielu lat jHi przykła- energ11 i 2'Sobów pracy, o wydaj-

dem konstruktywnej współpracy ność pracy 1 jalkość wyro,bów. Na 
państw o odmiennych ustrojach. tym tle omówił rolę aktywu par-
Polska iywotnle zaintereaowana jest tyjnego w rótnych ~torach gogpo­
w rozwoju tej współpracy, w jedno- darikl., kultury l oświaty. 
czeniu wysiłków państw tego akwe- Wielkie ma01:enie dla rozwiązywa­
nu dla ochrony w6d morskich I ra- nla wszyslikich stojących przed nami 
cjonalnego gospodarowania łch za- problemów ma dalsze doskonalenie 
so bam!. t h 6 ł d Bałtyk, będ•c polskim oknem na pracy erenowye organ w w a zy • „ państwowej - rad narodowych o­
•Wiat, stwarzając szerokie mll'l:liwo- raz ich 1ntegracja w działaniu z 
ści rozwoju naszych międzynarodo· różnymi formami współudziału ludzi 
'!YCh kontaktów gospodarczych i po- ?~"'~ i 
htycznych jest jednocześnie wrażll· w r~en u. 
wym obszarem z punktu widzenia Konferenc1a podjęła uchwałę wyty­
obronnego. Na m 11rzu posiadamy o-. czającą najważniejsze zadania w 
twartą granicę państwową. Obowlą· rozwoju społeczno-gospodarczym re­
zek strzeżenia tej granicy, tworze- glonu oraz k1erunk1 działania woje­
nia, uczelnego pasa bezpieczeflstwa wódzkie'j organizacji putyjnej na 
spoczywa w dobrych rękach. lata 1978-80, 

I sekretarz KC PZPR przekazał Wybrano powe wojew6d7Jkie wla-
kadr:ge I m;irynarzom serdeczne po- dze partyjne. 
dziękpwanie za sumienną i wierną I sekretarzem KW PZ'lPR wy'brano 
strai na naszej morskiej grllnicy LUDWIKA DROŻDŻA. 
złożył td :jyczenia wszelkiej po~ 
myślności w życiu osobistym. · 

W podjętej p~ez konferencję OIECHANOW uchwale sformułowano program da.l­
sze;J pracy organizacji i Instancji 
partyjnych tego rodzaju sił zbroJ· W Ciechanowie odbyła siQ 15 bm. 
nych. z udziałem 320 delegatów woje-

Wybrano nowe władze Komitetu wódzka konferencja sprawozdaw­
Partyjnego Marynarki Wojennej ezo-wyborcza PZPR. W obradach 
Sekretarzem XP PZPR wybrany EO: wziął udział członek Biura Poll­
•tał komandor •HEL.IOD~R TEKIELI. tycznego KC PZPR, wicepremier 

W czasie przerwy w obradach JAN SZYDLAK. 
konferencji sprawozdawczo-wybor- Na zakoflczenle dyskUsJl ~łoe A· 
czej PZPR Marynarki Wojennej brał JAN SZYDLAK, który ocenla-

Ju donoszą Z Dja.karty, władze w 'Pf8'l°'W\SZ:Ym nóllroczu br. na ryn- I sekretarz KC PZPR Edward Gie· jąc wysoko dorobek ciechanowskiej 
wojskowe indonezyjskiej prowin- rek zwiedził wystawę obrazującą· organizacji partyjnej, podkreślił 
ojt Jawa Zachodnia zagroziły we ik.u :rmadda sie w lllPl'!Zedaty kolo- dorobek naukowo-techniczny tego szczególny charakter konferencji. Do 

•- k j Is odd · --•--- _„„__ --'··' ....,, rodzaju wojsk. Na wystawie zgro- konano na niej wszechstronnej oce-

woju woJewódatwa clechanow•klego. 
Partia nie •zczędzlła l nie Hczą­

dsl nadał - powleddał .J. łłzydlak 
- wysiłków dla. wyrównania dyspro­
porcji dla odrobienia wieloletnich 
zaległo4cł l przys11.ieszenla wszech­
Uronnego rozwoju wielu regionów 
na,szego kra.tu. l$totą powołania no­
w)rch województw - przypomniał -
była konieczno6ć Ich zaktywizowania 
I stworzenia. korzystniejszych warun­
ków tycia I pracy dla Ich miesz­
kańców. 

Konferencja podj~ła uchwał• wy­
tyczającą kierunki działania woje­
w6dzklej organizacji pa.rtyjnej na 
la ta 1978-1980. 

Wybr1mo nowe wojew6d.zkle wła­
dze partyjne. 

I sekretarzem KW PZPR wybrany 
'COstał ZDZISŁAW LUCIJ.QSKI. 

1~~ELCE 

I osoblłcle I tekretan:a EC EDWARDA: 
GIERKA za jej dotychczasowy wkład 
w realizację uchwał VII Zjazdu. par­
tii; Minione dwa lata - kontynuował 
- były okrnem wYtęłoneJ yracy 
politycznej, organizatorskiej go-
spodarczej podporządlrnwanej nad-
rzędnemu celowi, Jakim !ęst dalszy 
Intensywny rozw6j kraju, a tym sa· 
mym poprawa warunk6w tycia I 
pracy wszystkich Polak6w. Taka by• 
ła gJ6wna myśl podjętej na V Ple­
num KC -decyzji o przeprowadzeniu 
manewru gospodarczego. W pełni 
wykonamy zadania nadchodzących 
trzech lat, gdy bardziej racjonalnie 
wykorzy,stywat będziemy potencjał 
wytw6rczy, wszystkie materiały I 
surow.ce - nlerzad1to pochodzące IE 
Importu, gdy jeszcze bardzif·j efek· 
tywnle będziemy gospodarować pall­
wami l energią, środkami transpor­
tu Itp. Takie są gł6wne założenia 
planu gospodarczego br., przewidują. 

z udziałem ponad 300 delegat6w cego m. In. uzyskanie równowagi 
odbyła si" 15 bm. w Kielcach wo- rynkowej, zmniejszenie ujemnego „ salda w naszym handlu zagranicz-
jewódzka konferencja sprawozdaw- nym, dalszą systematyczną poprawą 
czo-wyborcza PZPR. W obradach warunków socjalnych ludzi pracy. 
wziął udział zastępca członka Biu- Konferencja przejęła program dzla• 
ra Politycznego, sekretarz KC łania wojewódzkiej organizacji par-
PZPR JERZY l:.U.KASZEWICZ. tyjneJ na lata 1978-80. 

Na zakończenie dyskusji głot I Wybrano nowe wojewódzkie wła-
zabrał JERZY ŁUKASZEWICZ. Prze- dze partyjne. -
kazał wojewódzkiej organizacji :par- I sekretarzem KW PZPR IEOStał 
tyjnej wyrazy uznania od Biura Po- wybrany ALEKSANDER ZARA.J-
Jitycznego i Sekretariatu KC PZPR CZYK. , . _ -

Praktyczne 
podboju 

korzyści 
kosniosu 

Z 
dallliem ekspertfuv s NASA, wYdalbkl na bad8lllia Kosmosu sil 
iinwestycją w pehni opłarcal•na i Z'nacznde M'ZYsoieszajacą ro.z­
wój nowych tech111ologli <lira.z e>g6lny oos.teip techniczny. 
Opinię t!illtą wyraziła gru.'))8. amerykańskich nauikowc6w pod-

czas spot'karua z senacką podikomisja d/s naulld. technologii. i>ne­
st:rzeni kosmic7lllej. Wsk.a.z,ując na różnorakie korzyści rpły.n~• z 
podboju Kosmosu., wymieniooo mJm. lllOl'Źliwoścd WY'karzysty-wamia 
stacja orbita.lnych dla prog~zowania pogody. okireślailliia wielkości 
zbiorów płodów ro1nych, stwbrzenia sY'Si;eimu wczesnego ostrz€1l?:ania 
przed gr,ożącyml tirzęsieniami ziemi, szyblkdel?o wvkirywa,nla niebe%­
pi007ln)'l)h pożarów lasów OII'az rozwoju sY&temu łaczności. 

Perspektywy w tej ostatiniej ~iedizi1nie przedstawiają ir~ę szcz~ó.1-
n.ie iinteresująco. ZdSJl],iem e!ks,pertów, za 1»moca ist>niedąicego już 
obeelllie promu ko&micZillego ,;$pace shurotle" będzie można w ciągu 
nadblii;szych 10 do 20 lait 1.11I11ieśdć na OII'bticie wie~kie satelity k011I1u­
ni1kacyjne, za Pośred.nictwem któ.rych bedzie mo2ina nawią.zyWaĆ 
lą=ość między dowohnymi pu.Illkitami na kuili ziemSkiej pray po­
mocy nriiniialłmirowych UJrządzeń. Nal\llkowcy w NASA zaprezen.towaH 
Istniejący już obecnie !)rototyu tailciego =aidzemia. 
Duże nadzieje budzi równ.ież motliwość 01>rarowainia .,!kosmicznych 

elektirowni", któ.re przesyłałyby na Ziemie ener~ie elelkitTyicZl!lą prze­
twonOillą z ener~ii promiellli słonecl2'1IlYCh. 

Wskaz811lo jednooześnie na konieczmooć Z81DObd~am.ia za'Ildeczysz.cze­
nlom ~end kosmicznej, co mogłoby W.YlWołać oodolmie szlkodli­
we efekity, jllJk każda ilnma działalność nruruszadą(:a równ<>wage ł;to­
dowi51ka naitura1nego człowieka. 

I\Tarałla w KC PZPR WllVre , że skiei:u ą. da ze z1a- ll'O!We """'"""'-" s w 1""""a IWAl.lalll_,o. madzono projekty różnorodnych no-
ł js „_ ny osiągnięć społeczno-gospodarczych 
Y wo kowe na wy,...-„e uczelnie, W 1978 rokl\l b1aroganlzlka „El.tra" watorsklch rozwiązań; plansze uka- •egionu, wyznaczono podstawowe (Dokończenie ze Itr. 1) I szycll 'P05teP6iw w blr. 1 dailszych 
jeżeli nie ustaną niepokoje llłu- 'PHYstai'PI też do ser:rlned prOldluk- zują efekty badań naukowych re.. kierunki działania we wszystkich dencja 74rodna z Ollólnym kleruin- latach. 
denckie. alizowanych przez specjalistów w dziedzinach tycia społecznego I go- ,_,~ Podtstaw0<we zadanie na ten rok 

Od ub. czwairtt;ku arresztowano w e,1! anlten telesk:OfPOIWYch. Amlteny ~~i;rn:.;~~1i~ l ~~~g~~~~~~ nas:~~~: spodarczego na najblitsze I Iata. ,u=„ ma.ne'WII'l\l g05podarczego. i lata nasteitltlle to - jak s.twier-
Bandungu 62 osoby. 9 Din. """"ild te lJl'lt:vl!itosowan„ zą do inslllllowa- wej. Zamyka ona niejako - stwierdził zm.ie:rzadącego do urzeczY'Wistnie- dził w t>odsUIIl(llW'aniu !lM"adY ..... -·· ,___, „..,,, ed rnówca. - pierwszy etap Istnienia 2 tys. z·ołnlieirzy skierowanych ro- Ilia w g""-"'"J czę""" llZY'b J1l"L - Następnie I •ekretarz KC PZPR województwa, jako samodzlelnel jed- nia l)OdstawowYch celów &Polecz- członek Biura Po1itycmeg<>, seikre-
&tało na pol:iJtechniikę w Bandun- nich samochodów - oo elimilllude spotkał się na pokładzie okrętu nostkl adtnlnlstracyjnej. W okresie ..,....h nakreśl<l'll~ch na 5-lec' 1976- tall'Z KC PZPR Stela.n Olszowski 
gu w celu str.zeienia budynków. ...,,,.,_ b __. ,_ __, ,_ h szkolnego ORP „Wodnik" • grupą tym uformowały aię struktury or- nJ~ · ie - konsekwelntna P<Jll)rawa efe<kty-
Zolniene Mdal za.i·mują """litech-

1 

„~ ... „eówe w„eirce.zi... •"""'a,IJllyc przodujących oficerów, podoficerów, g11nlzacyjne, okrzepły nowe w!Adze 80. PodejllllC1Wa111e w tej dz.iedzinte W\IlOŚCi gosPQdal!"O<Wainia. Jest te> 
·- .,.- ,_ ~-u "··-"'- podchorążych i marynarzy. --• · d ł k ....1..-,n,ikę i nie dopuSiZCzają studentów ~Il" W ... a~~"" &aa'IIOCm.uu- w sa-11 tradycji Wyższej Szkoły partyjne I administracyjne, wypraco prz~i"'w""'ec1a a Y orzy':'vue główne zaJ:?adnienie, decydujące 0 

na jej te11en. w~. Marynarki Wojenne.I im. Bohaterów wano td zasadnicze koncepcje roz- W'YJI]lilkl, co stiwal!"za IZl'U!ll.t do w1ęik- pomyślinetl realizacji wyityczOiilych 

l„„„„„ ...... „ ... „„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„111 ... „„„11111!S„llll„l!lll„ ... „„„ ...... „„„„„„„„„„ ...... „„„„„am„„„„„a11111S:1111 J)l'ZetZ partie celów. JednYIIXl z 
istotmych tei?o elementów ies:t Sku­
pienie µwa,g;i na pełnym wyikona­

Koleiny sparring w sobotę w Częstochowie 8-letnia Ania Sadowska 

W Kamietiu ŁKS zreniisowal z Resovia 0:0 ; ,::~~ate~nieju 
(TEL. WŁASNY). 1W kolejny.ro apOłkanlu kontrolnym, rozegranym 

w czasie zimowego zgrupowania w Kamieniu koło Rybnika, płłka:rze 
LKS zremisowali wczoraj z Resovlą O:O. 

Dru:tyna łódzika wystąpiła w Skła-1 WyrM.n14 motna jedynie doskonale 
dzie: Klepcnńskl, Lubański (od ł8 interweniującego bramkarza, który 
mln. Filipiak), Dziuba, Bulza.ckl, Ga· sku~ecmie wyła,pywał strzały napa­
lant, Masztaler, Klimas, Czemlaw- stnlków ŁKS. Łódzki pierwszołlgo­
-irkl. Milcz:a~skl, Nowak, Płachta. wiec przeprowadzll wiele akeJI ofen-

W poróW111anlu do poprzednich sywnych, Jednak zabrakło skuteczne-
przeciwnlk6w, plbkarze Reaovll - go wykoliczenla I zdecydowanych 
nad którymi opiekę szkoleniową strzałów na bramkę. Jedynym u-
lprawuje były as)"!'tent trenen L. sprawledllwlenlem nte najlepszej po­
Jezlersklego, mgr J. Machclń8kl - stawy linii napadu ŁKS była '1lska, 
byli mało wymagającym rywa,lem. pokryta grabił warstW11 łnlegu pły-

Na pływalni „Trójki" 
Na kolejny kurs nauki pływania 

dla uczniów klas pierwszych szkół 
podstawowych ze Sr6dmieścia, za­
prasza kierownictwo MKS „Trójka". 
Zajęcia odbywać się będą we wtor· 
ki i czwartki na basenie przy ul. 
Sienkiewicza 46 (wejście od strony 
parku). Zapisy na pływalni. 
Młodzi kandydaci na kurs powin­

ni przedst'awić aktualne badania la­
ryngologiczne i internistyczne. 

ta boiska. 
W d-rużynte t.K.S najlepiej Z&pre­

zen tował slę w ataku Nowak, a w 
Linll defensywnej Galant i Lubański. 
Nie wystąpił we wczorajszym spar­
ringu z powodu kontuzji (skręcenie 
stawu skokowego w czasie jedi!lego 
z treningów) OstalczY'k. Grający po 
raz pierwszy przez cały mecz Ma­
sztale-r w drugiej połowie spotkania 
statystował jedynie na bolS!tu. Spo• 
wodowane jest to prawie I-tygodnio­
wą przerwą w zajęciach. 

W sobotę w drodze powrotnej do 
Łodzi ŁKS-iacy rozegrają w Często­
chowie kolejny sprawdzian z jede­
nastką tamtejszego Rakowa. Nato-

f miast we wtorek, już na wła51Ilym Kom unik at „ Totka' boisku, trener Jezierski planuje 

w zakładach Dużego Lotlka 1: dnia 
12.02. 11178 r. stwierdzono: 

losowanie I 

sparring z jedną z drużyn woj, łódz 
kiego, W rachubę wchodzi drużyna 
oabianickiego Włókniarza. 

Wczoraj e>puśclli zgrupowanie w 
Kamieniu . Chojnacki i Rata.tczyk, 

traf. - wygrane którzy powołani zostali przez trene-

f ra E. Zlenta·rę do reprezentacji 

2 rozw. z O 
ł60.350 zł 

3 rozw. z B 
ne 306 .900 zł 

tra . prem. - wygra- Polski juniorów, która udaje się do 
wy- Iranu. (wrób.) 252 rozw. z 8 traf. zwykł. 

grane 4.B'l1 zł 
wy-9.683 rorw. z ł trafieniami 

grane po 158 zł 
140.324 rozw. s I trafieniami - Interesująca propozycja 

wygrane po !O zł 
losowanie II 
312 rozw. z I traflenla!lll 

grane po około 64.1100 zł 
2.076 rozw. z ł tratienlami 

grane po 1.493 zł 
53.047 rozw. z a traflen-1am1 

grane po 97 zł. 

MAł.Y LOTBK 

I LOSOWANIE 

8 - 11 - lB - 1'7 - IO 

Il LOSOWANIE 

5 10-14-18-31 

EXPRESS_ LOTEK 

wy- Motoru" " -
Działacze Ogniska TKKI' „Motor" 

wy- przyjmują zapisy do aekcjl rekre­
acyjnej, Zajęcia odbywać się będą 
w tzw. „salce ll:ondycyjnej", urzą­
dzonej w Szkole Podstawowej nr 103 
przy ul. SienkieWicza 117, w ponie­
działki, środy l piątki od godz. 16.30. 
Popri:iwadzl je znany specjalista 
w tej dziedzinie, M. Głogowski. 

Ognisko to dysponuJe ponadto 
wolnymi miejscami w sekcji kultu­
rystyki (zajęcia w poniedziałki, śro­
dy l piątki w SP nr 103) oraz na pły­
walni „Olimpia", w piątki, soboty 
1 niedziele. Szczególowe Informacje 
w •ekretariaeie Ogniska „Motor", ul. 

\ a _ 11 - 11 - 1' - 18 Abramuwsklego, 

I D~~NNIK POPULABNY m a (1919) 

Z udziałem u 1:awodnik6w 
(w tym 'r kobiet), odbył się 
w Łodzi wojewódzki turniej 
szachowy LZS o „Złotą Wie-

tę". Rewelacją imprezy okazała się 
reprezentantka LZS Tymianka, 
8-letnia Ania Sadowska, która 
w koń.:owe.I klasyfikacji kobiet za· 
jęła. trzecie miejsce, pozostawiając 
w pobitym polu kilka swoich star· 
szych koletanek. Zwyciężyła T. LI· 
mansoweka (Polonia Andrespol), 
a drugie miejsce przypadło z. żyto­
wlak (LKS Rzgów). 

w turnieju Indywidualnym męt­
czyzn triumfował A. Kroc (Andres­
pol). przed A. Jarosińskim (Kon­
stantynów) l w. Czekalskim (Pawli­
kowice). Drużynowo zwyciqżył 4-oso­
bowy zespół LZS Justynów w skła­
dzie: Limanowska, Kroc, Niezgorski 
l D. Limanowski. LZS-owcy z Ju· 
stynowa bronić będą barw naszego 
województwa w rozgrywkach strefo· 
wych. Drugie miejsce przypadło 
konstantynowskiemu Eltorowi, a trze­
cie LZS Rzgów. 

(W) 

. „ •· .• r • 

skftóc1e w 
A w trzeciej rundzte rozgrywa­

ny-eh w Elblągu szachowych mi­
strzostw Polski kobiet nleoc;i:ekiwa­
nej pora:l:lkl doznała Grażyna Szma­
clńska. Ubiegłoroczna wicemistrzyni 
Polski przeg·rała ,z EJO:bietą Soonow· 
ską (Hutnik warszawa). 

j, W Oświęcimiu roa;poczęlt Dlla­
ganla lyhvlarze figurowi - odbyła 
się jazda obowiązkowa. 
Wśród. juniorek młodszych najlep­

sza była Helena Chwila (Centrum 
Katowice) - M,16 pkt., która wy­
przedza Urszulę Luchę (Społem 
Łódź) - 20,56.' 

W konktirenejl junlior6w r:nl.od-
szych pre>wa.dizl M. Kubik z Marv· 
montu Warszawa 20,64 t*t., przerl G. 
Filipowskim (Społem Łoaź) 18,88 pkt. 

j, Po p<>wrocle z Węgier, pl!!karze 
S'zomblerek Bytom zmierzyli się z 
Rakowem Częstochowa. Zwyciężyll 
I-lLgowcy 2:0 (2:0), roobywając bram 
kl ze strzałów Włodarczaka i Na-
gla. , 

A Pilikarze Górnika Za'Qrze rM;e­
grali w Halle towarzyski mecz z 
miejscowym zespołem Chemie. Wy­
grali gospodarze 4:3 ~:3), Bramki 
dla Górnika zdoby1ii1 Radecki - I 
1 Doln7, 

niu zadań w tych dziedzi,nach, 
któ.re uz,nane zostały za prion-te­
tO'We. Jest to więc zar6Wlllo roz­
wój bazy materialnej gosPQdMki 

Pierwsw turnie)· finału ,,A" w Bielsku-Biale1· =~=.~w:~~ ~~=~-:~~:; 
11J J i eksPOl!"towa. ia<k i JroillJJl'leks su­

rowa:iwo-energetvczny. 

· Siatkar1d Startu przed decydująca . próbą Sekret 
Po wy&tępach w finałowym turnie­

ju o Klubowy Puchar Europy 
(Start wywalczył tytuł trzeciej dru• 
żyny naszego . kontynentu, za Trak­
torem Schwerln z NRD 1 NIM Bu-

Kadra PZPN 
wvurala 1 Kuweicie 

Po dwu.tygodniowym pobycie w 
Jugosławii polscy · piłkarze udalt się 
na · dwa mecze do Kuwejtu. Wczoraj 
d,rużyna p1>lska spotkała się z zespo­
łem FC Kuwejtu 1 wygrała 3:[ (3:i). 
Bramlk.l dla naszego zespołu zdobyli:. 
Iwan 2 oraz Lato. 

Dru:tyna polska wystąpiła w skła­
dzie: Tomaszewski (Kukla) - Sob­
czyński (Żll)uda, Gorgoń), Macule­
wicz. SzYtnatlOW&kil, Kupcewico: (Ka­
sperczak), Lato, Nawałka, Iwan 
(Szarmach), Boniek (Tyc), Kusto. 
Dziś Polacy grają z zespołem FC 

Al'ablan. 
• • • 

A - P!łlkaraka reprezentae'a .Au-
strU rozegrała w środę pierwsze 
kontrolne spotkanie w swych przy­
gotowaniach do finałów mistrzostw 
świata Przeciwnikami Austriaków 
byli w Atenach · piłkarze Grecji. 
Mecz przyniósł rem,lcs l:L 

dapeszt), obrończynie tytułu ml· 
strzyń Polski, czekają trudne, decy­
dujące turnieje pierwszoligowa. 

Pierwszy turniej finału „A" (obok 
Startu, wystąpią: lider tabeli -
Czarni Słupsk, Wisła Kraków, Pło· 
mień Sosnowiec l Stal), rozpocznie 
się w Bielsku-Białej jua w niedzie­
lę (19 bm.). 

Przypomnljm)', te przodownik ta­
beli, Czal:IJl.I. ma mitery punkty 
przewagi nad Startem. Podopieczne 
trenera A. Chmielnickiego, stoją 
więc przed niełatwym zadaniem 
odrobienia dystansu do rewelacyjnie 
spisującej się w tegorocznych roz­
grywkach dru:tyny słupskiej. 

Kolejne turnieje finału „A" odbf:­
d4 się: 6-8 marca w Sosnowcu 
19-23. III. Kra~owie, 5-;I. IV. Łodzi 
l ostatni 19-23. IV. w Słupsku. 
W tych samych terminach rozegra~ 
ny będzie turniej „B", w którym 
biorą udział: 'AZS W•wa, Kolejarz 
Katowice, Spójnia Gdańsk l Siarka 
Tarnobrzeg. 

(W) 

Ślizgawka 
Kierownictwo Pałacu Sportowego 

urządza w niedzielę (119 bm.) ślizgaw­
kę na lodowisku przy ul. Worcella. 
Amatorzy czynnego wypoczynku bę­
dą mogli korzystać z · lodowej tafli 
w godz. H-13. Kasy czynne będą 
już od godz. 9. 

Finiszowa -kolejka I rundy 
ekstraklasy tenisa stołowego 
Sobotnio-niedzielnymi meczami łódz­

kie zespoły tenisa stołowego zakoń­
czą pierwszą rundę rozgrywek o te­
goroczne mistrzostwo Polski. Plng­
ponglści Włókniarza udają się do 
Lubina, gdzie czekają ich trudne 
pojedynki z tamtejszym Zagłębiem. 
Jesli dru:llyna braci Frączyków zdo· 
ła wywalczyć zwycięstwa w Lubi­
nie, ma jeszcze szanse na nawiąza­
nie ·rywalizacji o medalowe pozycje 
w końcowej tabeli I Jigi. 

Równie:t na wyjeździe grają teni­
siści Elty, mając za przeciwnika 
rybnicki ROW. Kaidy punkt, zdoby­
ty przez łodzian w Rybniku, będzie 
miał ogromne znaczenie przy osta­
tecznym rozrachunku, bo~iem Elta 
znajduje slfł w atrefle sagrot11neJ 
spadkiem. 

W ekstraklasie pań, oble łódzkie 
drużyny wystąpią w roll gospodarzy. 
Włókniarz gra we własnej sali z za­
głębiem Lubin i jest zdecydowanym 
faworytem. Natomiaat Elta gości 
u siebie siedlecką, Pogoń. Jeśli Io· 
dzianki wygrają spotkania, mają 
szanse na utrzymanie się w gronie 
pierwszoligowców. 

Po sobotnio-niedzielnych meczach, 
nastąpi przerwa w rozgrywkach (do 
kwietnia). Już VII poniedziałek i wto­
rek w hali Włókniarza odbE:dą się 
i°'dywidualne mistrzostwa okręgu 
seniorów, w których weźmie udział 
64 najlepszych zawodniczek l zawod­
ników z Łodzi 1 Pabianic. Tegorocz· 
ne MP seniorów wyznaczono na 
2~6 bm. w Stalowej Woli. 

dłulowieczności 
Zapytana o sekret awej długo-

wieczności 1B4-letnla mieszkanka 
Ghany, pani Odekye, powiedziała, :l:e 
swe długie :l:~ie Z§Wdzlęcza kon­
sumpcji warzyw 1 soku palmowego 
- jak też wytrwałemu zachowywa­
niu dystansu wobec mężczyzn. Jej 
deklaracjom wypada wierzyć, zwła­
szcza w Ich części gastronomicznej. 
Pani Odekya ma bowiem pięcioro 
dzieci w tym jedno 94-letnie, jeśli 
zaś chodzi o wnuki l prawnuki, do· 
chowała s!ę Ich ponoć a:t 268. 

A Godz. 7.00. Na D:rzyżowanlu 
ulic żeromsklego - Swierczewskie­
go kierowca „Warszawy" IO 1181 
Czesław M. spowodował zderzenie IE 
autobusem MPK, w wyniku czego 2 
pasażerów samochodu osobowego do­
znało obrażeń ciała. Straty 20 tyw. 
złotych. 

j, Godz. 7.~o. W Aleksandrowie 
na ulicy Ogrodowej nieostr&Żlll!e ja 
dący kierowca „Ziła" KMA 800-C 
Eugeniusz Ch. wpadł w poślizg l 
wjechał do rowu. Kierujący obrażeń 
nie doznał - samochód uległ uszko 
dzenlu na sumę 6 tys. zł. 

J... Godz. 12.00. Na ulicy Zgierskiej 
przed posesją 12?1 Ryszard W. lat 21 
ws-zedł nagle na jezdnię i wpadł pod 
nadjeżdżającego „Stara". Pieszy do­
znał obrażeń ciała i przebywa w 
szpitalu. 

A Godz. li4.00. W Zgierzu na uli- · 
cy StallngradZikiej 13, Jarosław S. 
lat 8 wbiegł raptownie na jezdnię 1 
wpadł pod „Fiata". Chłopiec ze zła 
ma·nym podud-ziem przewieziony zo­
stał do szpitala. 

& Godz. 16.20. W Ksawerowie gm. 
Pabianice będący w stanie nletne:t 
wym Stanisław J, wyszedł nagle na 
jez<inlę i Z·ootał potrącony przez 
„Fiata". Mężczyzna domał złamania 
nogi - przewieziono go do szpitala 
w Łęczycy. 

& Godz. 17.l!O. Kierująca „Skodą" 
LDB 3470 Anna B. wjechała na 
skrzyżowanie ulicy Wólczańskiej z 
Więckowskiego przy czerwonym 
świetle i s.powodowala zderzenie z 
samochodem marki „Muscal" FA 
3098,. Pojazdy zostały uszkodzone 
Stra,ty ponad I tys. zł. (eh) • 



W starych murach zostawi­
łam swoją nllodość, mimo to 
zawsze będę je ciepło wspomi­
nać. Moim marzeniem było do­
czekać się nowego zakładu i 
popracować w nim tr:ichę. Ma­
rzenie to powoli $ię spełnia. 
Nowa fabryka. iakże inna od 
tej, w którei orzeoracowałam 
blisko ćwierć wieku. już stoi. 
Wiele razy ieździłam na ul. 
l'raktorową. aby ia obejrzeć. 
Wszystko mi sie w niej podo­
ba - architektura, rozmach, 
przestrzeń, nowy park maszy- · 
nowy. Wkrótce również i mój 
oddział zostanie tam przenie­
siony. Na nowym miejscu. w 
nowej fabryce popracuje przed 
emeryturą co na.imnie.i 5 lat. 
Chciałabym dopiero teraz mieć 
30 lat i zaczynać prace w no­
wym zakładzie. 

W starym zakładzie spędzi­
łam 23 lata i, tym się chlubię, 
że ani razu nie spóźniłam się 
do pracy, nie opuściłam ani 
jednego dnia. Mam zwyczaj 
p,rzychodzić do fabryki dużo 
wcześnie.i. aby bez pośpiechu 
przygotować sie do pracy. Mam 
to we krwi. Nie tylko ja, wie­
le osób z naszej" „stare.i (!war­
dli" tak robi. że wymienię Pe­
lagię Kałużkę. Franciszka Tra­
wickiego, Helenę Stasiak i He­
lenę Dominiak. 

Zanim tu przyszłam pracowa­
łam w kilku innych zakła­
dach, ale nie dlatego, że nie 
mogłam znaleźć miejsca. jak 
zdarza sie niektórym młodym 
ludziom. Ukończyłam szkołę 
partyjna i pracowałam iako in­
struktor d.s. mło\lzieży i sekre­
tarz komitetu zal~łaclowei:o. Ale 
nie umiałam siedzieć za biur­
kiem. nigdy nie lubił.am papier­
kowej roboty. ,festem robotni­
czym dzieckiem - ojciec był 
murarzem. matka prac-0wała w 

I 

1:mlany było jeszcze daleko, ale 
Alicja Hejna swoim zwyczajem 
przy~otowywała się już do 
swych codziennych za.ieć. Tego 
dnia z polcorfamu miała wy­
kroić ll;ilkaset elementów na 
270 Par damskich półbutów. 
Rozmawialiśmy o różnych 

sprawach. także o tym iak spę­
dza wolny r:zas. o je.i ulubio­
nych lel:turach. muzyce i fil­
mach. 

Najchętnie.i jednak wracała 
do spraw zwiazanych z praca. 
Przypomniało· mi się wówczas, 
że p:idob:nfe jak ona - pro­
sto. zw:yczajnie - mówił o so­
bie Wincenty Pstrowski. ,,Lu­
bię dobrze pracować. Taki już 
jestem". 

.(\lic.ia Hejna lubi dobrze i 
dużo pracować. Praca stanowi 
pasję Jej życia. Chciałaby. aby 
wszyscy myśleli i postepowali 
podobnie jak ona. Dlatego też 
z zadowoleniem spogląda ze 
swego stanowiska na tych mło­
dych. którzy podażain jej ślą: 
dem. Radzi najmłodszym: Aby 
mieć dobre wyniki, trzeba pra­
ce polubić, trzeba sie zwiazać 
z zakładem. Tylko taki czło~ 
wiek, który trzyma sie iedne­
;ro miejsca pracy. Jest szanowa­
ny przez kolegów. osiąga lep­
szą Produkcję i wyższe zarob­
ki. 

Do najwyższych tyciowych 
warto§ci, A. Hejna zalicza sza­
cunek towarzyszy pracy, znajo­
mych, rodziny. W dzielnicy, ko­
mitecie zakładowym i podsta­
wowej organiaze.ii PartYine.i 
mówia. że na ten szacunek Ali­
cja He.ina zapracowała sobie 
już dawno - wieloletnia. wy­
dajna i _uczciwa pracą. 

mENEUSZ KAMPINOWSKI 
Fot.: A. Wach 

„WIFAMA" JEST AKUBAT W TAKIEJ SAMEJ SYTUACJI, JAK I WIELE INNYCH ZAKŁADOW. 'ONOWOCZESNILI PBO­
CESY TECHNOLOGICZNE W PBZEMYSLE LEKKIM, PRZĘDZARKI I NAJNOWOCZESNIEJSZE KROSNA EKSPORTUJĄ DO 21 
KRAJÓW SWIATA, ROZBUDOWVJĄ SIĘ I MODERNIZUJĄ, A JEDNOCZESNIE ROKROCZNIE PRZEŻYWAJA POWAŻNE KŁO­
POTY KADROWE, 

TO NIE" BYLE CO, GDY W CIĄGU BOKU ODCHODZI Z ZAKŁADU OK. 800 OSOB. OSTATECZNIE PRACA NIE JEST 
LEKKA I TRZEBA JĄ NAPRAWDĘ POLUBIO. OD INNYCH ROŻNI SIĘ, „WIFAMA" TYM, ZE ROZWIĄZUJĄC SWOJE KŁO­
POTY- POSTAWIŁA NA OHP, 

tych dniach zaczał "Pracę piąty 
już z kolei hufiec. a Tadeusz 
Jarmółkiewicz Jest 1ch komen­
dantem od samego paczątku: 
- W 1975 r. było 40 czy 50 iu­
naków. W rok później Już oo-
nad stu Skońc:i:Yłó 63, a iłu 

zostabo potem w zakładzie? Do· dzisiaj z 
tego hufca jest leszcze kilkunastu. I có 
najważniejsze, sa oni ied.n:vmi z najlepszy .:h 
pracowników „ Wifamy". 

Talk można w skrócie ocenić a.tmosferę, w 
jakiej załoga P<>Witała te pierwsze hufce. 
No bo co t<> za zbieranina? Mbwią o nich 
- młodzież trudna. ·ale. nanie. luż la znam 
takich trudnych„. 

Nie ma sie co oseukiwaE - tak było! A· 
jak oni sami czuja sie w tvch pierwszych 
tYi?odniach? W tym swoim piei-Wszym kon­
takcie z przemysłem? Włodzimierz Wrób­
lewski, brygadzista na Wydziale K-1, wid'T.i 
ich tak: - Sa raczej nieśmiali, czują się 
jakby troche Oi?łuszeni. może troche gors!. 
Musimy zastępować im - matkę, ojca, sz.ko­
łę, uczyć nawet tei!o. że nie w:vpada trz:v­
mać rak w kieszeni. kiedY z kimś sie roa:­
mawia. Ale sa chętni! Kiedy oswoją sie ze 
wszystkim, rwa sie do roboty. chcieliby oo­
kazać. że właśnie nie sa gorsi, źe też po. 
trafia. 

Ta stara pra·wda sprawdziła się w „Wl­
famie" Przez rok pracv w hufcu chlopey 
mogą nauczyć sie zawodu ślusa.rza, wierta­
cza, tokarza i frezera. Marek Tomaszewski 
jest mistrzem do spraw adaptacii xawodo­
wej w zakładzie krosien: 

- Przy('hodza kilkunastoletni chłOPCY. 
często oo raz Pierwszy w ż'.'l"ciu stykają się 
z maszyna Wiec na ooczatku każdy orzv­
dzielonv zostaje do iakieg<Jś dobt'ego praco­
wnika, żeby natrzvł mu na rece I od sta­
rego fachmai!la uczył sie - iak trzeba ob­
chodzić sif: z maszvna To iest ten pierw­
szy i naiważnieiszY n'l1o1czvciel. On ma by/i 
dla chłopaka wzoreni rohotnika. 

Na noczątku rzeczvwiśde b Hi sie PTZed 
tym „zas"tczvtem". Sto i:łotvcb na miesiac, 
faden Pleniad:z. a meczvć sie z łobuzem? 
Każdy musi Pilnować swofoi roboty, wia­
domo, .lak to iest w akordzie. 

Dzisiai ieden z naszvch zaczepiał mnie 
trzvkrotnie: - N"le zanomnii oan maister. 
dać m-0.iemu chłooakowi uremii. bo on ie<rt 
najlepszv na wvdziale. - \ iei;t też faktem, 
że na 17 chłoPCÓW. iakich ~am na wvd:zia­
le. tvlko dwóch nie dostało w styczniu pre­
mii. W Poorze<;J.nich latach było na ogół 
odwrotnie. 
Włodek Wróblewski dodaje: - Dla mnie 

to świadczy na.ilepiei ·o zmianie, jaka się 
w ciągu tych kilku lat dokonała. 

wkz, o którym w dYrekc.ii mówią, że jelit 
najbardziej chyba oYskatvm komendantem 
w ca!ei łódz:kiei komendzie OHP. ale za 
to go właśnie cenią. próbuje sumować: 

- Jeśli ulJiegłoroczny hufiec ~czyn.al<> 
150 junaików, a &k-0ńczyło 103 a dodać trze­
ba- jeszcze ponad 20. ldórzy nie skończyli 
nie dlatego, że nie chcieli, tylko że im sie 
tak ułożyło. to znaczy, że jest lepiej. Jeśli 
kilkunas\u z każdel?o hufca kontynuule na­
ukę w tespole Szkól Zawodowvch. takie 
później, gdy zostaia Po hufcu w „Wifa­
mie" a zostaję baTdzo wielu. to znaczy, że 
jest dobrze. 
Ważne Jest i to, te ci ludzie opuszczaia 

zakład nie wracaiac iuź na stara droge. No, 
wviątek sie trafi i w na inrzyzwoitszei ro­
dzinie Ale zdecydową,na wiekszość gdzieś 
pracuje. To są często chłopcv ze wsi. z 
tych podł6dz;kich- i dalszvch Zdobyli· tu 
zawód I Po'tem wracaia na wieś, do kółko­
wej bazy maszynowe1 lub do innych za:..ltła­
dów. 

Co trzy mieslace robimy normal.ną wy­
wiadówkę. Przychodzi naiwvżei p.c>lowa za­
i•nteresowanych. Jedne!!o ojciec zjawia s;.ę 
co tydzień. rodzic drugiego nie nokaże ,ię 
cały rok, a Inny znbw wcale nie ma rodzi­
ców. 
Włodek Wróblewski: - Mówiłem, te mu­

simy byE oiciem i matka. Chłopcy sa na 
ogół nieśmiall. ładnemu nie Przyjdzie do 
głowy noskarźyć sle. że ma kłoootv ży­
ciowe. Predzei wYi!ada sle swoiemu nauczy­
ciel~i. kiedv iuż sic zaprzyjaźnią„. 
Mirosław Wo.iclechowsld - wicenrzewod­

niczący Zarządu Zakł:>dowego ZSMP: - I 
patem iest piekielnie zaskoczonv kiedy my 
z orga.n!zacii nrzvchodzimY do niego i mó­
wimy: - Słuchal. starv! Mas:z takie. a ta­
kie kłopoty Załatwiliśmv dla ciebie zaPo­
moge bezzwrotna. albo oożyczke. aloo coś 
innego. - A <;kad wv wiecie? - Od tego 
jesteśmv - m&wl sic i robi madra mi.ne. 

A w .ogóle. to staramv się; żebv czuli się 
członkami tei nasze! młodzieżowej soołecz­
ności. Nie ma taki ei robotv oodeimow" nei 
nrzez orl!:•nizacie. Ż<?bv w nief nie było 
miejsca dla naszvch iu!J.aków. 

Opowiadali ml o tych swoich chłopca~h. 

więcej. Na.uczyłem s!e oo prostu. Ja.ka •­
tysfakcję może dać rzetelnie wykona.na ro-
bo~ . 

Krzysiek Kruk wvladował w „Wifam.ie". 
po pierwsze - tu pracuie wuiek. a Po dru­
gie · - brat był wcześniei w hufcu. Brat 
wpra.wdzie do końca nie wytrzvmał, ale- te­
raz pracuje. - Ja teł na kolei?ów nie mam 
czasu. Robota! Jak sie chce zat>obić. kl 
trzeba -pracować Ja moge być tylko wdzię­
czny te trafiłem na takich ludzi. lak nasz 
komendant, mistrz Kubisiak I mój bezpo­
średni opiekun - Mieczvsław Durkowski. 

Marek Szurplk iest z nkh najmłodszy. 
W hufcu - dooiero od września. Tokarka 
nie jest łatwa. ale mói nauczyciel - .Jan 
Piekarek już dawno· nozwolił mi l>r.acować 
samodzielnie. Jak bvłn n8 początku? Trochę 
dziwnie, zanim sie nrzvzwvczaiłem. pozna­
łem ludzi No ja.Bne. :!:e oo ukończeniu li·Uf­
ca zostanę w „W!famie". ,Przecież t<J mój 
zakład. · 

W tym jednvm stwierdzeniu - przecież 
-to mó.i zakład zawiera się właściw;e 
wszystko. Wysiłek wielu dziesiatkbw ludz·i. 
pieniądze, któr~h zakład nie żałuje na fil­
my, wycieczki. sprzet soortOWY Miia rok, 
może dwa. z setki iunakbw zostaje w za­
kładzie kilkunastu. To jest właśnie przy­
czvna. dla której w dziesiatkaeh zakładów 
rezygnuja p0 pierwszvm hufcu. Brać sobie 
taki cieżar na barki żebv efekt był mizer­
ny? Dlaczel(o wiec tutal można tworzyć je­
den hufiec pa drUl?im I cieszyć sfo z każde­
go odzvskanego człowieka? , .Jak im sie to 
opłaca? 

Stawiam to pytanie zastepcy dyrektora 
do spraw oracowniczvch Stanisławowi 
Jujce: - Opłaca sle na newno. Każdv czło­
wiek. który POCzuie sie związany z na­
·szym zakładem. to c:zvstv zysk. Ale prze­
de wszvstkim mv nie oatnYmv na nasze 
hu.fee przez pryz.mat ootrzeb zakładu. Na 
pewno w iakimś stopniu one oodbudowufa 
nasze kadry Ważne iest Przede wszystkim 
to, że każdv z tvch chłooców, nawet ieśli 
nie pracuje luz u nas to oracuie !!dzie in­
dziej, ma facl;t. nie lest .byle kim i l:>Yle 
irdzie. Chłopakowi ta.two iest zejść na złą 
drogę. 'rrudniet o,a oewno nomóc mu z tej 
drol(l oowrócić ł..a:two fest nowlędzieć -
łobuz - ! machnać reka Trudniej nom11-
chać t11 ręka w druga stronę. Utat'ło $ię 
patrzenie na zakład wvłacznie nrzez Dl'Y'l.!tnat 
lego zadań produkcvinvch. A zakład. iaki 
by nie był, to nrzec!eź szkoła! Wie.lka S'Zk'>­
ła życia! 

• J • • 
Wyda.je nam sie. te warto za,pamietać te 

słowa Zakład to także szkoła życia I Jak 
w każdej szkble. nierwsze kroki chłonca 
czy dziewczyny. decyduia o jego p6ź.niejszym 
ma.rs.zu. 

N/z: Wyróznia.lące się pracownice „ddzlału il3 „B" LZPS .,Skogar'•1 
Pelagia Kałużka. Alicja Hejna, Helena Stasiak i Maria Niźnik. 

Wspominali ooszczeg6Invch co sie z którym 
dziele gdzie wyładował. Władek Browarski 
skończył hufiec trzv lata temu I teraz sam 
iest uauczvcielf!'m iunak6w Z tych kilku­
set. który Przewineli sic przez hufce. zostało 
w „ Wifom!e" sooro. Władek Branieki sko11-
czył hufiel' oó!tora roku temu Potwornie 
zasmolony kombinezon. wiec oodkłada na 
krzesło .,Sztandar Młodych": - .Jak było 
na poczatku? Uuu. dzikó! To śmieszne. ale„. 
bałem sie maszyn. Teraz Jestem frezerem. 
robię cześci do Przedzarek. Narzekali nie 
mogę, wyciągam nawet do czterech tys·iecv 
w akordzie Ko.mu zawdzieczam nalwiecei? 
Komenci.antowi. bo wział >:a łeb. kledv było 
trzeba .No i mói brvl?adzista - Andrze,i­
czak. Od tego człowieka nauczyłem sie naj-

I jeszcze Jedno - w tvm miesiącu mł1a 
dwadzieścia lat od utworzenia OchotniczY'C'h 
H11fc6w Pracy! · 

kilku łódzkich fabrykach 
najlepiej czuje się przy maszy­
nie. Tu mo1<e sie wyżyć, moge 
Wykazać. · 
Moją ambicja jest pracować 

iak najlepiej. Chyba dlatego 
mam wyniki. mam oszczec!ności 
surowca. Myśle na zapas. Kie­
dy wchodzi nowy asortvment 
nawet w domu zastanawiam się. 
.lak robić. aby iak n:iiof:z<:zęd­
niej wvkrawać. Kiedyś dano mi 
dwa metry materiału mnie.i. 
niż wynosiła norma. Pctrafiłam 
drugie dwa metry zaoszczędzić. 
Niektórzy mówili: Chyl'\3 z d!a­
błeni ma spółkę. A to po pro­
stu dlatego, źe nie pracuje me­
chanicznie. 

Druga moja pasja. obok pra­
cy zawodowej ie"St praca spo­
łeczna. Poprzednio Pełniłam 
różne funkcje w oritarizacii 
Partyjne.i i zw!azkacb zawndo­
wycih. Obecnie iestem człon­
kiem komitetów - zakładowe­
go i dzielnicowego PZPR a tak­
że grupowa partviha. Mam ied-
nak taka zasadę: nie można 
Pracować spolecznie ko~ztem 
pracv zawodowe.i. Kiedy odry­
wam się od ~woiC'h conziennvcb 
obowiazków do zaieć pozaza­
wodowvch wówczns nie daje 
prodttkcii. . a to przvnl\si '<"tra­
tę. Nie można uazvwać nraca 
~Połeczną tcao. co robimy w 

'\todzinach TJrzeznacTonvcb na 
_,Prace zawodowa. za co nam 
Płacą. 

Tak o swo.iej zawodowe.f i 
społeczne.i prac~ mówi l\.łicja. 
Hejna - wvróżni .hl'" ~ie: ilłu­
gołPtnia oracownica ł',ó•l7.ldch 
Zakładów Przrmvsłu SJ;órTan('· 
r,o „Skoi;ar". 

Po raz oierwszy zobaczyłem 
ją na mówuiev. nodrzas bał11_e­
kie.f konferencU snr0wozdnw­
czo-wyborrzei PZM. Mńwiłn o 
pracv l(rupv Partvinei w ~wo­
im zakładzie I o tvm. co w na­
szym życiu spolerznvm bndzi 
sprzeciw i niezadowolPnie Po­
dawęła znane iei z nnibliżs1.ego 
otoczPnia orzvkłarlv miirnolraw­
dwa i informowola i'1k ona 
sama. iako członek n'lrtii i o­
bywatelka oróhuie n-:-zeciwdzin­
lać temu. co iei sic nic podo­
ba. 

Po raz drugi spotkałem la w 
zakładzie pracy. Do rozpoe!zęcia 

One interesu1a mnie n~HiardzieJ. Nie te 
materialne! Wiec komenda.nt Jarmółkie-

PRAWO I ŻYCIE , 
TYTUŁ TEN NIE PO RAZ PIERWSZY POJAWIA SIĘ NA ŁAMACH NASZEJ 

GAZETY I W OGÓLE - NA ŁAMACH PRASY, JESTEM PRZEKONANA, ŻE 
DŁUGO JESZCZE BĘDZIE SIĘ POJA WIAC. TAK DŁUGO. DOPOKJ NIE ZO­
STANIE ROZWIAZANY CHOCIAŻBY CZĘŚCIOWO PROBLEM SPOŁECZNO-
PRAWNY NOSZĄCY TO l'IASŁO WY WOŁA WCZE; . 

Można ten problem rozpatrywać z róż­
nych punktów widzenia. ale wyjściowym 
bedzie orzecznictwo sądowe w sprawach 
o opróżnienie lokali mieszkalnych. Spra­
wy te można podzielić na cztery l!I'UPY. 
Do pierwszej należa powództwa WYnaj­
mujacego przeciwko naiemcy, . który w 
sposób raŻący lub uporczywy wvkracza 
przeciwko obowiazuiacemu porza·lkowi 
domowemu. lub zalega z zapłata czyn­
szu. Druga grupa obejmuje sprawv roz­
wodowe. w którvch zapadają orzeczenia 
eksmisyjne. Sad orzeka.i* rozwód (sto­
sowme do znowelizowanel(o przepisu ko­
deksu rodzinnego i opiekuńcze~o) naka­
zuje także - na wniosek iedt!ego z mał-
żonków - eksmisję dru1<iego, który . 
swvm nagannym zachowaniem uniemożli­
wia wspólne zamieszkanie. 

Triecia grupa obejmuje sprawv o po­
dział · wspólnego ma.iatku. w którel(o 
skład wchodzi spółdzielcze prawo do 
lokalu. a czwarta. to· sprawy o opróż­
nienie lokali.i mieszkalnego przez osoby 
zajmujn<:e' go bezprawnie. 

Nie bede prowadzić analizy poszczegól­
nych !!TUP. ale przytoczę dane staty­
st:vczne z sndu łódzkie!!o ilustruiace roz­
miary problemu. Otóź do Sadt! Rejono­
Wl'go w ł.odzi wpłynęło w 19711 r. prze­
szło półtora tvsląca ~praw o onl'iiznienie 
lokalu mieszkalnego. Wydano 1355 orze­
czeń nakazu;ią.cycb eks:mis.ię. Interesuje 
nas ~'ll'zególn:1' irruPa spraw rozwodo­
wych.· Otóż w tych ~"Prawach zgłos7:o­
no 23" wnioski o eksmisję, z czego 215 
uwzględniono. 

RAZĄCO NAGANNE POSTĘPOWANm 

Prawomocne orzeczenie eksmiśli ozna­
cza utratę przysługu.i<lcel(o prawa zamie­
szkiwania we wspólnym miesz\rnniu tylko 
wobec eksmitowanei:;(o małżonka. Dla 
drugiego oznacz;i zachowanie te~o Prawa 
na z a s a d z i e w v ł a c z n oś c i. Ale 
jakie są znamiona nagańnego po.stępo­
wania? Erecyzuje ie Sad NajwyźsV· 
„Rażąco naganne postępowanie ma 

miejsce zwłaszcza wtedy, 1tdY stałe na4-
uzywanie przez małżonka alkoholu, wy­
woływanie awantur i dopuszczanie sie 
aktów przemocy stanowi zagroienie dla 
życia. zdrowia lub spoko.iu nozostałego 
małżonka i innych członków rodziny, 
zwłaszcza małoletnich il11ieci". Chodzi tu 
więc o przypadki znane prawu karnemu 
fako przestępstwo znęcania się nad ro­
dzina. To są przesłanki. które uzasad­
nia.ia orzeczenie eksmis.ii w ·WYroku roz-
· wodowym, Orzeczeniu takiemu nie prze­
szkadza fakt. że eksmitowany małżonek 
czasowo nie przebywa we wspólnym 
miesżkaniu (np. wyprowadził się do ro­
dziny. konkubiny lub pracuje za itrani­
cą, przebywa w areszcie, odbyWa karę 

pozbawienia wolności). Oczywiście musi 
być wiadomo, źe mimo swej nieobecno­
ści małżonek nie rezygnuje z dalszego 
korzystania ze wspólnego mieszkania. 

PRAWO PRZECIWKO SOBm 

I tu dochodzimy do najistotniejszego 
elementu problemu eksmisji, elementu. 
który poruszyłam przed dwoma tyi?od­
niami w artykule „Ściganie... pokrzyw­
dzonej". Wywołał on szeroki odzew w 
postaci przytaczania drastycznych przy~ 
kładów kolizyjności przepis6w Prawnych, 
dotyczących tej samej kwestii. Wiado­
mym jest powszechnie, a sadom przede 
wszystkim, że pijak i awanturnik ska~ 
zany nawet nieraz za zneeanie się nad 
rodzina - nie rezygnuje ze wspólne20 
mieszkania. Dokładnie zaś rzecz biorąc -
nie tyle z mieszkania ile z sadystv=znej 
potrz.eby maltretowania najbliższego oto­
czeni11. Nawet jeżeli mieszka u rodziny 
czy u konkubiny, jak to jest w opisa-

nym przypadku Jerzego Ł. z Łasku. Wy­
rok eksmisyjny jest prawomocny, a .ied­
nocześnie jesl prawomocny fakt tamel­
dowania Jerzego Ł. w mieszkaniu, z któ­
rego przed· rokiem został eksmitowanv i 
w którym faktycznie nie mh,szka. bo 
konysta z mieszkania konkubiny. Tam 
nie jest zameldowany. więc oboje po­
pełniają. karygodne wvkroczenie nrzcciw­
ko przepisom meldunkowym. Jerzy Ł. 
w świetle prawa ma przyWilej ttorzvsta­
nia z mieszkania. w którym jest zamel­
dowany i z którego został p r a w o m o e­
n Y m w y r o k i em są d .u e ks m i­
t o w a n y Jako osobnik - wręcz groź­
ny dla swej rodziny. Z rodzina także 
(prawnie rzecz· bioracl. nie łączą go żad­
ne formalne wie~Y. bo rozwód z jego 
winy jest faktem w postaci wyroku są­
dowego. Nie do obalenia są też wyroki · 
skazujące go na kare pozbawienia wol­
ności za znęcanie się I fakt ocłbycia ka­
ry. 

To powikłanie w działaniu sprzecznych 
sobie przepisów prowadzi do absurdu: u­
karanie nieszczęśliwej kobiety - byłej 
tony - za „utrudnianie byłemu, wy-

eksmitowanemu mężowi - korzystania s 
mieszkania". 

W konfron.tacjf z przepisami prawa 
chroniącego rodzinę taki "Wyrok staje 1ie 
wyzwaniem dla logiki prawa. 

„NmCH PANI ZN/\JDZIE.„ 

mieszkanie, to pani przydzielimy" - po­
wiedział naczelnik Urzędu Miejskiego w 
Zduńskiej Woli Marii D„ która od 1976 r 
ma w ręku tytuł eksmisyjny, orzeczony 
wobec jej b. meża. przy rozwodzie z je­
go winy. Jest to rodzina - ona l jej 
dwoje nieletnich dzieci - doszczętnie 
zmaltretowana przez pijaka (w zeszłym 
roku skazanei?o za znęcanie się - już 
po rozwodzie - nad rodziną: wykonan,e 
kary.„ zawieszono) 10-letni syn - chory 
na nerwicę, odwiedzony przez matkę w 
sanatorium powitał ją pytaniem: mamu­
siu, ezy tatuś jeszcze cie bije? „. 

Bije. Zagrożenie ze strony nałogowego 
pijaka nie mija. Tragedią jest jeszcze 

jeden fakt - mieszkanie w domu teścia. 
Ona więc chce sie z dziećmi wyprowadzić 
- wszystko jedno dokąd. I właśnie jej 
- kiedy poszła do urzędu po pomoc. po-
lecono znaleźć mieszkanie. Znalazła. Jed­
nQ. drugie. i trzecie. Wróciła z adresa­
mi do urzędu (dwa z nich z11aiduja sie 
na ul. Sieradzkiej). Usłyszała: to sa mie­
szkania awaryjne, tych nie możemy pani 
przydzielić. 

Awaryjne? A dlaczego to urzednik ad­
ministracyjny wydaje petentce· polecenie 
szukania sobie mieszkań? Czyż w urzę­
dzie nie wiedzą co posiadają? Czym się 
zajmuje odpowiedni wydział? I czy sy­
tuacja tej traJ?iczeJ rodziny nie jest naj­
większej miary awarią? Czy ek~ponowa­
na ostatnio ze szczei!ólnym naciskiem 
ochrona rodziny jest dla administracji 
Zduńskiej Woli abstrakcią? 

. BRAKUJE MIESZKAR?-. 

Na pewno jeszcze brakuje mimo ltolo­
salnego rozmachu budawnicfwa mieszka­
niowego. Nie brakuje jednak w takim 
stopniu, żeby nie można stworzyć rezer-

• 
wy niech sitt słusznie uaz:rwa awaryj~ 
ną - dla rozwiazania najdrastyczniej­
szych problemów społecznu-prawnYch. 
Dla tych samych celów konieczna sie 
wydaje zmiana przepisów prawnv~ eli­
minująca konsekwencje karne wobec 
prawem chronionych żon i matek. mal­
tretowanych przez pijaków. Jeżeli wy­
rok eksmisyjny pozbawia orawa do mie­
szkania. to nie może tei!o prawa przy­

' wracać inny przepis (art. l(i7 kodeksu 
karne_go). Trzeba po prostu wprowadzić 
xastrzeźenie. że nie obowiązuje on przy 
orzeczeniu eksmisji. Nie motna bowiefu 
pozwolir na paradoksalne. sprzeczne z 
intereseom S:l)ołecznvm I ~orzer.zne z logi­
ką prawa interpretowanie przepisów, 
które zamiast faktvcznych rnzwiazań. 
korzys:tnyeh dla skrzywdzonych, da.ia im 
Probłematyeznll ebo6 1>rawomocna satys­
fakcję, Orzeczenie wydawane w Imieniu 
Rzeczypospolitej Ludowej nie może pozo­
stawa~ papierowym aktem. 

ZOFIA TARNOWSKA 
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Uprawnienia ksztaleącyeh się 
pracowników' 

WIEPEWNAr W br. mija li W ollk"41 zaozęb.m pl'&eę· LI· 
e11łam w •wlllsku 1 tym na premię Jublleu11owll, ale powle­
dslano ml, łe ale nabyłam ło niej Jeszeme uprawnie6, 1dyt 
przes p6łtora roku przebywałam na urlopie macierzyńskim. 
Urlop ten 'rwał od 17 lłyoznla 1972 r. ao 30 oserwca . 1973 roku. 
Po powroole do praey nie otrzymałam urlepu wYlJOCZynkowego 
ani za rok 197! - eo Jest zrozumiałe, a'ni ia rok 1973 - co 
wydaJe mi •le nłesbyt słuszne. p0dobnie Ja.k teraz odmowa 
przyznania lt'ratyfikacjl. 

RED.: Uchwała nr 13 Rady MLnistrów, na !)Odstawie której 
uzyskała pani nółtora.,.oczny ur-lop bezpłBJt,ny. str,acl~a swa moc 
z dniem 1 st~ia 1976 r. Ale gdy wracała p8llll do pracy 
obowiązYWałA Stąd tet zaitrudn!ający p!ll?li.ą zakład nie mógł 
udzielić llll'lopu WY'I>OCZYl?lkowego - prol)Ol"cjonal<nie do Hoś;i 
przepracowanych w 1973 rok•u miesięcy. gdn ówczesne µrzerp1-
sy przewi.dy-wały, że praCOW1I1ica oo PO'WTOCie z url<lll>'U bea:­
płatnego nab:vwa unrawnleń do urlooo wypoczynkowego do· 
plero z dniem 1 st~nia następnego roku kalendarzoweJ?O. 

Wiele Jest typów nkół, w których praoownl,cy mon uzupeł­
nlaó swe wykształcenie. Nie brak równie:i: różnych podnoszą­
oyoh kwalifikacje kursów. Ale że łączenie pracy z nauk-. nie 
jest 1prawą łatwą dokształcającym się pracownilr;om 11rzyzna­
no szereg ulg I przywilejów. KTO I KIEDY MOŻE UBIBGAO 
SDS O NIE W OPARCIU O OBOWIĄZUJĄCE PRZE-PISY 
I PRZYJĘTE WYK.ŁADNIE, .wyjaśnia'Ii na ostatnim spotkaniu 
pny NTU 303-04 kier. Zespołu Pomocy Prawnej - T. GRO· 
EGO t radca prawny Zespołu J. ADAMCZYK. 

zaledwie 12'-dniow7. Chciałby wy-1 MP 36/74. Nie. przewiduje ona jed­
korzystaó iro więo'\, wtedy kiedy nak eratyfikacji pienięźnych ab­

, nie uczęszcia do szkoły. Tymeia- solwentom tych studiów. Zapew­
sem zakład iąda by wiillł go w nia im natomiast płatne zwolnie­
maju - w najgorętszym., egzami- nia z części dnia pracy. płatne ur-

A teraz kwestia premii jubileuszowej. Choć akires urlapn 
bezpłat!nego uwał.a sie za ok~es utrucmiema w rozumieniu 
przepisów o emer:vturach I rentach nie istnieje 1>rzepis nalka­
zujacy wliczanie go do oikresu pracy, od którego uzale2lnia s;ę 
świadczenia należne 'PI'acownicy z racji drugofrwałego . zatrud­
nienia w danym zakładeie, a więc dodaitklu stażowego czy 

- Uko6ezyłem studia podyplo· 
mowe. Czy powinno to spowodo­
wać automatycznie podwyżkę mo­
ich poborów? 

- Pracownik, który podwyższył 
1Woje kwalifikacje m9że być· a­
wansowany niezależnie od obowią­
r.ując:Ych terminów awansowania. 
Przepisy nie wprowadzają jednak 
bezwzględnego obowiązku awanso­
wania - dopuszczają jedynie taką 
możliwość. 

- Uozęsz011am 4o m-semestral-
11e10 zaocznego studium pomatu­
rałne10. ne dni urlopu powinie­
nem otn7ma6 na egzaminy ko6co-
wef . 

- Tego typu uczelnie traktowa­
ne 1ą na równi ze szkołami śred­
nimi. Na końcowe egzaminy nale­
iy si• panu satem 12 dni robo­
ozych. 

- Jestem 1łuohaczem wleezoro­
, wego Technikum Budowlanego. 
Pracę kończę o 15.15. zajęcia w 
łeohnikum rozpoczyna.fa się zd o 
sociz. 15.30. w dodatku szkoła mie­
łoi 1lę na drugim końcu miasta. 
Zwolnienia z ozęśol dnia pracy o-
trzymuję· sporadyoinie. · 

- '.Pracownikom odby-wająoym 
nauke w szkołach wieczorowych 
(średnich lub wyższych) pn:yslu­
tu,ją niezależnie od urlopu szkole­
niowego na egzaminy, zwolnienia 
z części dnia pracy. Ale tylko wte­
dy. gdy są one rzecz.ywiście nie­
ibędne. to jest gdy czas miedzy 
zakończeniem pracy, a rozpoczę­
ciem zajęć nie wystarcza na spoż:f· 
cie obiadu i punktualne przybycie 
do szkoły. Wymiar płatnych zwol­
nień w średnich szkołach wieczo­
rowych wynosi do 4 l?Odzin tygod­
niowo, a w wyższych do 5. 

- Została!ll zobowiązana 4o uzu­
pełnienia wykształcenia. Zapisa­
łam się wobec tego na półtora­
roczny kurs zorganizowany przez 
ZMS, przygotowujący do !'.Datury. 
Egzaminy zdawać będę Jako ek· 
słern. Czy uzyskam na czas ich 
trwania płatny urlop? 

- Tak, gdyż eksterniści mają 
zagwarantowane 6-dniowe płatne 
zwolnie~ie na , złażenie egzaminów. 

- Kształcę się w technikum za­
oczny~ Ale wbrew nazwie 2 razy 
w tygodniu odbywaj!ł się w nim 
zajęcia. ~ naszym zakładzie nie 
ma ruchomego czasu pracy, go­
dziny zwolnień muszę więc póź­
niej odpracowa6. 

- Uczniowie szkół zaocznych 
korzystają z urlopów szkolenio­
wych w nieco wyższym wmiarze 
niż uczniowie szkół wieczorowych. 
Nie mają jednak uprawnień do 
iwolnień z części dnia pracy. Jeśli 
więc nie chce pan odrabiać godzin 
zwolnień. zakład może zavczyć je 
na poczet przysługującego mu ur­
lopu szkoleniowego. 

- Wybieram się do pomatural­
nego studiutą nie zwią.zaneito z 
kierunkiem .mojej obecnej pracy. 
Ze wstępnych rozmów z kierowni­
kiem srozumialam. że najpewniej 
nie otrzymam skierowania. Czy 
mlmo ło mogę studiować? 
. - Oczywiście, tylko, że wtedy 
nie będzie pani korzystać z tych 
ulg i świadczeń. które należą się 
pracownikom wytypowanym przez 
zakład. 

- Mąt po ! latach studiów 
4zlennych przeniósł się na wieczo­
rowe i podjął pracę w kierunku 
zgodnym z nauką. Wobec tego za­
trudniający go zakład przez oały 
czas udzielał mu niezbędnych 
zwolnień i dawał płatne urlopy na 
egzaminy. W br. mąz zmienił pra­
cę I od razu rozpoczęły się kło­
poty, 

- Ani pierwszy, ani drugi pra­
codawca nie był zobowiązany do 
udzielania mężowi świadczeń wy­
nikających z uchwały Rady Mini­
strów nr 64 zamieszczonej w MP 
nr 18/73. Do udzielania tych świad­
czeń zobowiązane sa bowiem tylko 
te zakłady, które kierują pracow­
nika na studia lub które zatrud­
niają go w wyniku porozumienia 
między sobą lub zalecenia jedni?" 
stki nadrzędnej. Mężowi pozostaJe 
załatwienie sprawy tylko drogą 
polubowną i przedstawienie za­
świadczenia z poprzednie1w zakła­
du informującel?O nowego praco­
dawcę, że poprzednik udzielał 
zwolnień I urlopów. 

- Zostałem skierowany na . kurs 
mistrzów. Ukończyłem go, ale po­
tem zostałem przeniesiony na wy­
dział produkcyjny. Czy powinie­
nem otrzymywać dodatek przewi­
dziany dla dyplomowanych mi­
strzów? 

- Do dodatku mają uprawnie-
. nia tylko ci pracownicy, którzy 
pełnia określoną funkcję. Zakład 
nie ma iatetn podstaw do wypła­
cania dodatku. skoro mimo posia­
danych kwalifikacji nie pracuje 
pan na stanowisku mistrza. 

- Jestem w klasie maturalnej 
technikum wieczorowego. W czasie 
egzaminów będę na urlot>ie maeie­
nyńskim. Jak w tej nietypowej 
sytuacji wygląda kwestia moich 
uprawnień do urlopu szkoleniowe­
iro?. 

- Nie można mieć dwóch urlo­
pów w jednym czasie. Nie jest 
również możliwe przesunięcie ur­
lopu 1zkoleniowego na nowy rok 

naoyjnym okresie. lopy szkoleniowe i ulgi taryfowe 
- Wydanie pracownikowi skie- przy przejazdach kolejami, jeżeli 

szkolny ani przerwanie macie- rowania nakłada na zakład szerei: siedziba studium ~jduje się poza 
rzyńskiego. obowiązków i obliguje go do u- miejscem pracy. 

- Studiuję w , uczelni wieczoro- łatwienia Skierowanemu nauki. - Nie zaliczyłem ubiegłego ro-
wej. Dotąd pracowałem w peł- Choć więc brak wyraźnego prze- kn nauki. Muszę go powtarzać. 
ny;m wymiarze go(Jzin, ale obecnie pisu precyzującego, by udzielanie Czy przekreśla to moje uprawnie­
będąc już na finiszu prieszedlem urlopów wypoczynkowych kształ- nia do świadczeń, które dotychczas 
na pół etapu. Wszystko to dzieje cącym się pracownikom miało dawał mi zakład. 
się w łym samym przedslębior- mi.ejsce w okresie wakacji. sakla- _ Tak, adyź utrata do upraw­
stwle. Ze 1wolnie6 ze zrozumia- dy powinny tak ustialać plan urlo- nleó, ulg I świadcień nast4i!J1Uje '1a łych względów nie korzystam - nów aby pracownicy mo"li wyko-l b J "' „ okres całego powtarzanego roku ur op, na egzaminy yłby mi ed- rzystywać je w czasie wolnYDl od nauki i to nawet wtedy, Idy pra-
nak bardzo przydatny. zajęć szkolnych. cownik przerwał naukę w drugim 

-1 Uóchwała, regulująca kwestię - Zostałem 111'.lerowany na llła- semestrze danego roku. 
ur op w kształcących Bilł pracow- dla podyplomowe. Czy po ukoi- - w ozuie udzielonego 1111 11rlo-ników nigdzie nie mówi. źe nale- ozeniu ich 1 wynikiem dobrym 
żą się one jedynie osobom zatrud- przysługuje ml nagroda pieniężna pn szkoleniowego zachorowało ni.onym w pełnym wym·ane go dziecko. Czy uzyskane z ł•"•o ły-1 - - podobnie Jak absolwentom szkół -.. dzin. Tym samym ma pan pod- tułu zwolnienie daje ml podstawę 
stawQ do wystąpienia o urlop na średnich i wyźszyoh. do ponownego uzyskania urlopu w 
egzaminy I przygotowanie 1i• do - Kwestie uprawnieA przysłu- innym terminie? 
nich. ' gujących pracownikom kierowa- - Nie daje, td:r:t przesuniecie 

- Syn uesęszcza 4o łeohnlkum 1111ym na studia dyplomowe regu- urlopu na Inny termin może na­
wieczorowego i jednocześnie pra- luje odrębny akt prawny. Uchwa- stąpici tylko w razie własnej cho-
ouje. Urlop wypoczynkowy ma la nr '246 Rady Ministrów zam. w roby pracownika. (h) 

I ZNOWU O HANDLU 
Nasi Czytelnicy 14 klientami łódzkieeo. handlu, 

mają więc wiele do powiedzenia na jego temat. 
Piszą jednak głównie o tych sprawach. które ich 
denerwują. Np. o ptzeciągających się inwentary­
zacjach, które trwają tygodniami. Choćby w ta­
kim sklepie pończoszniczym przy ul. A. Struga. 
A tu, jak na złość, w tym najbliższym z tej bran• 
ży na ul. Piotrkowskiej 58, zepsuły się drzwi 
wejściowe. Doskonały powód. żeby i ten sklep na 
jakiś czas zamknąć. Albo przeciągające się w nie­
skończoność remonty. Każde dłuższe zamknięcie 
sklepu, szczególnie spożyWczego. jest dla jego sta­
łych klientów dużą niewygodą. Taki właśnie los 
spotka~ sklep przy ul. Wólczańskiej 91. Prace, 
związane z remontem i modernizacją. miały być 
zakończone 3 grudnia ub. roku. Ale jego klienci, 
jeszcze nieprędko. będą m~li robić w rum zaku­
py. Zwiększył się bowiem, i to poważnie, zakres 
robót. Początkowy kosztorys opiewał na 250 tys. zł, 
a obecnie - po nieco dokladniejszym roze;maniu -
wartość przebudowy tego sklepu, wyniesie aż 
700 tys. zł. Toteż i jego otwarcie może nastąpić 
dopiero w marcu'. I to jeszcze, jak dobrze pójdzie. 
Ba „qbiektywnych trudności" remontowcom nigdy 
przecież nie brak: 

A oto inny list. mówiący o nieuczciwości nie­
których sprzedawców. W tym. konkretnym przy­
padku chodziło o właścicielkę straganu owocowo­
warzywnego na miniJtugowisku przy ibie­
gu ulic Traktorowej i Rojnej. Pobierała ona za­
wyżone ceny. Nawet sam inspektor PIH (poprosi­
liśmy bowiem tę instytucję o sprawdzenie skargi), 
robiąc u tej pani zakupy, został oszukany na 
42 zł. Skierował więc wniosek do kolegium d/s 
wykroczeń o jej ukaranie. PIH wystąpił również 
do Wydziału Handlu i Usług Urzędu Dzielnicowego 

Instytucje wyjaśniają 

Ł6dt-Bałuty z wnioskiem o cofniecie uprawnieJ\ na 
prowadzenie działalności handlowej. 

Z kolei pan Józef G. z ul. Lutomierskiej napi­
sał nam, że jego żona Jest ciężko chora i on sam 
musi robić zakupy. Jest niewidomy. więc ta czyn­
ność sprawia mu wiele ,trudności. Jedni sprzedaw­
cy są wobec niego życzliwi i starają mu się po­
móc, inni, jak np. ci ze sklepu mięsnego przy ul. 
Podrzecznej róg Zachodniej - sa niegrzeczni i nie­
wyrozumiali - .,a ja. jako niewidomy, nawet nie 
wiem, za kim stoję" - kończy pełen goryczy list. 
Skargę przekazaliśmy WSS „Społem" Oddział 

Obrotu Mięsem. Dyrekcja powiadomiła nas, że cho­
ciaż trudno ustosunkować się jej do zarzutów. gdyż 
nie są one konkretne. to jednak Przeprowadzono 
rozmowę z personelem tegoż sklepu. Z personelem 
innych sklepów rozmawiano również, bo to jest 

1 nieustający temat rozmów. 
Prawdopodobnie nie wszyscy klienci wiedza 

o tym, że przy społemowskich sklepach, działają 
komitety sklepowe. One to właśnie z racji swej 
funkcji sprawują nadzór nad praca tych placówek. 
W przypadku nieporozumień, klienci powinni zwra­
cać się bezpośrednio do t:zło11.kilw tych komitetów. 
Najwięcej zadrażnień i konfliktów, no a potem 

skarg, jest właśnie na tle obsługiwania poza ko­
lejnością. Pani mgr Inż. Dain.uta R. z ul. Taeore, 
jako jedna z matek, mająca małe dzieci, napisała 
do nas w tej sprawie długi i pełen goryczy list. 
No, bo co ona ma z tego. że zarządzenie nr 10 mi­
nistra handlu wewnętrznego, nakazuje kobiety cię­
żarne i te z małymi dziećmi na ręku, obsłul(iwać 
poza kolejnością, kiedy napór klientów jest tak du­
iy, Że ekspedientki nie mają od:wag,i tego obo­
wiąUcu wypełniać. 

(Giz) 

wany portfel zleceó., ograniczo­
na moc przerobowa. jaik rów-

Ndk;t nie C2Jllje 11~ wlml.y, 
ani od1>0wiedziall!ly za to. że 
do tej pory parking przy ul. 
WaisiJewskiej jest nie oświetlo­
ny. 

Spóld'Zielnda Mieszkan.lowa 

proJekitow<>-~ na wy 
konanie oświetlenia uUC2111ego 

w Osiedlu Zarzew. Zakres tych 
robót na kOllliec grudnia 1977 r. 
byrł zrea.ll:rowainy · w 90 proc. 

Jecln.aJQ!e dolklumentaoja ta nie 

~ nież poważne braki materiało­
we, głównie w kablach i ru­
rach stalowych (na latarnie) 
nie mogły być przyjęte do re-/ 
ali7AcH w roknl 1977, ale d<l!Pie- · 
ro na rok bieżą,cy. W świetle 
tych faktów. stwierdzenie RSM 
„Bawełna". :te winę za nie 

;,Bawetna" WY.l~la nam nie­
dawno, :te jest bezsilna. gdy:t 
Lódzkie Przedsiębiorstwo Lnsta­
lacji Sanitarnych I Elektrycz­
nych. któremu zlecila do wYk<>­
narua w 1973 r. całą dokumen­
tację projeiktow<rk~rysową, 
tą umową me za bardzo się 
przejmuje. 

TaJdm ..,pomówieniem" LPISiF 
~lo się urażone. Otmymali­
śmy więc kolejne \VY:iaśnierue. 
Wynika z niego, że .,Baw~na" 
w 1973 r. zlecila roboty i prze­
sla!a rzeczywiście dolrumentację 

'-

TO~ ... KOLEGA! 
_,/ 

obeJmowala oświetlenia pa,rlti111-
1n1. zlokaliaiowanego przy ·zbie­
gu ulic W. Wasilewskńej i Waai 
durskiego. 

W maju ub. ro1ru Lóchllcle 
Pr2!edsiębiorstwo Budownictwa 
WiellroplytA>wego .,Dąbrowa" :zle 
c!ło m. Im. do reaiMmcjj oświe­
tlenie omawianego par~ingiu. Ro 
boty te z uwagi na przeJiado-

oświetlony parlclng ponool 
LPISiF jeo>~ bezzasadtte. 

Szczerze mówiąc, to użytlkow­
nlików parkingu cały ten spór 
nie inteI1esuje. Oni chcą tyliko 
wiedzieć kiedy · wres~ie t-eren 
zostanie oświetlony. Od tego 
bowiem w dużym stopniJU ża.J.e­
:ty bezpieczeństwo ~eh samocho-
dów. (g) 

1>remił j,u,bileuszorwej. (h) 
\ 

ZNAD MORZA DO ŁODZI 

S. F.t Mol znajomi chfll\ przenieśó się znad morza do Łodzi. 
W związku z tym interesuje ich ezy mogą nabyó tu mieszka­
nie typu własnościowego Od spółdzielni, oraz czy wymaga to 
zgody Urzędu Miasta na zameldowanie? 

I najważ.niejsze pyta.nie. ozy ubiega.,iący się o mle$1ika.nłe 
własnościowe krócej czeka na l>rzydział? 

RED.: Okres wyczekiwania na mies::ilka·nie typu własnościo· 
wego na wa~ach kredY'towYeh trwa obecnie tyle. eo na 
mieszkanie typu lokatorskiego. Poza tym spółdzielcze Biuro 
Mieakaniowe, które przyjmuje centraJ:nie zapisy z całego mia­
.ta nie rejestA,je osób, które nie ~ związane z Ło<Wią. ani 
miejecem prac:J\ ani :r;amieszk:a.nia. 

W ted ~jl, o ile znajomy nie może liczyć na zamianę 
posiadmego mieszkania na łódzkie, 1>0zostaje mu tylko odku­
pienie od kogoś miesl'lkanla typu własnościowe~. lub nabycie 
takoweiio Po cenach wolnorynlk,owych w Bimze Han.d.hJ Za­
granicznego „Locum", które ma swe przedstawicielstwo Pl"ZY 
al. Kościuszki 117. (h) 

l*llZELICZENIE ZASIŁKU 

W. G.: Od 1 stymnla br. łona rozpoczęła dwuletni urlo,p 
bezpłatny na wychowanie dziecka. Spowodowało to znaczne 
obniżenie dochodu na Jednego członka rodziny. Wystąpiłem 
więci do sweiro zakładu o wypłacenie mi podwybzonego za· 
siłku rodzinnego na łone i dziecko. Wniosek mój zakfad obie­
cał nWll!ględnió ale dopiero od 1 stycznia 1979 roku. 

B. Z.: W grudniu ub. roku rodzina moja .powiększyła się o 
bliźnięta. Od kiet1y powinienem iacząć otrzymywać Uod· 
w:r:i:szony zasiłek rodzinny na dzieci, jeśli od chwili Ich uro­
dzin dochód na Jednego członka rolhiny kształtuje się poni· 
ie.j 1400 zł. / 

RED.: Wysokoś~ zaslllku roddinnego, zakłady us.talają z urzę­
du raz w roku, biorąc za podstawę cały dochód rodziny w 
ubiegłym roku kalendarzowym. Jednak w przypadku gdv 
następuje utra,ta zarobku orzee ja.kieg~ c:tłonika rodziny (co ma 
miejsce w razie r,trl<>pu bez,płaitnego) lub zwiększa sie ilość 
członków rod:i:i.ny, czv zmieliła się Jej sytuacja materiaLna. 
JĘdyŻ ledna s os6b l)Od.efa1uie i>race. -z.skład iest 'Zobowiąza­
ny oonownie ustalić wysokośl! u.sitku; l)<ldwvższyć l(O tul:> 
obniżyć. Plrzy ciym podwyZka następuje już ' w pierwszym 
miesiącu, w którym syt.uaeja materialna rod.ziny uległa zmia­
nie. Zaś ol>niżka p0 trzech miesiącach od chwili zaistnienia 
uowego i,ródła dochodu. (h) 

WBREW KODEKSOWI 
I 

L. O.: Po 8 młesląoach choroby, komisja lekarska przedłu2:yła 
mi o dal!lle U tygodni okres zasiłkowy. Moja niezdolność do 
pracy ma bowiem charakter obwiło :vy I rokuje nadzieje na 
powrót do poprzednio wykonywanej pracy. Mimo to, po upły­
wie 180 dni zakład przesłał ml zawiadomienie, że z powodu 
przedłużająeej się choroby przestałam być pracownikiem. Spra­
wa jest tym bardziej przykra, że Jestem wieloletnim pracow~ 
niklem i mam na utrzymaniu diiecko I matkę. 

RED.: Kodeks ' Pracy wychodzi z założenia. że czasowa nie­
zdolność do pracy nie może stanowić przyczyny rozwiązania 
umowy bez wypowiedzenia. Toteż w art. 53 przewiduje, że 
rozwiązanie umowy w tym trybie może nastąpić · dopiero po 
wyczerpaniu okresu zasiłkowego. 

Jak wynika z tego, zakład rozwiązał z panią umowę z na­
ruszeniem priepisów. I dlatego, jeśli nie uda się załatwić spra­
wy polubownie, przysługuje prawo zwrócenia się do komisji 
odwoławczej do spraw pracy o przywrócenie do pracy na po­
przednich warunkach. 

(h) 

ZAKAZ PRACY W NOCY 

B. B.: ~aeuję w szpitalu na trzy zmiany. Jestem obecnie w 
ciąży. Chciałabym · wiedzieć, od którego miesiąca dyrckda mo- • 

I 
te mnie zwolnić z pracy w nocy? ~ 

RED.: K-Odeks Pracv wprowadza zakaz zaitrUdniania kobiet ) 
ciężarnych ' w poru nocnej oraz ~ itodzi·nach nadliczbow;:c~ ~ 
(art. 176 kp). Zakaz ten obowiązuJe bez względu na stop1e11 
zaawansowania ciąży, a więc juź od jej paczątiku. Za ?>race 
nocną uważa sle czas między godzinami 21 a 7 Przeważnie w 
tych granicach regularni-ny ?>racv określają oore nocną. (g) 

~""~~ 
9,JV././.ffQ"/./Q/../7.7././~U./../7.7/h9"../7.7/~../7.7~U./~Hb'7.hW/H~./../7.7../7.7./h7./UUH/H././/.//./././///U////H/.//H//../../..//../UU/ff.U.//Q///../~ 
~ - Nie przyszłabym do was... - po- nycb decyzji na PTZt=e ju:t komuś · jednak tu na dole Pi«;trza ~ie n~jcz~iel ~ ~ ~ ~1 wiedziała okaziuiac kopię wysłanego inn~u mdeszikanie Cteż )tonk.ret.na sprawa przed petenitem na1~rdz1e1 1r:vtu.iące ~ ~ ~ e ostatnio do UNeliu (4 11.stot>ada ub. roku) prze~za,na do redakcyjnej inter-wencJli), bari.ea-y. W p0staci braku iaooe; i wła- ~ S: ~ . podania - gdyby nie to. że Potraktowa- a potem zwlekanie z koleJ.nYllD; przy®ia- śoi~ej inf?rmadi. dostatecznej uwal!i d!J.a ~ ~ ~ ~ no mnie jak na.tret.a. bez prawa do od- łem dila dwojga starvch ludzi, pozosta- przedsta.w1onel i:>rzez netenita sp~aW'Y, S ~ ~ ~· wołań i racji. Racji, kitórych nie zbada- wionych samortinle na zime w Ol!>US~o- zbyw9;nia l!O corM: to innymi terminami '-' ~ no. z góry uznając za mało wMine. że nym już pn:ez lokatorów i przeznaczo- lub (Jak w ?rz:vtoczonv:m lJJB i;iocząt'iru ~ ~ ootrll<C()no mnie. bo tak chyba na.leży ro- nym ~o roz.bi6rkł domu. prz~ku) _ruereal!owamem na Jego PO- ~ § k...==' :s,J .zurnieć brak odloowle<IZli na moje pl!.ma Zdaoe sobie SJ)l"awe r. oeromu obowiaz- darua I monity. ~ 
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Radni DRN łódź-Widzew przystąpili 

zakladach pracy? 

Co wykazaly badania 

do wypełniania swych zaszczytnych obowiązków Pilna potrzeba: __ 
dalszy rozwój 
stołówek 
I bufetów 

W połowie stycznia br. cly­
rekcja WSS ,,Społem" zwróciła 
się do zakładów pracy, w któ-

Wczoraj w Zakładach Aparatury Elektrycznej 
„Ema-Elester" odbyła się inauguracyjna sesja Dziel­
nicowej Rody Narodowej Łódź-Widzew. Na obrady 
przybyli zaproszeni goście: sekretarz Kl PZPR - GE­
NOWEFA ADAMCZEWSKA, posłonka na Sejm 
JADWIGA MALINOWSKA, władze polityczne I admi­
nistracyjne dzielnicy, stronnictw, organizacji społecz­
nych, delegacje zakładów procy. 

Na stanowisko przewodlll.icząoego 
wybrmo I seklreta.rza KD PZPR -
Alojzego Dworniczaka, a na wice­
przewodniczących - Włodzimierza 
Kołodzieja, Irenę Wojoiechowską i 
Macieja Urbaniaka. Poza wymie­
nionymi w skład Prezydium we­
szli przewodniczący stałych komi­
sji Rady: Witold l.Hiller, Stanisław 
Ochocki, Henryk Religa, Zdzisław 
Surowiecki i Józef Szopa. 

W d<ilszej części sesji podsumo­
wano przebieg kampanii wybor­
czej. a naczelnik dzielnicy - Ed­
ward Ja.błonka omówił i::ł6wne za­
dania rozwoju społeczno-gospodar­
czego Widzewa, zwracając szcze­
g6lną uwagę na dynamiczny roz­
wój budownictwa mieszkaniowego 
i przemysłu w tym rejonie mia­
sta oraz na koniecz;ność szybkie­
go rozwiązania problemu komuni­
kacji i powiększenia sieci 1>lac6-
wek handlowo-usługowych. 

~ rycb lsłnlefa stołówki I bufety 
prowadzone przez spółdzielczą, 
gastronomie. z 11rośbą o ocenę 
Ich działalnoici. Otnymano 
wyoserpuiace informacje o pra· 
cy 42 stołówek I 43 bufełów, 

---= --
Po uroczystym ślubowaniu, I czeństwo Widzewa, zatwierdzono 
kt6re złożyło 90 radnycn wy- regulamin DRN. Następnie przystą­
branych 5. II. br. przez społe- piono do wyboru Prezydium Rady. 

Z ~orowadzonych badM wy­
ai!ka. że t>od wesem iastronomii 
pracownicy maja wiele konikiret­
lllYch życzeń i oostu.Iait6w. Doty­
CD1' one przede wseystkim potrze­
by urozmaicenia oblad6w w sto• 
lówkaoh p0przes swfekszenle llołci 
nrówek oraz asortymentów dań, 
przygotowYwania napojów i posił­
ków Jednodaniowych dla Il I Ili 
smłany, swiekszenie ilości lderma­
•Y garmażeryjnych. a łakte smia­
ny godzin pracv w nlekt6rych st9· 
16wkaeh I bufetach łak, aby I 
aruga r:mia.na mogła • nich lr.ony­
ata6. 

Jak parkować 
by nie przeszkadzać 

Na wczorajszej sesji uchwalono 
również plan pracy DRN Ł6dż-Wi-" 
dzew na rok 1976. 

Aktywistów dzielnicy udekoro­
wano wysokimi odznaczeniami pań 
stwowymi i wyr6żniono Honoro­
wymi Odznakami m. Łodzi. ZŁO­
TY KRZYŻ ZASŁUGI otrzymali: 

Otrzymujemy liZeres sygnałów od naszych C11ytelników, iż 
parkujące na podwórkach samochody powoduJlł dodatkowe 
ucią:Hiwości dla mieszkańców posesji, bądź z powodu hałasu, 
bądź po prostu przeszkadzajlł w korzystaniu ze znajdujących 
•ię tam komórek czy placów sabaw. Na temat tego, ezy 
podwórko moźe byó miejscem do parkowania, czy nie, auto­
rytatywnej odpowiedzi udzielił nam 1-ca dyrektora Wydziału 
KomvnikacJl Urzędu Miasta Ło !hi - mar 1nł. ANDRZEJ KO· 
MAN, 

Józef Kalicki i Władysław Rem-
bowski, SREBRNY KRZYŻ ZA-
SŁUGI - Janina Płóoiennicsak, 
BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI -
Krystyna Radko i Zdsisław B1111• 
osak, a HONOROWĄ ODZNAKIG 
M. ŁODZI - Eurenlu.sz Malaaew­
lkl i Janua Mieczkowski. W bm 1'dku urzybedzie w Ło- Zaodnfe s ustawą 1 dnia 29 mar-

&l I wolewództwłe miejskim łódti- ca 1962 r. wszelkie tereny pozau-
ltim siedem nowvch stoł6we'1t o liczne jak np. wjazdy na p09esje, 
1080 miejscach I 5 bufetów za- podw6rka, drogi parkowe. drogi 
kła.dowYch. Zakłada sie rcnw6j sie- dojazdowe na zaplecza budynków 
eł zamknietei J?ast?'onomli z wiek- mieszkalnych i innvch, drogi na 
azym wvkorzvstaniem - tam gd2ie terenie zakładów pracy itp, nie są 
to iest możliwe - stoł6wek zakła- drogami publicznymi i z tego po­
doWYCh, które winny być dostępne wodu podlegają one kompetencji 
dla ogółu konsument6w. Zdarza jednostek administracyjnvch dane­
się bowiem I tak. że - lak to ma go terenu. W przypadkach uza­
miejsce np w .,Dywilan.ien. „Bi- sadnionych względami bezpieczeń­
stonie". „Polanilu" a także sto- stwa ogólnego administracja dane­
łówce studenckiej przy uJ. Lu- go terenu może uregulować sposób 
mumbv. że ich zdolność produk- korzystania z drogi lub podwórka 
cyjna rnQf!łabv bvć większa. np. zamknąć je przez ustawienie 

Wnioski z ankiet t>ttet>rowadza- odpowiedniej tablicy na podstawie 
nycb w zakładach ora.cv zostaną uchwały RN m. Łodzi z dnia 26 
orzez .eastronomie uwzględnione. września 1968 roku. Jednakże przy 
Przewiduie sie r6wnież wzrost działaniu takim administracja po­
sprzedaży obiadów abonament<>- winna uwzględnić uzasadnione in­
wvch w łódzkich resta.uracjacł) o teresy mieszkańc6w posiadających 
20 proc. Okazuie sie bowiem, lz samochody. 
sieć otwarta zastępule w „hwili Przy okazji przypominamv. że 
obecne! - ooorzez obiady abona- zgodnie z rozporządzeniem mini­
mentowe - 59 stoł6wek. Ich bu- strów komunikacji i spraw wew­
dowa i wvoosażenie kosztowałoby 

-. 400 mln zł. 
Nie od rze-czv bęc:i:tie takle ®­

dać. że z każdvm rokiem W7.ol'asta 
ilość oosilk6w rei?eneracy~nych. 
Tylko w zeszłvm roklll dostarcza.. 
no Ich ok. 5 mln. (j. kir.) 

Dziś I S·eS ja DRN 
Łódź -Bałuty 

Dziś o godz, 11 w ZTK „Teo­
filów" przy ul. Szparagowej 6/8 
rozpocznie sie 1 zwyczajna se­
sja nowo wybranej Dzielnico­
wej Rady Narodowej Łódź-Ba­
łuty. 

Porządek obrad · przewiduje 
m. in.: ślubowanie radnych, 
wyb6r przewodniczącefo DRN 
i jego zastępców. ocenę nrze­
biegu kampanii wyborczej oraz 
omówienie J;!łównych zadań 
w zakresie społeczno-gospodar­
czego rozwoju dzielnicy, 

Kontrolna 

inwentaryzacja 

.Jak obltcz111 Jeden z naszych 
Cz11telników, sklep z Towerami prz11 
ul. Glówne; 9, nl11cz11nny byl (do 
momentu naptaanla do nas ltstu, 
czyli do 2 lutego) przez a dni, 
w tym 35 dnt Toboczych. Co­
dzlennte przez owe 35 dnł przy­
chodzl! tam nasz C211telntk, prag­
nąc naby<! wymarzony przez sie­
bie rower „Gazela'', który oglą­
dac motm1 tirzez szybę wysta­
wową tego sklepu. Nlestetu. wy­
wieszka „Inwentaryzacja kon­
trolna" na, drzwiach, skutecznie 
Jego marzenia o nabyctu roweru 
rozwiewa. 

Zgadzamy się ze zdaniem Czy­
telnika, te wszystkie rowery tam 
się znajdująoc, motna po!łczy<! 
przez 1-2 qodiln, a części za­
mleńne do nich PT'lez 3--4 dni. 
Tymczasem wspomntana Inwenta­
ryzacja trwa iut od !3 grudnia 
1977 roku I weszla chyba w stan 
permanentny. 

Jt. 

Nie grzeją. jak należy 

Narzekają mieszkal\cu domu 
przy ul. Kopernika 18 na tempe­
raturę, panu1ącą w Ich mieszka­
niach. Szczególnie na najnitszych 
kondygnacjach jest ona znacznte 

S ąd się biorą 
kłopoty z gazem 

Czytelnicy z Retklnl proszą nas 
o interwencje, albowiem ostatnio 
miewają kłopoty z gazem. Najczęś­
ciej bywa to - Jak •wlerdzą -
w wolne soboty t niedziele. 
Zwróciliśmy s!e do dyrekcji Za­

kładów Gazowniczych z prośbą 
o wyjaśnlenle tej sprawy. .Tak nas 
poinformowano, nie wynlka to z bra­
ku gazu, chodaż jego zużycie wzro­
sło ostatnlo tak, że przekroczyło już 
nawet zdolności pomiarowe urządzeń. 
Rzecz w tym, że instalacje we­
wnętrzne często nle są zdolne po­
mieścić takiej Uoścl gazu, na jakle 
bywa zapotrzebowanie wtedy, gdy 
kuchenki uruchamia· się nie tylko do 
pieczenia czy gotowania, ale także 
do ogrzewania mieszkań. 

Na Retkinl, a także w rejonie 
dworca na Chojnach, zainstalowane 
są nowoczesne reduktory, samoczyn­
nie regulujące ciśhlenie I przepusto­
wość gazu. W tych rejonach w wy­
padku zbyt dużego poboru, może 
dojść nawet do przerwania dopływu 
gazu. 

Tak Więc trzeba czuwać, by 
sprawnie działało centralne ogrzewa­
nie, a wtedy nie będzie potrzeby 
korzystania z gazu Kas. 

nl.tsza od dopuszczalnych nórm. 
Interweneje w administracji nie 

przynlosly rozwlązanta. jako, te 
władny w tym względzie Jest po­
dobno Zaklad Siect Cieplnej. Ten 
:i: ko!eł twierdzi, lt.„ EC-II nte 
ma tyle clepla, by dogrzać dom 
przy ul. Kopemtka 18. 

W Imieniu lokatorów tego bu­
dynku prosimy jednak o wtecej 
ciepla. R. 

Skończy się chyba 

no projektach ••• 

Dwie 11prawy, o którycl\ dono­
•llłśmy ostatnio na lamach na­
szej gazety, zbulwersowały opinię 
publiczną. Byly to: pro1ekt zam­
knlęcta wszystkich sklepów to 
Wolne soboty oraz :i:amtar wyco­
fania autobusów llnti „57" z ul. 
P1otrkowskle;I. 

Znaczna wtękazosc naszych Czy-
telników nie pochwala pro-
ponowan11ch zmian, uznając, 
i.t stan dotychczasowy mi-
mo, ft daleko m14 do idea.lu 

jest zadowalający. Zarówno 
godziny otwarcto sklepów spo­
żywczych w wolną sobotę, jak 
i częstotllwotl<! kursowania auto­
busów ltnłl „!ll" odpowlada111 lo­
dzlanom I Ich zdaniem winny by<! 
one utrzy7!)4ne. 

Zaniepokojonym apteszym11 do­
nieś<!, te byly to tylko luin<J pro­
jekty, które postanowiono pod· 
daC wnikliwej analizie orat i:iu­
bl!cznej ocenie. Z sygnalów. ja­
kle do nas docierają, skońi.:zy się 
chyba na projekcie ..• 

R. 

Na CZD 
Z przyjemnością odnot01c 1,e my 

dary łodzian na Centrum Zdro­
wia Dziecka. Ostatnio 1000 zl na 

nętnnych • to lipca 1968 :r, w 
sprawie ruchu na drogach publicz­
nych, zatrzymywanie i post6j na 
chodnikach samochod6w jest zabro­
nione. Nie przestrzegają.:y tego 
przepisu będą karani mnnda~ami. 
Najwięcej zastrzeżeń w tym 

względzie mieli nasi Czytelnicy, 
mieszkający na ul. Nawrot w oko-

(płd 

(ru PABIANICE) 
licy targowiska. Tam właśnie wy- WALCE DROGOWE z ,,MADRO" 
eliminowano zatrzymywanie...-<ie i 
postój pojazdów po obu stronach 
ulicy. Zezwolono na nie natomiast 
po jednej stronie ulic przyległych 
i sąsiadujących z targowiskiem. co 
przy pełnej dyscyplinie kierowców 
winno zapewnić dostateczną ilość 
miejsc postojowych. Z ta dyscypli­
na jednak jak wiadomo byWa róż­
nie„. Skupiona zabudowa w rejo­
nie targowiska nie pozwala na zlo­
kalizowanie tam parkingu. W bie­
żącym roku natomiast przewiduje 
się oddanie 1100 miejsc parkingo­
wych w rejonie ul. Gł6wnej, co 

w roku b!e:tącym Zakłady Budowy 
l'daszyn Drogowych „Madro" skieru­
ją do budowy dróg w kraju 211 
walców o ciętarze od 8 do 12 ton. 
Walce te zostały skonstruowane 
przez miejscowych facbowców: B. 
Okrojka, z. Kanię I J, WoJtczaka. 

Trzeba dodać, że jest to pierwsza 
od s lat produkaja walców drogo­
wych w Polsce. Po roku 1969 zanie­
chała ich produkcji wrocławska „Fa 
droma" i odtąd były sprgwadzane 
z zagranicy. 

POMOGLI W BUDOWIE 

winno SP<?:Wodować pewna oopra- Blok mieszkalny oznaczony nume­
wę sytuacJ1. rem 24 w Osiedlu im. M. Kopernika 

Tyle Wydział Komunikacji. .J.U l·m!IN by(: przekazany do użytku o­
z powyższego wynika wiele zależy plero w końcu bieżącego roku. 
tu od dyscypliny samych kierow- Tymczasem wybudowano go o bli· 

, · f sko rok wcześniej. Stało sie to dz.l.e· 
cow, któ~y - ~daniem ~chow- kl pomocy, z jaką lódz.ldm budo­
ców - winni mieć wszedne do- wlanym przyszli fachowcy z Pallia­
statecznie dużo miejsca do oarko- nlcklej Spółdzielni Mieszkaniowej 1 
wania. bez konieczności wjazdu na pracownicy Zakładów Tkanin Tech­
podw6rka. Natomiast postój :;;amo- n!cznych. 
chodów na podw6rkach regulować Ostatnio za pomoc w wewnętr:r.­
winnY administracje budynków w nych robotact:i wykończeniowych 
. . . . (poza lnstalacyJnyml) oodziękowala 
mteres1e oczyW.lŚc1e obu zamtere- Pabianickiej Spółdzielni Mle.izkanlo­
sowanych stron. (ms) wej - dyrekcja Kombinatu Budo-

wlanego „Łódi-Północ". {WN) • 

Sterroryzowana przez szerszenie rodzina 
obawia się przebudzenia złośliwych owadów 

Szeroki rezonans \vywołała nasza · Informacja o niecodziennych 
kłopotach sterroryuiwanej przez r6j szerS'Zeni rodziny Leona T., zam. 
w ł.odzi przy uL Jarzębinowej 3. Ofiarni Oiytelnicy pośpieszyli na­
tychmiast z przekazywanymi nam telefonicznie I listownie radami 
podsuwając najrozmaitsze pomysły na skuteczne r;niszczeo.le owa­
d6w zadomowionych u Leona T. 

I tak no. ieden z Czytelniik6w 
zaproponował, abv korzystając z 
tego, Że rój szerszeni zapadł w 
sen zimowv. st>rYskać go jakimś 
klejem w aerozolu. 

ten s:rlachetny cel wplacUI patl­
stu:o A. ł W. Ignatowiczowie, 
zam. przy ul. Srebrzyńsklej 95, 
m. 16. 

Zgasić zbędne światła! 

Nasze apele o oszczędno'<! ener­
gii elektrycznej nie pozostają bez 
eclla. Codziennie teleJonu;ą do 
nas Czytelnicy, przekazując przy­
klady marnotrawstwa w tym 
wzqlędzts. 

I tak np. reperujący windę 
w bloku prz11 ul. Wapienne' 36 
zapomnielł„. wygasić śwlatel 
w szybie windy. Palą słę więc 
one Jut tydzień, będąc: Jn"ZYkla­
dem lekceważenia ogólnie obo­
wiązujących zasad oszczędnośct 
energlt elektrycznej. 

Podobnie dzieje się w sklepie 
pasmanteryjnym przy ul. Lima­
nowskiego zs. Placówka ta jest 
nieczynna od O listopada ub. ro­
ku t od tego te:t czasu jest ona 
rzęsUcte oświetlona. Mote wresz­
cie - pytają Czytelntcy - przyj­
dzie ktoś ł wygasi nadmiar tlwla­
tel. 
Oszczędnoś<! energii elektrycznej 

jest naszym obywatelskim obo­
wiązkiem, który wypelntac mu­
szą wszyscy. bez wyntku. 

R. 

Kto zgubiłł 

W piątek, 10 bm. na skrzyto­
wantu ulic Zachodniej ł Obroń­
ców Stalingradu znaleziono zega­
rek. Kto chctalby odebra<! zgu­
bę, proszony jest o zatelefonowa­
nie pod nr 51-16-21, po godz. 18. 

W NASZY~ REFLEKTORZB 
„Dziennik Popularnv" Piołrk:nr­
~kA 98 90 103 r.6dł. tel S37-47 

I lłl 10 w t:ochlnacb t0-12 
Pincie do nas. a w pllny11b 

~prawacb tetefonulcle. 

- Klej zaschnie i szerszenie nie 
będą mogły latać. bo peskleja Im 
skrzydełka - loeic:mie argumento­
wał oomysłodawca. 
Poważna oomoc sterror~anej 

rodzinie zaoferowali też s-Pecja­
liści z Wydziału Chemid Politech­
niki Łódzkiei. 

- Dysponu.iem:v niezwykle sil­
nym środkiem owadobójczym 
„Dicblorfos" - ooinformowali nas 
zgłaszając eotowość uwolnienia 
Leona T. ł ieiro naibliższych od 
złośliwvch owad6w - Zaledwie 
kilka krooli ·teeo zw\az,ku chemi­
cznego wvstarczv na zniszczenie 
całego roiu.„ 
Łódzki Zakład DDD wysłał na 

ul. Jarzęb~nowa 3 swego instruk­
tora techniC711lego, który stwierd'Ził 
że .itniazdo szerszeni z.lokalizowallle 
iest ood okaoem okna I należv le 
ootraktować silniA działającym pre 
oaratem owadob61czvm o nrzedłu­
żonvm działaniu w okresie orzed­
wi<>sen'nYJn. Zniszczenie ro,lu złoś­
liwvch owadów ma nastą.pić 6 
marca. 

Tymczasem Leon T. i jego ro­
dzina ob8'wiala s.ię, że lada dzień 
szerszenie moga się obUdzić. Sprzv 
jać temu możP spodziewane w 
każdel chwili ocieplenie. Czy wiec 
Łódzki Zakład DDD mógłbv sie 
nieco oośPieszvć? 
Niebezoieczeństwo l!Tożące miesz­

kańcom domu nrzv ul. Jal!'zębi­
nowei wca le orzecież nie 1est 
orzesadzonę tnsoekfor saniitllll'ny 
dla dzielnicv Bałutv ootwierdził w 
rozmowie z naStZvm ret>Orterem. że 
już trzecie użadlenie człowieka 
przez szeruenie może spowodować 
zamvma.nie akcii serca i zgon. 

(Id) 

W SOK „Lutnia" 
Wiec:a6r aktorski Alicji lltrawczyk 

- aktorki Teatru im. St. Jaracza, 
dz.lś, o godz. 18.30 w SDK „Lutnia" 
(ul, Łanowa 14). 

WdNB TELEl'O~ 

Centrala Informacyjna PKO m-91 
lnformacJa telefoniczna OS 
Strat Potarna 08, 661-U, 195-15 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO t7 
Komenda Miejska MO 

centrala m-n, 
Informacja o usługach 
Informacja kolejowa 155-51, 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
. Pogotowie gazowe 

Pogotowie energetyczne 
Rejonu Północ 
Rejonu POłudnle 
dla odbiorców prze. 
mysłowych IOt-11 
oświetlenia ulic 

Pogotowie clepłownW. 
Pogotowie drocowe 

,.Polmosb7t" 

HATlł'I' 

:t9l-ZI 
398-10 
Z8ł·ł9 

Z95-9C 
7'1·20 
835-46 
395-85 

33f-28 

H5·72 
ZZ4l-Sll 

153-11 

WIELJtl - godll. Jil .... wiek 
z la Manczy" 

POWSZECHNY fOd•. 11.ill 
„Mecz•• c• „„ 

NOWY - godz. t.9 .• 11 „ .e„ 
MAŁA SALA - godz. 20 „Ptatc" 
JARA CZA - godz. 16 „Placow-

ka", 19.30 „Głupi Jakub" 
T.U - god'I. lt.11 „:t.amia rzym.­

ska" 
MUZYCZNY - lock• Ił „Sst7· 

gar" (zamkll.) 
ARLBIUN - gods. 1'f .• „w Do­

Unie Muminków" (PlotrltoWBKa 
28ł) 

PINOKIO - lfOda. 111 ,,Iwan 
cerek1 .,., -N wllezytllla & 
bull" 

llUZZA 

lltSTOJUl BUCRl.J UWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13\ 
godz. lG-18 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (UL 
Zgierska 147) godz. 10-18 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA• 
FICZNE (pl. Wolności 14) godz. 
godz. lG-17 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNICTW A (Piotrkowska 282) 
godz. 10-11 

BIOLOGII EWOLUCYJNEJ UŁ 
(park Sienkiewicza) godz. 16-18; 

HISTORII MIASTA l.ODZl ful. 
Ogrodowa U) god:r. 10-16 

SZTUKI (ul. Więckowsldego J8) 
godz. ll-19 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁU2-
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 
7) godz. 10-13 . „ 

ŁODZKI PARK KULTURY I 
WYPOCZYNKU (na Zdrowiu\. 

OGROD BOTANICZNY nie-
czynny. 

zoo - czynne godz. ._li (ka­
sa do 14). 

PALMIARNIA - czynna· codllleD­
nle (oprócz poniedziałków) w 
godz. 10-15. 

LUNAPARK - nleczynn)'. 
KĄPIELISKO ~A.LA" '91, 1'Dłl 

4) nieczynne. 

Klif.A 

BAŁTYK - „Kobra", jap. od lat 
18, godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 19.30 

lWANOWO - „Kobra" Jap. od 
18 lat, godz. 10, 12.15, 15, t'l.15, 
19.30 

POLONIA - ,,Rok święty" tr. 
od 15 lat, godz. 10, 12.15, 15, 
lUll, 18,30 

PRZEDWlOSNIE - J'erie z 1'1• 
nem „Jeźdźcy" USA od lat 15, 
godz. 10. 19.30, „Eblrah - po· 
twor :1 głębin" jap. od lat 12, 
godz 12.30, 16, n .n 

Wt.OKNlARZ - nlecz7nne 
WOLNOSC „Transamertcan 

Express" USA 0<1 lat 15, gooz. 
10, 12.15, 14.30, l'l, 19,30 
WISŁA - „Nlewlnne" wł. od lat 

18, godz. 8.30, 12, lł,30, 17, 18.30 
ZACHĘTA „Transamerlcan 

Express" USA od 15 lat, godz. 
10, 12.15. 14.30, 17, 19.15 

l.DK - „Duch roju" hiszp. 0<1 
lat 15, godz. 14.45, „Dekada stra 
chu" fr. od lat 18, godz. 17, 
19.45 

STUDIO - „Popiół t diament" 
poi. od lat 15, godl'., 15.4G, „o­
statni seans filmowy" USA 
od lat 11. godz. 17 .łJ, 20 

STYLOWY - Przegląd filmów 
Petera Bogdanovicha „Papiero­
wy ks!ę:tyr." USA od lat 111, 
godz, 15.45, (seans Złlmknlęty) -
godz. 18. Studencki Klub .1!'11-
mowy „Polowanie" hlszp. 0<1 
lat 18, godz 20 

GDYNIA - „Błt:kltny ptak" am.­
radz. b/o godz. 12.15, 14.30, „Kon 
·formista" wł, od lat 111, go<1Z. 
10, 17, 18.30 

DKM „żołnierze woln0k1" 
radz. od lat 15, godz. lł, „Nie­
me klno" USA od lat li, goaz. 
11, 18 

KOLEJARZ - „Lill kochaj Illllle" 
fr. od lat li, godz. 18.30, 18.30 

Ml.ODA GWARDIA „Omen" 
ang. od lat 18, godz. 10, lQ.15, 
14.30, 11, 19.30 

MUZA - „Pociąg w enlegu" Jug. 
b/o godz. 15, „Superekspres w 
nlebezpieczeństwle" ja\) od lat 
u, godz. 17. l.łl.lS 

I MAJA - „Plntea" rum. ołl lat 
12, godz. 11. „Intryga rodzinna" 
USA od lat 15. godz. 17.1~. 19.30 

POK.OJ - Ferie • kinem. 
„$wiat Dzikiego Zachodu" USA 
od lat 15. godz. 15.30, „Szkar· 
łatny pirat" USA od lat 15, 
godz. 17.30. 19.30 

ROMA - „Granica" pol, od lat 
15, godz. IO, 14.30, 17, 19.30, 
(seans zamknięty) - godz. 12 

STOKI - „Sportowiec mimo wo-
11" pol. od lat 12, godz. Ili, 
17, „Sprawa Gorgonowej" poi. 
od lat 18, godz, 19 

OKA - ,,Zapomh1„na melodia" 
pol. od lat t2, godz. 12 14. „cen 
ny depo7yt" fr. od lat 12, g0<1z. 
10, 18, 18. 20 

POLESIE - „Znachor" pol. Od 
lat u. godz 17, 18 

POPULARNE - ,,Jfa •ra)ll Ja• 
su" czeski godll, 18, •1~a Vopte 
W!lby'ego .... od - -. a. 
17.45 

ENERGBTTJt -~ 
HALKA - aeanM zamm~ 
PIONIER - „Dzle6 delfina" 'nA 

b/o godz. 15.30, „Nieposkromie­
ni hajducy" wflg. od lat •, 
godz. 17.30, 111,30 

REKORD - „Niezwykle prąao­
dy Włochów w Rogjl" radz.-wł. 
b/o godz. 15.15, „Powrót Jl0t9-
wej Pantery" ang, od W Jl, 
godz. 17.11, 19.30 

SWIT - „Anna 1l011tra la117" l>/O 
czeskl godz. 11, „Romantyczna 
Angielka" arlfl· od lat te. CoelZ• 
17, 19.11 

SOJUSZ - Pani Bovary - to 
ja" pol. od lat 11, godz. 1' 

TATRY - „Niedorajda" pol. od 
lat 12. godz. 12.11, „Przygoci7 
Tomka Sawyera" rum. b/o g. 
17.lG, .,Rewolwer „P)'thon Wł" 
fr. od lat 11, godll. 10, UM, W. 
lł.30 

DTf:VBT A.PTllK 

Obrońców Stalingradu 11, Jft· 
clarn!ana 15, Główna lł, Dllb­
rowsklego 89. Lutomierska 1411 

stałe dytury aptek: 
Apteka nr 47-085 Aleksandrbw, 

ul Kośc1uszkl 8 
Apteka nr ł?-081 llton•łanłl'!16W, 

ul Sadowa 10 
Apteka nr 41..Qll Głowno, w. 

Łowicka 33 
Informacji • d)'łuraell apłea: 
w Pablanieach ud1:lela A.ptMa 

nr 47-085. ArmU Czerwonej t 
w Zgierzu udziela Apte11a • 

ł7-080, Dąbrowskiego ID 
w Ozorkowie udziela _..,..._ 

Jll' ł7-092, Dzlerty6sltlego .-

DYŻURY SZPITAUI 
POl.O:tNI CTWO 

Szpital Im. Kopernika - dll&el­
nlca Górna Poradnie K, ul. Od­
rzańska, Cie~zkowsklego, Rzgow­
ska, PrzybyszeMlkiego oraz gi­
nekologia z dzlelnlc7 Polesie 
Poradnia JC, prey ul. J'ornal­
sk!ej 

In1t7t11t Poł,-Gtn, A.li (Ul, CU· 
rle-Sklodowakiej 10) dzlelnlca 
Górna Poradni• K, ul. l'ellil&kle­
go, Zapolaklej, dd.elnlca SrOd­
mldcle POl'adnla K, ul. lł LU• 
tego, gm. Rzgów l Ksawerow 
oraz gl.nekologla a d1:lelnlc7 Po­
lesie Poradnia K, p?Q' ul. Olim­
pljsklej 

Instytut Poł.-Gtn. A.li fUl. 
Sterlinga 13) - dzielnica &rod­
mleścle Poradnie K. ul. Kopc1n­
sklego, Próchnika, gm. Brójce 
oraz glnekologla z dzlelnlc7 Po· 
lesie, Poradnia K. ul. 1 Maja 

Szpital Im. ft, Jordana - po­
łożnictwo - dzielnica Widzew 1 
Polesie. 

Szpila! Im. B. Wolf - 11&ae­
kolog!a - dzielnica Bałuty oraz 
ginekclogia z dzielnicy Polesle, 
Poradnia K, ul. Gdańska l Ka­
sprzaka 

Szpital Im. 8klodow1kleJ·C11rte 
w Zgierzu - poło:tnlctwo miasto 
l gm, Zgler&, Aieltsandrów, 
Ozorków, gm Kom1tantynów, gm. 
Parzęczew. Andrespol Nowosoma 

Szpttal Im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - glnekologta - miasto 
l gm. Zgierz. Aleksandrów, Ozor 
ków, Głowno, Stryków. m. Kon­
stantynów, gm. Parzęczew, An­
drespol, Nowosolna oraz Łódż -
dzielnica Polesie, Poradnia K. 
ul. Srebrzyńska l dzielnica Wi­
dzew 

SzJ.>lt&l lm. Blernacklego w Pa­
bian1caCb - miasto 1 gmina Pa­
bianice 

Szpital w Głownie - polołnl­
ctwo miasto i cmlna Głowno l 
Stryków 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. Biegańskiego (Knla­
z!ewlcza 1/5) codziennie a1a 
przychodni rejonowych nr ł, 8, 
7, 8. 9, IO Szpital Lm. BarUckle­
go (Kopcińskiego 22) codziennie 
dla prz7cnodnl nr 7. Szpital Lm. 
SklodowskleJ-Curle (Zgierz, t'a­
rzi:czewska 35) dla przychoan1 
rejonowych nr 1, 2. z. I. Szpital 
im. Marchlewskiego (Zglerz, Du­
bois 17) codziennie dla m. I gm. 
Zgierz, Ozorków. Aleksandrow, 
Parzi:czew. G1>1na - Szpital tm. 
Kopernlka (Pabianicka 62). Pole­
sie - Szpital im. Pirogowa (WOl­
czańska 195). Sródmleśc!e - Szp! 
tal im Pasteura (Wigury 19). Wi­
dzew - Szpital un. Sonenbei'ga 
(Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 112) 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa (WólczańsKa 195) 

Okulist7ka - Szpital im. Bar· 
llckiego (Knpclńsklego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpital lm. KorczaKa 
(Armil Czerwonej li) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Ile• 
dycyn:v Precy (TereSJI. B) 

Wenerologia - Poradnia Der­
matologiczna (ul. Zakątna łł) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowel(o przy ua. 
Sienkiewicza 131, tel. 668-6& 
Ogólnolńdzkl Punkt Informa-

cyjny dotyczący oracy placówek 
służby zdrowia tel. 615-19 -
czynny cal11 dobę we wszystlue 
dni tygodnia, równie:t w nte­
dzlele 1 łwięta. 

AMBULATORIUM 
DORAZNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chlru1glczny czynny 
całą dobę t.6dt. Armil Czerwo­
nej li, tel 341-30, wewn, 'IV, 
457-50 1$0 114, wewn1 10 

NOCNA 
POMOC PIELEGNJABSK.A 

Bałuty - Szpital łm. H. Wolf, 
zgłoszenia na zabie,;:1 w domu 
chorego, tel Tl'l·'71 

G6rna - Szpital tm. .Tonsclle­
ra, Szpital Im Brudzińskiego . 
Zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego. tel. 827-93 

Polesie - S•oital t'Il. M. P1ro­
i:owa. Szpital im MaduroW1c:&a, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
I! horego, tel. 278-52 
Sr6dmleścle - Szpital Im. L. 

Pasteura. zgłoszenia na zabiegi 
w domu chnrego tel. 884-11 

Widzew - Szpital tm. E. Bo­
nenberga. zgloszen!a na zabiegi 
w domu rhorego tel •64-lJ 

TELEFON ZAUFANIA - »1-31 
czynny w l!nl oowszednle od 
10-7 w niedziele 1 święta całlł 
dobę. 

DZIENNIK POPULABNY ar S8 (89111) I 
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„Paradyżu" 
Nie mają racji nowatorzy, którzy nie pr;cywiązujqo większej Jak wiadomo w Łodzi, mieście 

wagi do nielicznych, ale wartościowych zabytków a1·chitekto- już nie tylko robotniczym lecz 
nic~nych naszego miasta, chcieliby zamienić f,ódź w kamienną, również poważnym ośrodku nau-
P!'SJekę, sk~adająca sie wyłącznie tylkp1 z 'niestylowycłi. wyso- kowym, powstał Oddział Polskiej 
kich uli mieszkalnych. Racji nie maj!\ równie:!: kon~erwatyści Akademii Nauk i Jest projekt, aże-
apoteozują,cy każdy łódzki stary kamy4 tylko dlatego, że sza- by siedzibą jego stał się pałacyk 
cowny jest jego wiek. , przy ul. Piotrkowskiej 179, w któ-

Obie te skrajne tendencje poszły na roztropny kompromis. rym mieściła się Wojewódzka Bi-
Dziś ustaliło się. że zabytki o istotne j wartości arcbitPktouicz- blioteka Pedagogiczna. -
nej czy historycznej otoczone są właściwa opieką. Spr.nvnie · 
też (ch<>6 powoli) przebiega w Łodzi akcja dewaloryzacji sta- Zbudował go w r. 1897 w stylu 
rych obiektów, to jest przekazywanie ich - uo adaptacji - eklektyczi;iym architekt Chełmicki 
nowym użytkownikom tak ażeby, pełniąc nową funkcję slu· · l dla łl>dzk1ego fabrykanta Ewalda 
żyły dalej społ1>czcftstw~. Kerna, Ma on pięknie WYJlOsażo-

Z uznaniem oceniliśmy też przebieg t ej akcji w artykule pt. ne wnętrza,. zachowały się tu sty-
„NOWI GO&PODARZE STARYCH PAŁACOW". Dziś parę iłów lowe kominki, w&traże itd. Jak 
o spr:1wie raczej dyskusyjnej, sprawdziłei;n onegd~j i fronton u­

trzymany Jest w mepagannym sta­
nie. Jednakże przy tej sposobno­
ści skonstatowałem nie bez zdzi­
wienia, że rozebrany zo&tał sąsia­
dujący z nim dom przy ul. Piotr-

J 

Kabaret, 
• re,v1a 

i szpan 
N/z: Jaga Paduch 

, kowskiej 177. 

A szkoda, budynek ten - cngiś 
zajazd - wzniesiony ·W roku 1861 
przez budowniczego powiatu łę­
czyckiego Jana Karola Muts;;hin· 
ga - był dziś jedynym już przy­
pomnieniem, że właśnie w tej czę­
ści miasta znajdował się kiedyś 
bardzo popularny „Paradyż" zwa­
ny również „Paradyzem" wspomi- 1 
nany często przez historyków sta- l 
rej Łodzi. „Paradyż" powstał na 
wąskiej działce (tak charaktery­
stycznej dla ówczesnej osady prze­
mysłowej Łódka) ciągnącej się_ od 
ul. Piotrkowskiej do Wólczańskiej. 
Jego właścicielem był ongiś Mi- .! 
chał Kunkel. f 

I 
J3ył to, podobnie jak w innej • 

części miasta ,,Źródliska", ogród 
spacerowy, pełniący najrozmaitsze 
funkcje, które wzrośły w chwili. 
kiedy zbudowany został właśnie 
ów zajazd-hotel. Warto przyuom-

/ 

lotem dziennikarzy sa.Jmujących sle l)ltlskłm życiem 
muzycfnYm była pierwsza w tym sezonie konferemija 
prasowa w Teatrze Wielkim, Po kilkumiesięcznej pra­
cy nowy dyrektor i kierownik artystyczny / BOHDAN 

WODICZKO przedstawll swoje stanowisko wobec nowo objętej 
plac6wki l plany grtystyczne związane 1 Jej działalnością,. 

POLSKI 
TEATR 
TAŃCA 

W ciągu 6 lutowych wie­
czorów (od 21 do 26 bm.) 
występować będzie na scenie 
Teatru Wielkiego Polski 
Teatr Tańca Conrada Drze­
wieckiego. Poznańscy artyści 

zaprezentują 2 widowiska 
o bardzo różnym nastroju 
i choreograficznym układzie. 

w dn. 21-23 bm. 
będziemy: „Elegię heroiczną" 

„Listy intymne". ..Kryminał• 

ki Nedbalki", a w dn. 24:- 26 
bm. „Modus vivendi", „Od­
wieczne pieśnl", „Przypow.est! 
~armacką". (rg) 

I które wejdą na afisz w bie:l:ącym ro­
ku. Już za mies;ąc pierwsza premie• 

I ra pod jego kierownictwem muzy­
cznym. Będzie to „ Wolny strzelec" 
K. Webera (reż K. De,jmek, sceno­
grafia - K . Pa!lkiewicz). w kwiet• . O tym, że ni.ie ma, a przydałyby się. pisaliśmy nieraz. Ze 

dawniej to były tradycje. były stałe miejsca, gdzie kwitło 
„kabaretowe życie". Ale.„. mijają lata, mijają kabaret:i:.„ Po­
zostają wspomnienia. stare zapiski i sentymentalna p10se~a 
o tym, jak dziadek „do kabaretu gn!J:ł". A tam skecze, p10-
aenki, girJaski, pióra, 'schody. feeria świateł. Słowem pełlil.a ga-
1a i... samo życie. 

nieć, że tu właśnie w roku 1867 . . • . 
umarł słynny aktor murzyński 1ra Pierwsze miesiace praicy - lak I SJ)()Śród nl".h ~ na1mme1 kilka 

niu pod kierownictwem muzycznym 
B. Wodiczki, w retyserii I z ·cho· 
i:eografią· c. Drzewieckiego, ze sce• 
nografią B. Jankowskiej i K. Pan• 
kiewicza zobaczymy „Księżyc„ c. 
Orffa I „Ognistego ptaka" l. Stra· 
wińskiego. W maju - „Julietta", B. 
Martinu. kier. muz. - M Nowakow­
ski, inscenizacja I scenografia - L, 
Sztros, W czerwcu - wieczór bale· 
tów polskich. na który złożą się 
„Harnasie" K. Szymanowskiego, 
„Pieśń o ziemi" R. Palestra i „Le• 
genda krakowska" M. Kondrackiego, 
Inscenizacja i choreografia z. 
Kiliński, kier. muz. - J. Kulasze­
wicz. Nowv sezon ~acznie we wrze­
śniu .,straszny dwór" s . Moniuszki. 
Kier. muzyczny - B. Wodiczko, reż 
s. ll:erdzicki, scenografia - I, Ko: 
narzewski. W październiku - „Pow­
stanie I upadek miasta. Mahagouny„ 
K. Weilla i B Brechta. w listovadzie 

Kabaret wymaga specjalnej oprawy. Nastrój niewielkiej sa­
li, mała scena, goście. zasiadający przy stolikach, lampka wi­
na, półmrok, to jest to. co mu służy. 

Skoro klimat już mamy - a jest takowy w Nig:ht Clubie 
Estrady Łódzkiej - potrzebny tylko kabaret. I on już jest. 
choć na plakatach czytamy. że to kabareto-rewia. Lecz j~k 
się zwał, tak się zwał, tyl).to tytuł: „WIELKI S~AN" szoku1e 
może trochę nie obeznanych z takowym słownictwem. Zatem 
wyjaśniamy za autorami programu: „Szpanować, to nie _ tyl~o 
1nobowa6 puszyć się, udawać kogoś, kim się faktycznie nie 
jest, to iiie tylko by6 superk'Óbietą,, czy supermężczyz_nll. we 
własnym mniemaniu, wyższym ponad motłoch, czlow1ek1~m, 
nadającym ~on, or~em o ,skr2ydłach koguta. C.;.).. Szpan, to row­
nieł pewien styl zycia, bycia, . stosunku. do s.w1ata, do otącza• 
Jąoej rzeczywistości, fascynacja zachodmm bllchtrem i pozłota. 

Aldridge, którego .grób znajduje stw~erdził - były okreseri;i reali-: wymaga . wielu istot:i:;:cb . retuszy 
się na Starym Cmentarzu Ewange- zacJi zastanych zobowiązań i Brak d~aeł z oolsk~el htera~ury 
llekim przy ul. O!:'rodoweJ. wprowadzeniem na scenę dopiętych opero:"eJ 1. baJ.~to~eJ . to rówlllez I wcześniej l>O!ZYcii repertuarowych. oowazne n1edoc1agruec1e. Początek 

W „Paradyżu" odbYWaly się za- Był to również czas na rozej.rze- pracy w Teatrze Wielkim, laik 00-
1 ba.wy ogrodowe. na którvch pr.zy nie się w nowvm gospodarstwie wied.Ział B Wodiczko - wymagał 

kuflu piwa iioście oklaskiwali wy- Już dziś wi;idomo. że wiele spraw wiec ustalenia hierarchii notrzeb. 
stępy szanso·nist-ek i oonisy iluzjo- wymaga szybkiego ro1'wiazania W pier-~szvm . rzedzi;e trzeba bv!o 
nistów. Urządzano też bale kax· Poważ:nvm ma,DJkamen.tem iest uzupełmć skład orkiestry. DodaJ-
nawałowe. huczne maskairady I brak dostatecime!(o zaplecza do my tu tak;że . że w 1 ie.i nowym 
koncerty, którvch dochód 1>rze- skłądowa.nia dekoracji i kostLu- kształcie wyodrebmono orkiestrę 
znaczono czesto na ce,le chM:Y'ta- mów. co staie sie bezpośrednia kameralną (oniekuje się nia doc 
ty-wne. przycz.vna ich niszczenia i Ukwi- Z .. J!',rieman). Należało także do-

b1•anie tego, co z wierzchu". . 
Należy się więc domyślać. że w programie kabaretowym 

„brane" będzie na przekór, a więc nie z wierzch~. lecz ze . spo· 
du życia, .samo gęste. Zderzono więc natychm1~st. rew1o~;r 
blichtr - biały frak, plus złoty cylinder z k!l•aJ~ą. I 1uz 
wiadomo, jakim nurtem popłynie kabaretowe w1dow1s~o. 

W tym miejscu wypada mi sięgnąć do tego, co juz ofero­
wałam odbiorcom. Po grudniowych Ta r gach Estradowych za­
cnęcałam do obejrzenia kabaretu kieleckich stud~ntów „Po,d 
Postacią,". Jedźcie do Kielc - radziłam - tam Jest prawdzi­
wy kabaret , pełen życia i energij młodych wy;kon_~wc~w _ -
autoi:ów tekstów. Teraz wypadnie mi sprostować. Nie Jedzcie 
do Kielc skoro możecie ten sam program, dopełmony popu­
larnymi 'przebojami i strip-teasem, obejrzeć u nas. 

Estrada Łódzka wpadła na chytry pomysł skorzystania z arty­
stów i gotowego programu. A że wiele numerów. osadzonych 
w kielecko-poq_kieleckich realiach da się przenieść na nasz 
grunt, że nazwę wsi. z której przyjeżdża babcia h!łfciarka, 
można zastąpic Retkinią, zaś chłoporobotnik spod Kielc, no­
szący spinki z pleksi nie różni się od podłódzkieg_o. więc. ma­
my na estradzie sporo ironii, niejako uniwersalne], któreJ. nie 
przeszkadzają owe łódzkie retusze. Jeśli dod~my do tego Jesz­
cze, że młodzi wykonawcy. zwłąszcza (człowiek ~ fufa1ce) -
Wojciech Dróżd:i:-Gordon i dzielnie mu sek1;1nduJ~cY Andrz~j 
Konopacki, a także Bronisław Opałko i l\fana S:'Jda, potra~1ą 
stworzyć nastrój i szybko nawiązać kantak~ z w1dowma. więc 
zabawa jest naprawdę udana, zwłaszcza,. ze o .nasze sp~aW:Y 
zwyczajne zahaczają n ieustannie, m6W1ąc o mch dowc1pi:ne 
i lekko. Ale próżno by opowiadać kabaretow.e nu!llery, robio­
ne w dobrym, studenckim stylu, opowiadane 1ęzyk1en; napr,aw­
dę giętkim, o tym już widzowie muszą sie przekonac sami. 

Sporo plusów ma także rewiowy" nu~t tego· progr~mu .. Jaga 
P~duch - już bez operetkowych mamer - stała s1e prnsen­
karką godną uwagi najwybredniejszych słucJ:iaczy. Spore mo­
żliwości wokalne prezentuje też zespół „Primo Vot~"· Dla 
autorów scen mrożqcych krew w żyłach są walki kar~te 
w wykonaniu grupy „Fun-Fighting". Rzeczywiście cllrzęst ciał 
rzucanych po deskach sceny stanowi „ akcent z dreszcz~­
kiem (tylko nie wiem kabaretu, czy re:11711?). Za to ty~ :i;ia1· 
mocniejszym miał być strip-tease. Młodzi aktorzy znalezh Jed­
nak sposób na dowcipne oprawienie tego „numeru".„ 
Mariaż żelaznych estradowych pozycji ze studenckim kaba­

retem wypadł sympatycznie, dowcipnie. choć nie brak w pro­
gramie i \miejsc na całkiem poważne refleks.ie - ale takie 
ambicje ma przecież każdy kabaret. REl~ATA GRZELAK 

Ważne dla hlsitori4 sceny łódz­
kiej, że tu właśnie mieściła się 
sala teatralna. w której występo­
wały nie tvlko · zespeły amatorskie, 
prezentują~ soecvficzny repertuar. 
lecz e:rali również artyści zawodo­
wi i to tak znakomici iak np. Ka-

1 rol Królikowski, Józef i Feliks 
Bendowie. a słvn.na Adolfina Zi-

1 
majer zbierała huczne oklaski 7.a 
kreaęie. iaka stworzvła w operet­
ce Offenbach.li ,P iękna Helena". 
Tu również odbvwałv się koncer-

l ty orkiestfv tobolskieeo pułku 
piechoty. W latach lll06-1910 mie-

l ściła sie tu siedziba St_owarzysze~ 
nia Zawodowel!o Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego „Jed­
ność", itd. itd. 

W •• Paradyżu" orgalllizowano 
różne imP'l'E!2:Y do I wojny świa­
towej, p0 czym orzestał on peł;nić 
swoja pierwotna funkcję. Z cza­
sem rozparcelowano l!o części-O<Wo 
tak. że ied:vna ieeo nozostałością 
był do niedawna ów dawny ho­
tel-zajazd orzv ul. Piotrkowskiej 
177. . 

Faiklt, że uleeł 01;1 rozbiórce. za­
skoczył też wielu łodzian I to nie 
tylko tych. którzy sa członkami 
Towairzystwa Przyjaciół Łodzi: a 
opinia publiczna szczeiiólnie IJ.c®U· 
lona jest na punkcie teg·o, co dzie­
je sie aktualnie na ul. Piotrkow­
skie.i, w tym rezerwacie bardziej 
i mniej cennych architektonicz- I 
nych zabytków orzeszłości. 

Stoimy przed faktem dokOiila­
nym. Dalsza dvskusja na ten te- I 
mat iest iuż chvba zbyteczna. Tak 
więc oowtórzyć tylko można -
„szkoda". I naipisać nie bez 
melancholii - ood!lwonne dla „Pa­
radY'Żu". 

M. JAGOSZEWSKI 

Nasze życie muzycme przypomina raczej spa~e­
t'Y po wydeptanych ścieżkach niż wYPadY w nie­
znane. Boimy się zejść z WY!!odn~c~ s.filaków. ~ 
których znamy k.aźdy niemal ,kamien lęk~~ s!E~ 
wszystkieeo. oo nowe. oo może nam sprawie 1akąś 
trudność. A przecież wysil~ i wzmożo~? ~tyw­
I'lość jest źródłem dodatkowych satysfakc11 nie tyl· 
ko w turvstyce. ale i w obcowaniu ze sz:tu.ką. 
Obserwując frekwencje na koncertach, w pr<J%ra­
mach których poiawia się iakieś nowe nazwLSko, 
nieograny · utwór. zauważamy że w-yg~ctwo 
ogarnęło nie tylko nasze życie fi:z:yczne, ale 1 du­
chowe. W przypadku ostatniego koncertu odstra-
11zejąco podziałała symfonia Skriabin.a i nawet na-

w indyj~kiej świąty!Ili ogromne Misterium (dwa 
tysiące ,Wykonawców!), w którym obok muzy.ki 
przewidywał efekty świetlne i występy tancerzy. 

Prezentowana nam lll Symfonia Aleksandra 
Skriabina., mająca tytul „Booki poema,t" jest wy­
razem jego misty~u. W syintetycmYm ujęciu 
kOolllP<J!ZY1;or 1>rezentuje n.am tu swoją filozofię: 
lud'.llkość peprzez walkę I l"Oi2lkosz dąży 'do zes.po­
lenia się ze wszechświatem, do stopieni.a się z nim, 
przekształcenia swego Istnienia w rodz:aj „boskiej 
gr,y". w które.j wyzwolony duch ludzlki osiąga peł­
ntę swobody twórczej. Te trzy etapy rozwoju pre­
zentowane są przez trzy części symfonii. przy cz:ym 
ciągłooć r<YZWoju podkreślOllla je.st przez zwartość 
calego utworu i operowanie Jednolitym mate.ria­
lem tematyC7lllym. Wal.lr.a przechodzi. stopnioiwo w 
rozkooz: a ta w boską ~ę. 

zwisko drugie"'o wvkonvwanego komp-ozytora 
B'eethovena nle :zrlolalo zapobiec temu. że J)Oil.ad 
polowa miejsc świeciła pustka. 

Tvmczasem Aleksander Skriabin jest postadą 
ze "wszech miar g~ą zainteresowania. Tworzył 
u schyllru ubiegłego i początku obecne.go stulecia 
1 był n.alwvbitniejszym kompozytorem rosyjskim 
tegó czasu. W ;ego twórczości odzwierciedla się 
atmoofera intelektualna tamtych czasów - silna 
egzaltacja. mistycyzm. w obręb którego usiłuje 
wlączyć nawet filozofię marksistowską. a jednocze­
śnie nowat.orstwo środków artystycznych i speku­
lacje nad materiałem dźwiękowym. Muzykę uwa­
tal. za filozofię czy nawet religię, a siebie za no­
wego mesjasza. Doprowadzil do s·krajiilości wa~e­
rowską Ideę 1yntezy sztuk. zamierzając wystaw!!! 
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Operując wielkim aPMatem ookiestro-wym (ipo­
czwórna obsada instrumentów d-ętyt:h, dwie }la.rfy), 
twórca wy.strzegł się natrętnych środków progra­
mowo-ilustracyjnych, n,ieb~ecznych zwlaszcza 
przy obrarowaniu wallci. Jego muzyka jest refiek· 
syjna, miejscami liryczna, tylko niekiedy otr.eymu­
je akcenty dramatycz:ne. Całość zdominowana jest 
pr7:ez głęboko kontemplacyjny nastrói zawiera\ą· 
cy wiele subtelnych odcieni. Wszystko to zostało 
wydobyte w w:vkManiu prowadron:vm przez Bogu­
sława Madeya. Z dużą satysfakcją obserwowałem, 
j.ak dyzy,gent panuje nad c.."1ośclą architektOiniC7lllą 
<l:IJJ.ela osobiście ucze.stn.foząc w wy•lmnaniu ka1ide.. 

dacji. Renoiwacii wymagają sale Pełmc skład solistów (zwłaszcza 
prób dla orkiestry i solistów. Za brak altów. soora,nów kolaratu· 
małe w stosunku do ooirzeb są rowych i basów) Już lednak pier­
warszta;tv i oracownie. Te wew- wsze przesłuchanie wyłoniło kilku 
netrz.ne. techniczne sPTawy w du- utalentowanych artvstów. Brak 
żej mierze rzutują na pracę arty · nonadto śpiewaków chóru (głosy 
styczną. Choć i w tej dziedzi- męskie) . Powiekszenia wymaga ba. 
ni'e cenionv muzvk, wprawiony w let. Zwiększona została iuż liczba 
pr acy z zesll-Ołem ooerowym i dyrygentów Obok szefa teatt"u 
orkiestrami svmfonicznvmó. u.pa- orkiestre prowadzić bedą T. Ko-
truJe wielu niedomaeań.' Wy- złowski. J . Kulaszewicz oraz 

- „Hrabina" S. MoniU§Zki, kier. 
muz. - B . Wodiczko. l'eli:. - K. 
Dejmek, choreografid - z. Kiliński, 
scenografia - A. Majewski. Reper· 
tuar 1978 r. kończy w grudniu wie· 
czór baletowy dla młodych widzów. 
Złożą się nati „Czarodziejski sklep" 
G. Rossiniego t o. Respighiego oraz 
„Pocalunek wróżki" I. Strawińskie­
go. 
Trwają łuż także rozmowy z wie­

loma. reahzatorami krajowym! i za· 
~ramcznyml, 1<-tórzy pracować będą 
z naszym zespołem w ciągu najbliż­
szych 2 lat. Szeroki przekrój reper­
tuarowy, różnorodność esretyk i sty­
lów. .!akie repr ezentu.1a zaplanowane 
pozyc~e, pozwala mieć nadzieję, że 
zadania, które stawia sobie teatr. do 
starczą satysfal<c~I odbiorcom. 

eksploatowany renertuar zbyt współpracujący z naszą operą, M. 
w iele wznow.ien t to w ~ie naj- Nowali:owski i Z. Latosze-wski-. 
le;pszej r~ali.zacii. i~go z<;aniem, Wszystkie te nociagnięc!a i re­
me sprzyia wzrostowi ra.nl(l airtv- tusze służyć maia celowi nodsta­
stycznej ~pery, !łepert;iar, w któ- wowemu iaikim Jest oopularvzacfa 
ryr_n ~~mno me .7!'na1do":'ać co muzyki oodniesionej d<I roli pier­
naJml!-1el 30 oozvc11. zaW1era ich wszej w teatrze operowym. To ona 
obecnie 16 ew tym 4 baletowe). _ jaik m6wi a. Wodiczko - do­ (r, g.) 

minuje na scenie. nadaje sens i.n· 
terpretadi dzieła. oomaga zgubić 
naLwności libretta. Niepotrzebna iej 
wielka scenografia. Na wspÓłcze­
snej scenie wvstarczą oomYsłowe 
konstrukcje oodest6w I gra śwla- Nałkowska z. - Węże l' róże. Czyt 
teł. Współczesna opera stawia J;~ż 1977, str. 242, zł 50; 
J>Oważne zada.nie orzed reżyserem Bardijewski H. - Pochód Don Ki-
Zdaniem szefa Teatru Wielkiego. chotow C~yt. l 9'1'1, str. 228, zł 25; Rymkiewicz J. M. - Król Mięso-
z tel fu.nkcii lePie;i wvwiazuja s.ię pust. Porwanie Europy. \'v'Ł 1977, 
twórcy zwia1U1>ni z ze500łami dra- str. 236, zł 40; 
ma1tycznymi. Jakich by łednailt ~ukuła P. A. - Piechurzy kutnow­
nie stawiać wvmagań przed rea.li· ~;iego pułku, VY--L 1977, str. 260. zł 
zatoil'ami nie wolno zaoominać; o N wiń 
s"rawie podstawowej: możliwoś- ~. ski M. - W szeregach dwóch ,„ armu, MON 1977, str. 38l, zł 30; 
ciach zespołu i roli iaka ma do Chrzanowska M. - z lat walki t 
spel:lllienia scena operowa. Ten nadziei. MON 1977, str, 251, zł 20· 
obowiązek wvmaga za1>r!!2:ento·wa- O kształt n Rzeczypospollte;J. Pro­
n!a wid!lom szerokiel!O P'l'Zek·roiu cesy chłopskie w latach 1918-1923. 
repertuail'owee:o. różnorodnych sty- Wybór dokumentów. LSW 1977, str. 
!-"-- ś ,__. któr h 198, zł 70. vw i estetvk. w ruu yc od- Zeszyty Majdanka. z. IX WLub. 
biorc'a bedzie mól(ł wybierać Du- 1977, str. 247, zł 50, 
ża rola u1>owszechnienioWa przy- Lorenz E. - Odkrywcy 1 rabusie 
pada również koncertom kameral- starożytności. Rzecz o wykopaliskach. 
nym I WYS•tenom solistów poza I PIW 19'1'1, str. 247, zł ao; 
te . · Kaczmarek F. - Wstęp do fizykl 

a.trem. laserów. PWN 1978, str. 453, zł 80; 
Sredniawa B. - Hydrodynamika 1 

Bohda.n Wodiczko Credo artystyczne dyrektora Tea· teoria sprężystości. PWN 1977 str. 
Fot.: A. Waci• tru. Wielkiego dopełnijmy tytułami, 412, zł 50; ' 

go szczegółu, dbając jednocześnie, aby pasował do 
całości. Zlożylo ,się na to zarówno znakomite opa­
nowanie partytury (można powiedzieć. że dyry­
gował z pamięci), lak i .sam sposób dyrygowa:nia.. 
Gesty Madeya są bardzO oozczędne powściągliwe 
a jednocześnie sugestywne, plastyczne, bardzo ele­
ganckie w płynnych przejściach pomiędzy t>01Szcze­
gólnymi impulsami. 

Pod okiem kierownika orkiestra stala się a,paira­
tem precyzyjnym, świetnie brzmiącym (grupa in­
strumentów dętych - zw,laszcza trąbki), osiągają­
cym wyży;ny sztuk:i 'WY'k<>nawczej. 

Niestety, po tych wYSOk!ich lotach oczekiwał nas 
upadek. tym boleśniejszy, że związany z utworem 
bardzo lubianym przez slui:-haczy - Koncertem 
fortepianowym G-dur Beethovena. Na e.strad"ę 
wkroczyła pianistka Swietłana Bodiul i uprzytom­
niła nam, że skończyła się rozkosz i boskie igrce 

a oowróciła w.alka. Walka pianistki z fortepianem. 
Nie można było nawet nazwać tego sztuką wojen­
ną gdyŻ były to zmagania na poziomie · s:zlkolnym. 
gdy adepci pianistyki gamami I wnrawk:ami ataku­
ją oporne klawisze. Na tym etapie osiąga się po­
dobne efekty, Jakie cechowały omawiane w:vkona­
nie. W nasze uszy wdzieraly się 1 dźwięki suche 
i twarde. Frazy grane były sz:tywno. bezmamiętnie 
1 bez polotu. PowierzchO'W'tla praca palców _,mbo­
gacOłlla" zo.stala kilkoma potknięciami tekstowYi!lli. 
dziiwnJmI zaitl"Z)l11llalliami dźwięków n.a pedale, bra-

klem synchronizacji z dyrygentem I orkde.stirą. 
Czasami miało się wrażen{e że pianistka parodiu­
je n8:jgorsze cechy gry na ~ortem.anie dodają.c do 
powyzszych efektów pretensjonalne gesty rąilt 
i ruchy całej sylwetJk,i. 

Po tym oo napis.alem nietrudno wyobrazi~ so­
bie, jak bezbarwnie i plaska zabrzmiała część 
środkowa. która z powodu ubogiego materiału me­
lodyC7.llej!;'.<> wy-maga od wykonawcy szczególnej 
wrażliwośei muzycznej, Istotnie - przy soczyście 
br2lllliącej orkiestrze fortepian popiskiwal niozym 
szara mysz pod miotła w kacie pokoju o wyjąt· 

, kowo podlej akustyce. Solidna gra orltiestry. któ­
l ra wbrew praktykom byla tym razem lepiej przy-

gotowana niż solista, nie roolała urat-0wać koncer­
tu, gdyż nie nie było w stanie g0 u,ratować. Są'" 
dzę. :!:e n.a podstawie notatkl bioe:raficznei zawar­
tej w programie koncertu można wvtłumaczyć so­
bie dlaczego tak ~ię stało. Pani Bodiul , więcej 
chyba grywa na organach niz na fortepianie, a mi­
mo Podobieństwa. istnieją poważne różni<'e w tech­
nice gry na jedn:vm i drugim instrumencie. Szkó­
da, że nie uświadomiła sob;e teeo do konca. W 
efekcie musimy dziękować bogom, że rok beetho­
venowski już się skończył i ie pan Ludwig mniej 
uważnie śledzi z niebios, oo robią na ziemi z jego 
muzyką, Miej_my ina.dzj_eję, że przegapił ten kon­
cert. 

JACEK SZERSZENOWIOZ 
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PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU 
NAG ROD 

-------
PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
MIESZKANIOWEJ ŁóDl - POLESIE 

w Łodzi, pl. Barłickiego 11 

podaje do . wiadomości wszystkim zainteresowa.; 
nym, ie nagrody 1 zakładowego funduszu nagród 
IO rok 1977 będą wypłacane od dnia 10 marca 

1978 roku. 

Reklamacje w powyższej sprawie będą przyjmo.; 
wane DO DNIA 7 MARCA 1978 ROKU. 

Po upływie tego terminu iadne rouezenia nie 
będą uwzględniane. 

-----
~· 
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'.ł[UPIJI dl:iałk• koło Łodzi. JUGOSŁOWIAJ.Q'SKJ seg­
Oferty „3114" Prasa, P1ot1' ment „Lana u fabrycmle o-
kowska 96 pakowany sprzedam. 

Tel. 257-49 lrl61 g 
DU::tĄ zagoepodarowanq 
dzlałk• lllllłnll - sprzedam. KUCHNIĘ ~lektrycmiq 
8'10-31 3268 g kupię. Teł. 131-20, (18-20) 

PILNIE !!p1'zedam dom mu 
rowany 11 wygodami. Miej 
ICOWOŚĆ letniskowa. Wolne 
ł mdeszkania. Oferty 
„810ł" Praea, PlotrkoWSka 
9tl 

2810 g 

KUPią stare meble oZ<lob 
ne, nawet zniszczone. P1· 
sać: Edward Boliomolec, 
uL JC. Platei- 1111/13'1 War­
szawa ł~ k 

WYSYŁKOWO spnedaję 
dzlesilltkl gatunków rzaa­
kleh ozdobnych pnączy, 
krzewów, drzewek, byUJl, 
Iglaków, również ozdobno­
owocowe unikalne - za­
graniczne gatunki zakllma 
tyzowane. Wczesne zamo­
wienle roślin zapewni o­
trzymanie Ich wiÓllną, 
Spóźnione odpadną. MOj 
katalog objęt·ości książki, 
wysyłam po kosztach włas 
nych za pobraniem poczto 
wym. Z powodu przente­
sienie upraw. adrea tylko 
korespondencyjny. Buczy­
na 68-210 Nowe Czaple 

38p 

PLAC 1000 m · aprze<lam, 
Wid Em!lia k/Zgierza. Wia 
domość: Łódt, Narutowi­
cza 131 m. 60 2962 g 

SPRZEDAM czarne łapki FLANCE pomidorów 
karakułowe, nowe. koł- sprzedam. Tuszynelc Majo-
nierz norka. Tel. 7&1-54 rackl 33. Bladowski. Tel. 

3238 g 195 3194 g/3453 
--~~~~~~~~~~ 

ZAGOSPODAROWANĄ 
działkę blisko SleradZa 
sprzedam. Oferty „2708" 
Prasa, P!otrkowldka 96 

KUPIĘ d7Jlałkę W SO>kol­
n.!Atach, Tel. 760-88 34ft8 g 

ŻALUZJE okienne drew­
niane prowadnice, skrzy­
nie "aluzyjne, Merecz, 
Przybyszewskiego 162, prze 
niesiony Łódt, Prądzyd­
sklego 91, tel. 493-68 

$811 g 

U kogo zgasnie śvviatlo? 
Zakład Energetyczny Łódt - Miasto tnłormuje, tG 
w zwlqzku z przeprowadzanymi . pracami eksplo­
atacyjnymi_ nastąpią przerwy w dostawie energJJ 
elektrycznej dla n.w. miejscowości w godz. od 6.30 
do 1'1. 

MIASTO ł.0021 

L W clnładl qd !T do ze lutego br. 
ulice: Wigury od nr 8 do 22 I od 'f do 19, Sien­

kiewicza nr 82. 84. 115, 117. 
I. W dniach od !7 lutego do 18 marea br. 

ullce: Raszyilska Prezydenta, Powstańców. Kra­
slńsklego, Sawickiej, Pstrowskiego, Jano­
sika od Brzezińskiej do Powstańców Cha­
łubińskiego od Glewo·ntu do WlśllckleJ. 

WOJ~WODZTWO Ml'EJSltlE ł.0DZKIBI 
1. W dniu 18 lutego br. 

Zgierz, ul. ul. Konstantynowska t PUlaelriego. 
I. W dniu zo lutego br. 

Aleksandrów_ ul. Ul. Przejazd. 22 Lipca od 
Przejazdu do Swterczewaldego, Swierczewskie­
f;o od Mkk1ewlcza do 22 Lipca, Wołodylow­
llklego. 
Zgierz, ul, ul. Sieradzka, Barona, P!.allkowa, 
Jagiellońska, Obr. Stalingradu. 
Sołectwo Pałczew - Pałczew Nowiny. 

a. W dnia.eh od 20 do· 22 lutego br. 
Pabianice, ul. ul. żwirki Wigury, Północn.a, 
Partyzancka od Konstantynowskiej do Wldzew­
skłej I Kresowa. 

•· W dnłacb od 20 lutego do 3 DlM'C& br. 
Sołertwo Mrożewtce - Mrożewice, Sullny, So.i 
łectwo Trojany - Trojany, Sołectwo Cedrowi­
ce - Cedrowice N. Sołectwo Opole - Opole, 
Sołectwo Konary - Konary, Sołectwa Borszyn 
- Borszyn, Sołectwo Sierpów - Sierpów So­
łectwo Solca Wielka - Pełczyska, Wróblew, 
Sołectwo Gębice - Gębice. 
Ozorków ul. Gęl}!cka. 

I. W dniu 21 lutego br, 
Sołectwo Anielin k. Niesułkowa - Anielin, 
Sołectwo Sierzn!a - S!erżnla Sołectwo Bertol!n 
- Bertolln, Sołectwo Stare Skoszewy - Sko­
szewy I Janinów. Sołectwo Jaroszki - Jaroszki, 
Sołectwo Boglnia - Głogowiec. Sołectwo Bysze­
wy - Byszewy Sołectwo Be>rchówka - Be>r- 1 
chówka, Dobieszków. wteś Bochnia, Sołectwo 
Romanów - Romanów. 

I. W dniach od 21 do 23 lutego bi'. 
Zgierz ul. ul. Mielczarskiego od DUbod• do 
Swierczewskiego, 17 Stycznia od Mlelczarslńe­
go do pl. Klliński!ego. 

7. W dniach od 21 do 24 lutego br. 
Konstantynów ul. ul. Kopernika ~ 19 Stycz. 
nla do Narutowicza. 

Il. W dniu 22 lutego br. 
Sołectwo Zamość - Kolonta Zamoś4. 

9. W dniach od 22 do 23 lutego br. 
Konstantynów, ul. ul, Dzierżyńskiego od Naru­
towicza do Sadowej, Narutowilcza od 8 Marca 
do Kopernika. Kwiatowa. Sucharskiego bload.. 
Kopernika, bi. 38 ł 40, Sawtckiej, Sadowa, 

10. W dnlu 23 lutego br, 
Sołectwo Wardzyń 1 Brójce - Wardżyń, Brójce 
POM, wieś Brójce. 

11. W dniu 24 lutego br. 
Pa,blanlce. ul. Szpitalna 1 przyległe, ul. ul. IO 
Stycznia od M. Gryzła do Brackiej. 

12. W dniach od 24 do 25 ·tutego br 
Zgierz. ul, ul. Rudnicka Zeromskiego, Rewo­
lucji 1905 r. od Traugutta do Kuraka, oś. Ku­
rak, c.m. ' Zgierza. Okręglik, Sołectwo Rąbleń 
- Antonlew. 

11. W d·nlu 25 lute.go br. 
Sołectwo Wola Zaradzyńska - Wola Zaradzyń­
ska od ul. Granicznej w kierunku Gospodarza 
oraz ut Wolska I przyległę. 

1ł w dndu 27 ·lutego br, 
Pabianice. ul. ul. Madrowsklego, Skargi od 20 
Stycznia do Myśliwskiej i przylegle, szkoła 
nr 17 

1s. w dniach od !7 do 28 lutego br. 
Konstantynów ul. ul. Sadowa Sucharskiego, 

18. w dniach od i7 lutego do 6 marca pr. 
Sołectwo Krzeszew - Krzeszew Rządowy. Kl'z_i:-

• szew Szlachecki . Sołectwo Słowik - $Łowik, 
Sołectwo Wiktorów - Zimna Woda. t 

l'f. w dniach> e>d 27 lutego do 15 ma.rea br. 
Sołectwo Biała - Stefanów, Sołectwo Bqdków, 
- Bądków. Sadków Kolonia, Sołectwo Cl•Jsny 
- Ciosny_ Closny Parcele, Closny Sady, Sołe-
ctwo Dderżązna - Dzlerżązna. Sobótka. 
Dzlerżązna Parcele, Swoboda, Sołectwo 
Dqbrówka Strumlany - Dąbrówka Dą­
brówka Marianka, Dąbrówka Strumia ny. Dą­
brówka Sowtce Sołectwo Dąbrówka Wielka -
Dąbrówka Malice, Dąbrówka Wielka Sołectwo 
Kania Góra - Kanta Góra, Dębniak . Sołectwo 
Lućmlerz - Lućmlerz, Lućmierz Wieś, Sołe­
ctwo Probosz~zew!ce - Proboszczewlee, Marian­
ka Sołectwo I Rosanów - Rosanów. Rosanów 
Du'mny _ Rosanów Górny, Rosanów Podleśny, 

· Rosanów Rozwlekły, Sołectwo Słowik - Słowik 
Z~erz ul ul. Szczawińska, Ludowa. Wieniaw­
skiego'. Dzika. Nowa, Przemysłowa, Dumna, Bo­
czna, Kasprowicza. Piątkowska, Trojańska. 
Orkana. Cmentarna. Tetmajera. 

11. w dniach od 28 lutego do l mairca br. 
Zgierz, ul. ul. Łąkowa. 1 Maja od Swierczew­
sklego do Kuraka Rewolucji 1905 r. od Dzier­
żyńskiego do Kuraka, Traugutta l Żeromskiego. 

Inform~jl o przerwach udzielają oraz przyjmują 
reklamacje odbiorców dotyczące przerw w dosta­
wie energl~ elektrycznej dyżurni w rejonach Lódł 
- Północ tel. 334-31, Łódź - Południe, tel. 334-28, 
J>a,blainice, tel, 37-10, Zgierz, tel. 16-34-49. ł43-k 

„POLCOLOR" sprzedam. 
Oferty „3435" Prasa, Plotr­
koWllka 96 

KOMPLET maszynek do 
produkcji rurek - &prze­
dam. B. Zeleńsk!ego 11-8. 
po 18. Domańska 3258 g 

HERBARZ. •tarą ilustro­
waną Biblię Luthrą, mie­
dzioryty, rzeźbione meble 
gdańskie, starodruki -
kuplę. Łódt 7, skrytka 167 

31Zl g 

„PENTACON &lx TL" 11 
pryzmatem TTL nowy 
'Sprzedam. Obr Wester-
platte 14 m. a 3067 g 

„SKODJI 100 8" 16711, O• 
verlock „Pleis" 3-nitkowy, 
nowy - sprzedam. lJniana 
15 m. 92 Teofilów. Po 16 

t387 & 

NOWEGO „Trabanta" 
sprzedam. Ofetty „3010" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„AUSTIN 
1000" (1971) 
Tel. 351-37 

BMC Cc9oper 
sprzedam. 

3019 g 

„FIATA 126p" nowego 
kuplę. Oferty „3186" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

„TRIUMPH Spitf.lre" lub 
„MG" - kuplę. Telf 700-75 

2910 g 

SPRZEDAM „Fiata 12Sp" 
1974. Oferty „3252" Prasa, 
Piotrkowska 96 

M-S Marysińska I piętro -
zamienię na r6wnorzęane 
Osiedle Zgierska-Stefana 
lub Pojezierska. Oferty 
„2474" Prasa, PlotrkoW&ka 
96 

M-S samien111 n. I re­
zy M-S - M•l. Tel. 53-98-63 
codziennie po 19, niedziela 
cały dzień. Małe mlesz,ka· 
nie w starym budowndc­
twłe zamdenlę na większe. 

llH g 

... 
POKOJ umeblowany - wszy 
stkle wygody nlekrępuJący 
wynajmę samotnej oso1>1e. 
Tel. 231-20 (18-20), 

U33 g 

DUŻE dwa pokoje, kuch-
nia. kwaterunkowe, par-
ter, front, wygody t>ez 
c.o„ centrum, nadające się 
na pracownię, zamienię na 
pokój kuchnia, bloki. Tel. 
446-21, po 16 30?5 g 

WODZISŁAW k/Katowlc 
M-3 bloki, wygody - za­
mienię na równorzędne lub 
większe - Łódź. WodzlSław 
ul. Zawadzkiego 27-7. Le­
wandowski. 2267 g 

DWA dute pokoje, 58 m 
wszystkie wygody (bez c.o.) 
nadające się na rzemlosło, 
zamienię na pokój z kuch 
nią, najchętniej bloki par 
ter - Bałuty. Tel. 780-76, 
(16-J.8) 2289 g 

ZAMIENIĘ po.kój, kuchnia, 
centrum, sta0re budownic­
two na M-2 lub M-3 blo­
k.I_ Tel. 324-79 2373 g 

POSZUKUJĘ w Łodzi tub 
okolicy lokalu na war­
sztat samochodowy (mech& 
nika). Oferty „2475" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MIEJSCA w lokalu na wy 
rób l sprzeda:!: nleuc1ą:tU­
wego artykułu spożywcze­
go posrukuję. Oferty 
„269'2" Prasa, Piotrkowska 
116 

M-! włamośclowe Widzew­
Wschód, sprzedam. Oferty 
„3162" Pru.a, Piotrkowska 
96 

' WARSZAWA Stare Miasto, 
pokój, ',kuchnia, telefon 
31-26-03, zamienię na r6w­
norzęd,ne w Łodzi. 2662 g 

M-S Retklnia - samtentę 
na trzypokojowe. Oferty 
„211113" Prasa, PiotrkoWSka 
96 

POKO.J, kuchńia ao m., 
I piętro, częśc!n- wygo­
dy, śródmieście, zamienię 
na pokój, kuchnia, ogro-
dek, przedmieście. Wla- I 
domość: Piotrkowska sa. I 
Zakład Sportowy, ZM7 g I 
M-1 Boya Zeleńaklego - i 
zamienię na M-2 Rondo Tl I 
towa. Oferty „2408" Prasa, ! 
Piotrkowska 116 ! 

DWA pokoje, kuchnia -1 
zamienię na dwa raQ' ~ I 
pokoju. Buczka Ili m. ... 
godz .• 16-20 ------------1 
PABIANICE komforto- I 
we M-6, II piętro - za- I 
mienię na M-3 1 M-4 lub I 
podobne. ewentualnie wy-1 
najmę M-3, M-4 na Z-3 
lata (członkowie spólddel- ! 
ni). Płatne za rok z g'OTy 
Pabianice tel. 77-13 'i 

2478 g -----------I 
PIOTRKOWSKA oen- I 
trum 3 pokoje 100 m, 1 I 

· piętro, telefon, dwa W~J- .

1

. 
ścla, zamienię !}a M-3, te 
lefon, bloki. Dzwonić 224-40 1 

1434 g ! . 
GLIWICE - m4eezkante i 
jednopokojowe - zam1e· 
ntę1 na podobne w Ło<tzl. I 
Oferty „25H" Prasa, Piotr 
kowska 96 

MŁODA pracująca poszu­
kuje pokoju z niek·rępu1ą­
cym wejściem. Płatne m1e 
sięcmle Oferty „2~118" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POKOJ, kuchni.a - blok! 
III p. - Bałuty, zamlenli: 
na ~-p0>ko1owe, kuchnia 
blok1. I, 11 p. - Bałuty, 
Koziny, Zgierska-Stefana. 
Tel. grzecznościowy: 767-42. 
godz. 18-20 ~391, g 

FRANCUSKI nau«a, 
konwersacja, tłumaczenia, 
mgr Domański po stu­
diach we Francji. 762-93 

2718 g 

MATEMATYKA 030-35, 

\ 

MILION ZŁO CH 
I dodatkowo 

126P 
\ do wygrania 

w podwójnych zakładach 

DU-ŻEGO LO A 
DNIA 19 LUTEGO 1978 ROKU . 

Nie zwlekaj z wykorzystaniem szansy. 

' MONTA::t k.aornlszy, uszczel 
nianie ok:len taśmq meta­
lowq (importowanq), Bor­
kowsk.I, tel. 113-93-10. po 
godz. 111' 1747 g 

PROSTOWNIKI 1111mocno­
dowo-motocyklowe wykonu 
je zakład teleradiomecha­
niczny Hajduk. Klllńskle­
go ł4 2543 g 

CERUJĘ garderob-:, .erem 
pllnę, dzianinę, dywany. 
Pawldkowska, KościusZkl 
41 2880 g 

ELEGANCKIE suknie llub 
ne, wieczorowe wea!ug 
najnowszych model! par·y­
skicb - wykonuje pracow· 
\la prywatna. Wschodnia 
38 S043 g 

468-k 
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~ -. PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU · ~ 
~ NAGRÓD ~ 
~ DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA I 
~ § ~ COBR Przemysłu Gastronomicznego i Artykułów § 
~ Spożywczych Zakład Doświadczalny Urządzeń ~ 
~ Technicznych w Pabianicach, ul. N<Jwotki 7/9 ~ 
~ Z A W I A D A M I A, § 
~ ŻE W DNIU 24 LUTEGO 1978 ROKU ~ 
~ nastąpi wypłata nagród z funduszu ~ 
~ zakładowego za rok 1977. ~ 

KlO'llOWa 13'6• Mgr1927 '12Piii~3 PRAGNIESZ szczęśliwego 
skowskl g małteństwat Napisz: Pry­

~ Reklamacje przyjmuje zakład w ciągu 14 dni ~ 
~ od daty ukazania się ogłosienia w prasie. ~ MATEMATYKA, flzyka, 

niemiecki - maturzysto.m, 
studentom asystenci 
257-57 'Lusa:tak 2488 $ 

NOWOCZESNY krój dam­
ski, dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Mech­
lińskich, Nawrot 32 

18'16 g 

MATEMATYKA, fizyka 
mgr Nlepok.ojczyckt. 733-20 

2625 g 

RENCISTĘ lub emeryta na 
1/2 etatu zatrudnię ao 
szycia koszul. Oferty „2'104" 
Prasa, Piotrkowska 96 

DO zakładu szklarskiego 
przyjmę renclst11 szklarza 
lub ucznla. Zakład Szklar­
ski, Łódt, Plotrkowsk11 66 

2609 g 

INŻYNIER mechallll:k posta 
dający prawo jazdy II kat. 
przyjmie pracę po goaz. 
16. Oferty „2863" Prasa, 
Plc>trkowska 96 

OPIEKUNKA do dziecka -
potrzebna Wldzew-Wschod. 
Tel. 13-31-łl'J, po 18 

30311 g 

POTRZEBNA wykwallfl­
kowana SZW8C2lka-rękaw!­
czarka, mote być 1nwal1d· 
ka. Tel. 492-49 2076 g 

LEKARZ 11oszukuje pomo­
cy domowej. Tel. 51-23-67, 
Pułaskiego 6-45. Po 15 

3509 g 

CZELADNIK krawieckl po 
trzebny. Tel. 51-64-47 

31111 g 

PRZYJMIEMY chałupnic 
two. Oferty „3066" Prasa, 
Piotrkowska 96 

USZCZELNIANIE okien 
taśmą metalowq (Import), 
wy;mlana śrub okiennych 
na zapinki. Tel. 837-77 Hej 
duk 3191 g 

REGENERAc'Ją pomp Wl• 
rowych do wody zimnej 1 
gorącej wykonuje Zakład 
ślusarski - Wincenty 
Łyżwa, Łask, ul. li Maja 
58 !106 g 

„CRYPTON" - dlagnoakop 
angielski wykrywa usterll:l 
s1Lnlk6w samochodowych, 
reguluje zapłony gażntkl 

zbieżność, wywa:tan1e 
kół, remonty samoch0<1ow 
- wykonuje I.n„, Supa<ty. 
Suwalska 24 2279 g 

INSTALOW ANil!i anten te-
lewizyjnych. Tel. '44-77, 
Wolniall tiZ9 g 

watne Biuro .,VENUS'' Ko 
szalln, Czarnieckiego 7. 
Błyskawicznie prześlemy 
krajowe adresy 311 p 

~ SS!-lr ~ 
~//f.///./////././/.//.//"/.//././/"././././/.////./././///.///.///./././/.//.///.//////.///)?. 

CIEKA WB oferty matry­
monialne, Prowadzi psy­
cholog. „.Junona'• - Bu­
sko Zdrój, skrytka 92 

2S7 k 

PODZIAŁ ZAKŁADOW~GO FUNDUSZU 
NAGRóD 

BIURO Matrymonialne 
„Małżeństwo" 61-707 Poz­
nań, Libelta 29 - koja­
rzy szczęśliwe małżeństwa I 
Informacje 10 zł znaczkam' I 

FABRYKA OSPRZĘTU SAMOCHODOWEGO 
„P. O L M O", 

pocztowym! 379 g 
Łódź, ul. Przybyszewskiego 99 

z a w I a· d a m i a, 
POSZUKUJJS dostawcy boa 
zeru, mozaiki, klepki, zwy 
kle dekoracyjne. Tkaczy!<, 
Wauzawa, Łojewska 1110 

•oo l!. 

ŻE 24 LUTEGO 1978 ROKU 
wypłaca nagrody z zakładowego funduszu 

nagród za rok 1977. 
SAMOTNI! Ciekawe oferty 
proponuje Biuro Matrymo­
nialne „RODZINA" skryt­
ka pocztowa 55, 71-141 
Szczecin tl / 229 k 

Reklamacje przyjmowane będą w dziale służby 
pracowniczej w terminie 7 .dni 

/ 
od daty ukazania 

się ogłoszenia. 
191-11: 

SPOŁDZIELNIA Pracy 
„Czystość" Łódt, ul. U· 

l!~llllllltllllllllillllFlll:a.!lllTltlll ................... ._.„ ......... „.lllll:FA!L!lll„~&--illF:ll!S'J?lt~~~ F 
„ 

rzędnlcza 36 unlewatnla ELŻBIETA Dudek, zgubiła 
pieczątkę o brzmieniu: SP legit.' .tudenc'kll UUB/L AM 
„Czystość". Spedytor nr <r5 

439 k ll087 g 

N'APRAWIA uszkodzonll 
garderobę _ cerownia ar- JERZY KOCIUGA zgubll 
tystyczna. Więckowskiego leg·lit. studenckq 3501(\VAM 
23. Frankowska. 3040 g 

8101 
g 
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~ JUBILEROW - ZlOTNIKOW § 
~ ZEGARMISTRZÓW ~ 
§ do zakładów usługowych _ ; 
: na terenie Zduńskiej Woli 

= E przyjmie 

------... ... ----:„; Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
= Handlu Wewnętrznego ; 
E w Sieradzu : 

-
E z siedzibą w Zduńskiej Woli. § 
E Wymagane pełne kwalifikacje w ~ 
E danej specjalności. Zgłoszenia §' 
§ przyjmuje dział spraw osobo-_=­
= - wych w Zduńskiej Woli, ul. Dq- E 
i_ I b : browskiego 14, tel. 726 u 381 E 
i wew. 5. E: - = § Nie dotyczy kandydatów § 
§ 1 terenu lodzi. 

8874 
S 

T•••lllHIDllUłlłłlUUlllUUlllUlllUllllUIUllllllllii 

OBRONY PRAC DOKTORSKIClł 
Dziekan I Rada Wydziału Chemicznego Politech­
niki Łódzkie.i PC>liaia do wiadomuś.::i że w dm11 
27 lutego 1978 r . o godz. 16, w Rudvtorium Ch 1. 
Gmach Chemii II piętro ul. żwirki 36, odbędzie 
sie obrona oracv doktor skiei mgr inż . WITOLDA 
MARCHEWKI pt.: „Badanie zmian własności f1-
zyko"1Chemicznvch Jonitów oodczas wieloletniej 
eksoloatacii". 

PROMOTOR: prof. dr habil. int. Tadeusz PUYJ· 
czak <PŁ). 

Z praca doktorska można zapozna(! sie w czvtel­
ni Biblioteki Głównej Politechniki Łódzkiej, 

463-k 

Dziekan i Rada Wydziału Matematyki. Fin>kl I 
Chemii (Uniwersyte tu Lódzkiea:o oodaia do wiado­
mości że dnia 28 lutego 1978 r . o godz. 13 w sali 
konferencvinei Instvtutu Matematyki UŁ orzv 
ul. Banacha 22 odbedzie sie oubliczna dvskusia 
nad rozprawa doktorska mgr Wil'i:SŁAWY PORE­
DY nt. „Lokalna symetria zbiorów mierzalnyeb 
na orostei". 

PROMOTOR: doc, dr hab. Władysław Wilczy6a-ld 
<Uniwersvtet Łódzki). 

Praca doktorska znaiduie sie do WE!ladu w Biblio­
tece Głównei Uniwersvtetu Łódzkieizo. ul. Naru-
towicza 108. · 
Wstep na rc>z.prawe wolny. 4łl0-k 

Dzlekan I Rada Wydziału Matematyki. Pinki t 
Chemii Uniwel'sytetu Łódzkiea:o oodaia do wia­
domości że dnia 28 lutego 1978 r. o !(od.z. 12 w 
sali konfe-reni!Vine1 Instvtutu Matematvki UŁ 
Przv uL Banacha 22 odbedzie ~ie oubliaaia dva­
kusia nad rozorawa dok torska m~r STANISŁA­
W A GOLDSTEINA nt. „MartynJ?ałv na allZebrach 
von Neumanna" 

PROMOTOR: prof. dr hab. Ryszard Jajte tum• 
wersvtet Łódzki). 

Praca doktO>!'Ska znaidule sie do wizladu w Bl• 
bliotece Głównei Uniwersytetu Ł6dzkiie.l!o. ul. Na• 
rutowieza 108. 
Wsteo na: rozprawo wolny, '49-11 
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CZWARTEK, lł L'VTBGO 

PROGRAM l 

lt.Oll z kraju 1 ze świata. 12.25 

~ Informuje J~ 1 lud 
111Wajcarskich, profaor E. Becher, 
Wykładowca matematyki w Jednej 
a bawarskich wyższych uczelni. 
otnymat oficjalne sawladomienie 
o swolnienlu 1 pracy, Przyczy­
pa: Jego żona, Anna, należy do 
Komunistycznej Partll Niemiec. 
Oburzony prof. Becher odwołał 1ie 
do rządu krajowego Bawarii. Mi­
nister kultury. odpowiadając na 
1kragę naukowca. poinformował 10. 
te protest może być rozpatrzony 
tylko po rozwodzie prof. Bechera s żoną-komunistką. Tak w rzeczy­
wistości wyglądają w RFN prawa 
ozłowieka do pracy, szczę,ścia 

·& wolności. 

latajqce·talene Samoobrona Indian 

Mozaika polskich melodii. 12.45 Rol­
I\iczy kwadrans. 13.00 Dla kl. I-II 
„Odwawl strażacy". 13.20 Spotkanie 
z folklorem. 13.40 Kącik melomana. 
14.00 Studio Gama. 14.20 Studio Re· 
laks. 14.25 Studio Gama. 15.00 Wiad„ 
15.05 Korespondencja z zagranicy. 
15.10 Studio Gama. 15.55 Człowiek I 
środowisko - gawęda. 16.00 Tu Je­
dynka. 17.30 Radlokurler. U!.25 Nie 
tylko dla kierowców. 18.33 Koncert 
życzeń. 19.00 Dziennik wieczorny. 
19.15 Przeboje bez słów. 19.40 Spra­
wozdanie z Zimowej Spartakiady 
Młodzieży w Katowicach. 20.00 Wla~ 
domości I Informacje dla kierowców. 
20.05 Reportaż na zamówienie. 20.20 
z tańcem przez wieki. 21 OO Wiad. 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 'Kon­
cert melodii filmowych. 22.00 Z kra 
ju 1 ze świata 22.20 'ru radio kie· 
rowców. 22.23 . Opole na muzycznej 
antenie. 23,00 Minął dzleń. !3.12 Wia­
d<im<iścl sportowe. 

IPoł7 folklorystyczne. 13.30 Tu lłt\11> 
dlo stereo (stereo) lS oo Wlad 15.ó8 
Teatr PR: „We1;ele u drobno~le~z­
czan" - słuch 16.00 Wlad. 16.05 Na• 
uka 1 technika w krajach socja&ty• 
cznych - mag. OIRT. 16.25 Lekcja 
Jęz. niemieckiego. 16.40 Aktualn<iścl 
dnia (Ł) 16.55 Chwila muzyki (L). 
17.00 „Przed' konceitem w filharmo-

Premier Izraela, Begłnr - ~­
lamy: Gazy, Wzgórz Golan, Je­
rozolimy, Zachodniego Brzegu 

Jordanu, Synaju, Pokoju! 

'l'ajemmca nl.e z.identyfikowanych 
obiektów latających została w kofl­
cu rozwiązana, przynajmniej przez 
młodego holywoodzkiego realizato­
ra, Stevena Spielberga„. - piszą 
agencje prasowe. Zaprezentował 
on w Nowym Jorku. poprzedzony 
szeroką kampanią reklamową film 
pt. „Bliskie spotkanie 1 trzecim 
gatunkiem". 

Po niebYWałym lllkcesie 

Podniebny hak 
Mlanem .>Podniebnego halka" clue­

śla się nowe urządzenie orzeładlun­
kowe WY'Il8.lezione orzez snecja­
list6w firmy Lights'l>eed Lnc. 
(USA). Chodzi o balon wypełnio­
ny helem oraz wielobebnowa wcią­
garkę o napedzie SP&linowvm 
• .Podniebny haik" ma 10 ton 
udźwigu I umożliwia prowadzenie 
prac orzeładunkowvch na statkach 
zakotwiczonych w odległości qie 
przekracza1acei lednej mili od 
brzegu. Dobowa wydaj.ność orygi­
nalnego urządzenia Przeładunko· 
Wego sięga 800 ton. Pierwszy .• Dod­
niebnv hak" wchodzi do eksplo­
atacji u brzegów Arabskiej Revu­
bliiki Jemenu. 

Młodzi narkomani 
Inspekcja w Jednej ze szkół bel-

- •łjskich przyniosła tragiczne pod­
sumowanie -- okazało się, że wie­
kszość uczniów starszych klas nar­
kotyzuje się. Pala marihuanę, ha­
szysz, niektórzy nawet użyWaja he-

,.Moja !ona zawsze chciała 
mieszkali w bogatej dzielnicy 
Londynu, i wreszcie Jej marze· 
nie spełniło się: właściciel do­
mu podniósł właśnie ozyns1 
o 20 procent", 

(Z rozmowy, podsłuchanej 
w londyńskiej piwiarni). 

Wygodny pośrednik 
Militaryzacja Republlki Połud­

niowej Afryki jest od wielu lat 
główna troską tamtejszego reżimu. 

' Tylko w ostatnich czterech latach, 
budżet tego kraju na cele wojsko­
we wzrósł o 250 procent i w 1977 
roku wyniósł 2 miliardy dolarów. 
Dzięki pomocy wielu krajów za­
chodnich, rasiści zgromadzili wiel­
kie ilości nowoczesnej broni i na 
podstawie licencji amerykańskich. 
francuskich i zachodnioniemieckich 
uruchomili produkcję broni i części 
zamiennych. Patroni reżimu Vor­
stera omijając embargo ONZ. nało­
żone na dostawy broni do RPA, 
UŻyWają w tym haniebnym dziele 
pośredników, głównie Izraela któ­
ry wielokrotnie już dawał wyraz 
sympatii dla polityki południowo­
afrykańskich rasistów. 

roiny. Hmdel nail"kotykami odbywa 
się na przerwach i po lekcjach. 
Pośrednicy i handlarze oferują 
truciznę po cenach „spP.cjalnych 
dla młodzieży". I tak np. dla ma­
łoletnich narkomanów papieros 
z marihuaną kosztuje 715 franków 
belgijskich, 6 tysięcy franków 
2 i:ramy heroiny. Jak donoszą bel­
gijskie gazety, narkomania wśród 
młodzieży przybrała rozmiary epi­
demii i jest tym niebezpieczniejsza, 
że szkoły Podstawowe i średnie co­
raz częściej penetrowane są przez 
dorosłych handlarzy ' „wychowują­
cych" 1obie przyW. kllente~ 

„Szczęk", które przyniosły około 
400 mln dolarów dochodu, Spiel­
berg przygotowyWał swe „Bliskie 
spotkanie" niezwykle starannie 
w ciągu 2 lat. Kosztem 18 mln 
dolarów nakręcił film, którego te­
matyka interesowała ao od dzie­
ciństwa. 

"'- Zrealizowałem film przygodo­
wy 1 napięciem - mówi Spielberg. 
:... Tysiące ludzi przysięga, że wi­
działo „latające spodki". przy czym 
wersje tego zjawiska różnią się 
pomiędzy soba. Na ekranie oglą­
damy kolejne fazy narastania 
„fascynacji" zjawiskiem nie ziden­
tyfikowanych obiektów, począwszy 
od wykrywania ich przez radary 
i kontrolne urządzenia powietrzne. 
Następnie pojawiają sie świadko­
wie, zazwyczaj Amerykanie ze 
stanu Indiana, pochodzący z klasy 
średniozamotnej. Spotkania z ist~ 
tarni ,,pozaziemskimi" obfitował: 
zaczynają w wydarzenia niepoko­
jące. Inżynier elektryk, oślepiony 
przez światło, wysyłane przez 
OVNI, na poły ogłuszony i pół­
przytomny wskutek zetknięcia się 
ze zjawiskami magnetycznymi. 
uważany jest początkowo przez ro­
dzinę i znajomych za psychi.:!znie 
chorego. 

W filmie w:yzyskano wszelkie 
możliwe atrybuty techniczne 
współczesnego kina. Przedziwnie 
skonstruowane pojazdy tańczą ba" 
let kosmiczny, w takt muzYki sły­
szanej przez „nawiedzonych". zaś 
„humanoidy", symbolizujące 'ewo­
lucję gatunku ludzkiego l i>rzed­
stawiciele · wyższych intellgencji, 
maja uszy w zaniku, oczy zaś ue­
dukowane do szparek, przypomina­
jąc swym wygładem wielkie pają­
ki, komunikujące się mifldzY sobą 
za pomocą .telepatii. Nie potrzebu­
ją rąk, ani nóg, nie mających za­
stosowania w cywilizacji czvsto 
lntelektualne,I, 

Na terenach rezerwatów indiań­
skich skupia siEt połowa zasobów 
uranu USA, . trzecia częśl: rezerw 
węgla, pokaźne złoża gazu ziem­
nego itp. Dochody Indian z eks­
ploatacji tych bogactw są jednak 
minimalne. W przypadku „czarne­
go złota" na podstawie umów 
spr2ed dziesiątków lat, przy obec­
nej cenie 18 dolarów za tonę wę­
gla, udział szczepów indiańskich 
w zysku koncernów wynosi nie­
zmiennie 15 centów. 

W tamach zaostrzającej się wal­
ki o prawa ob:ywatelskie dla ro­
dzimej ludności kontynentu. z ini­
cjatywy najsilniejszego licze~i.iie 
i bojowego szczepu NaWl.lJOW 
utworzono ostatnio Indiańską Ra- PROGRAM Il 
dę dis Wykorzystania Surowców 
Energetycznych - CERT, która 1!1.30 Wlad. 11.35 Radiowa P<irad-

t j · t 22 "1 mion Inia Rodzinna. 11.4-0 Muzyka spod reprezen u e m eresy "' e • trzechy. 12.os Nowe na!',ranla radio-Nie dysponując wszakże ani ~e Kwartetu Wilanowskiego". 
środkami finansowymi. ani ·wy- 12.25 W lad. (L) 12.28 Chwila muzy· szkoloną kadrą specjalistów. CERT k! (L). 12.30 ,za granicami miast" 
wystąpiła formalnie do centrali mag. Red Rolnej (L), 12.45. Poi­
OPEC, aby pozyskać sobie POID';JC skle miniatury muzyczne. 13.00 Lu· 
arabskich i południowoamerykan· dzle ze społecznym mandatem. 13.10 
skich krajów naftowych, doświa~- M Zieliński - Communiones. 13.30 
Czonych W roz",.,,.. wkach z potęz- .

1
Wviad. 13.35 ze wsi t o wsi 13.50 „„, Festiwal Młodych w ti'N·. 14.10 nymi koncernami USA. w1 j 1 to j o ś l j 14 25 

Pertraktacjom ml'ędzy CERT M ęce , ep e , now cze n e . . uzyka Haendla, 15.30 Studio Plus. a OPEC choć mają charakter ści· 16.10 Muzyka · polska xx wieku. 
ślej poufny, towarzyszy dzika 16.40 Aktualnoscl dnia (t.). 16.55 
wrzawa prasy o „zmowie czerwo• .chwila muzyki (L). 17.00 „Impresje 
noskórych" i „zdradzie interes?"'.' jazzowe", 17.20 z pierwszej ręki -• · ó Pukanie do drzwi" O książce W. ojczyzny". ObserwuJe się r wmez Luki. 17.40 .,Nle bójcie się być 
wzmożona rasistowska nal'(onke na szczęśliwymi" - rep. Ul.oo Stołeczne 
indiańskich działaczy na rzecz praw aktuaLnoścl muzyczne. 18 25 Plebiscyt 
obywatelskich, · Studia Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40 

śladem inwestc.wanycb miliardów. 
19.00 Po VII Międzynarodowym Kon 
kursie Skrzypcowym im. H. Wie­
niawskiego. li 40 Dźwiękowy plakat 

Paryski ,,Monde" Informuje, że reklamowy. 20.00 Studio Relaks. 
ł · lk j 20.20 Koncert kwartetu im Talichy ostatnio zbankrutowa a wie a a- 1 planisty M. Langera. 21.30 Wiado­pońska firma armatorsku Hasiha- mości 1 tnformaeJe sportowe. 21.40 

ma. Ponad tysiąc zatrudnionych c. Debussy - II sonata na flet, 
w niej robotników padło ofiarą altówkę I · harfę 22.00 Książki, które 
kryzysu i inflacji. Według ocen na was czekają. 22.30 Nowe wiersze 
specjalistów, japońska firma za- Ewy Lipskiej. 22.40 Medium, czyli 
dłużona była na około 50 miliardów magazyn mlłosmków sztuki słucno­
jenów. Jak podaje w zakończen1u wej. 23.10 Chansons Gu!llaume'a de 
informacji gazeta francuska, w 1977 Machaut śpiewa tenor E Haefliger. 
roku zanotowano w Japonii ban- 23

'
30 Wiad. 

kructwo ponad 16 tysięcy firm. 

lłfs1 
wioną 
zyjski 

1 lufą plstolet11, przysta­
do skroni, żołnierz rode­
przesłuchuje patriotów 

Zimbabwe. 

PROG~AM III 

11.30 W tonacji Trójki. 12.215 za 
kierownicą. 1'3.00 Powtórka z roz­
rywki, 13.50 „Tortilla Fiat" - odc. 
pow. J. Steinbecka. 14.oo Madryga· 
ły, fantazje, canzony. 15.00 Ekspre­
sem przez świat. 15.0S Sw!atowe 
przeboje Po wło~u 15.25 „Byle do 
wloony" - gra zespól Mainstream. 
15.40 aozszyfrowuJemy piosenki. 16.00 
Fotoplastykon - Niebo nad Toledo 
16.20 Muzykobranle. 16.45 Nasz rok 
7&. 17.00 Ekspresem przez śwla t. 
17.0ll Muzyczna poczta UKF, 17.4U 
Wszystkie drogi prowadzą do Nash· 
ville. 18.10 Polityka ~la wszystkich. 
18.25 Czas relaksu 19~0 Książka ty 
godnla - M. Bulatovic „Największa 
tajemnica świata l Inne opowiada­
nia". 19.la Pocztówka dźwiękowa :r. 
Paryża. 19.30 Ekspresem przez świat. 
19.35 Opera tygodnia - M. Rimskl­
Korsakow: „Snleżynka". 19.50 „Kro­
kodyl z kraju Karoliny" - odc 
pow. 20.00 Mini-max. 20.35 Reporta:!: 
koloru kanarkowego - rep. E. Elba-

' nowskiej 21 OO Reminiscencje 1muzy­
czne. 22.00 F'akty dnia. 22.08 Gwiaz­
da siedmiu w•eczorów - Michel 
Sarcrou. 22.15 Interradio. 

nii" - inform. E. Dulskleg<i (Ł). 
17.15 Popularne tańce symfoniczne 
(Ł). 17.30 Melodie ze światowych 
musicali (Ł). 18.00 Z cyklu „Nasze 
sprawy" (Ł). 18.10 Koncert (Ł), 
18.25 Mistrzowie pióra - W. Berent, 
18.55 Cl)wila muzyki. 19.00 Kodeks 1 
kierownica. 19.15 Lekcja jęz. rosyj­
skiego. 19.80 Wiedeńskie echa mu­
zyczne. 20.10 c. Monteverdi - Msza 
4-głosowa. 20.50 „Portrety sławnych 
kompozytorow współczesnych". :n.50 
NURT - „Ocenianie postępów dzie­
cka w nauce początkowej". 22.10 
Jules Massenet - ,Medytacja" -
intermezzo z II aktu opery „Thals". 
22.15 Postawy i wzory. 22.35 Radio• 
wo-Tv Szkoła Srednla dla Pracują­
cych. 22.50 W. A Mozart - Adagio. 
22.55 Wiadom<iści. 

TELEWIZJA 

PROGRAM l 

e.oo RTSS - Matematyka, .sem. ł. 
6.30 RTSś - · Wskazówki metodycz­
ne, sem 4, ··ll'.00 Dla szkół: Przyspo­
sobienie obronne, kl. 8 i I llc. -
Zachowan\e się w okresie napadu. 
11.05 Języki polski , kl. 7 - A. Fre­
dro - Zemsta. 11.35 Wariant „Ome­
ga" - odc. 1 filmu fab. prod.' TV 
ZSRR. 12.45 RTSS - Jiµyk polski, 
sem. 2. ' 13.25 RTSS - Matematyka, 
sem. 2. 15,00 Melodie - Kameraliści. 
15.30 Kino Filmów Animowanych, 
16.00 Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30 
Ekran z Bratkiem. 18.00 Dozór -
rep. wojskowy. 18.20 Cantores et 
fistulatores - w programie stara 
nastrojowa muzyka I pleśń polska. 
18.50 Radzimy rolnikom. 19.00 Dobra­
noc 19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór 
z dziennlklem. 20.30 „Inspektor 
Tibbs" - film fab prod. USA (ret, 
Gordon Douglas). 22.28 Pegaz. 23.lQ 
Dziennik. 

PROGRAM U 

15.40 Paragrafy I my. 16.10 Inlcja• 
tyvry - historia polskiego porcelitu. 
16.50 Galeria 35 mlllonów - Malar­
stwo I grafika Mieczysława Majew­
sk!el$o. 17.30 Studio Sport - wokół 
stadionów. 18,00 Popołudnie podróży 
i przygody. 19.00 Premiery (Ł). 19.20 
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 NURT. 22.00 24 godziny. 
22.15 „Chłopi" - cz. 7 filmu fab. 
prod. TP pt. „Bór". 23.05 Sytuac]e, 

PODZIĘKOWANIE 

WSIZy.stklm PNyjadołom, Kole· 
gGl'l:I I Znajomym, którzy okazali 
pomoc I współczucie ora1: wzięli 
udział w pogrzebie 

S. ł P. 

BOLESŁAWA 
DREWNIAKA 

tą drogą składa podzlękowanfe 

RODZINA 

Dnh 13 lutego 1978 roku 1:m&rła, 
oipawzona św. ea·kramenta.m.! 

S. ł P. 

MARIA GOŁUCH 
li dGmu SOWIJQ'SKA. 

W./././././.U.//.P"./././././..~".U/./..łW"...Db"H.//./.U/././.U/U/././H./H/hV.U/./H.U'//.U'/HU//////H//.//./H/HHU//H/H./H'/././/./7~ PROGRAM IV 
Pogrzeb odbędzie ~lę dnia tł lu­

tego br, o godz. lfł z kapHi:y 
cment3'r<ia pny ul. Ogrodo\'\jl!j. 9 

czym zawiadamiają po~r'ąłe.ni 
w :łałobie1 

Przełożyli A. I M. Grabowscy 
Bolltho Martlme Productlons Lt4187L 

Czterysta mil 1 okładem 1 Londynu. Pocllłgiem, autobusem 
pociągiem, 1zalupą, i wreszcie zamaskowanym Bedfordem, Cał~ 
podreż zajęła mu dwa dni. Cóż robić, kapitanie, wojna. Pod­
niósł wzrok na dyndające papierowe dekoracje, przypominając 
sobie podniecenie przed. BożYm Narodzeniem, pijany śmiech 
mężczyzn i zaognione twarze. Jak koniec semestru. Festyn. 
Być moi.e, gdyby choć raz ktoś sie głośno do tego przyznał, 
wszyscy dziwiliby sie, te mogą jeszcze obchodzić święta. Że 
jeszcze żyją. 
Drgnął, uświadamiając sobie, ,że jest mu .niebywale gorąco, 

tak, jak ledwie parę chwil temu był przemarznięty na kość. 
Wstał spostrzegając, że ciągle ma na sobie gruby płaszcz. Nic 
dziwnego, że steward tak dziwnie mu się przyglądał. Może utrwa­
lał go sobie w pamięci, Jeszcze jedną twarz do zai>amiętania. 
Żeby dodać do ewidencji. 
Podszedł do wiszącego na ścianie lustra I rzucił czapkę 

i płaszcz na stojącą obok ławę. Przez eh wilę przyglądał się 
swojemu odbiciu, jakby czegoś szukał. Czegoś, co by rozpro­
szyło wątpliwości. Miał dwadzieścia sześc'.: lat, a czuł się dzie­
sięl: razy starzej. Twarz. która spoglądała ria niego z lustra, 
była przyjemna. o ciemnobrązowych oczach. otoczone niesfor­
nymi włosami, które powinien był ściąć i>odczas urlopu, ale 
zapomniał. Był bardzo· blady, a bruzdy po obu stron.ach ust 
wrzynały się głęboko. Przemęczenie. Nieznośne napięcie. Wszyst­
ko to było tam. jak na dłoni. Zmarszczył nos i odwrócił 1ilł 
od lustra. Nie ma co. Dostaje kręćka. . 

Steward powrócił do mesy, niosąc tackę, a na niej pare 10-
rących bułeczek. 

- Miejscowe - powiedział z dumą. - Osobi!cie je zdobyłem. · 
Seaton przyglądał mu się, jak nalewa herbatę, wiedząc. ie 

jest znudzony i samotny. Nie miał jednak ochoty na rozmowę. 
Na razie z nikim. · 

Steward wyszedł, trzaskając drzwiami. Ci oholeml ofloetowle. -·-

Seaton usiadł ponownie I rozejrzał się po pustych fo\elach. 
Na niektórych wkrótce ktoś usiądzie. A na innych„. Maływi 
łykami pił herbatę. przebiegając myślami minione miesiące. Za 
dwa dni Sylwes·ter. Czym się będzie różnił rok 1944 od innych? 
Tak naprawdę to odczuwał rozczarowanie i zawód. Przez tyle 
już przeszli i wysoką zapłacili cene. Jego oczy zabłą1ziłY 
w kierunku herbu. „Syrena" wraz ze starym okrętem· bazą, za­
kotwiczonym w zatoce, stanowiły kwaterę główna i bazę szko­
leniową jednej z flotylli miniaturowych łodzi podwodnych ma­
rynarki wojennej. 
Pierwszą bułeczkę jadł bardzo wolno, żeby zmusić się do 

myślenia. 
Początkowo większość była przekonana, że jest to ieden wię­

cej niedorzeczny eksperyment, zmierzający tylko do odwlecze· 
nia nieuchronnego zatrzymania się wojny w martwym p~nkcie. 
Włosi i Japończycy odnieśli szereg sukcesów. dzięki •• zywym 
torpedom". zwanym też ,,rydwanami". natomiast podjęta przez 
Anglików próba zatopienia lub uszkodzenia niemieckiego ko­
losa „Tirpitza". stacjonującego w norweskim fiordzie, nie po­
wiodła się i to wcale nie z braku determinacji. 

Wtedy właśnie pojawił się „liliput", czyli okręt X, samo­
dzielna łódź podwodna z czteroosobowa załogą i dwoma potęż­
nymi ładunkami wybuchowymi, które podkładało się pod żą­
dany obiekt. Tak admiralicja, jak rząd. pnyjęły ten noWY ro­
dzaj broni z powściągliwYm optymizmem. 

Dla Davida Seatona i wielu innych wszystko zaczęło się 
wła$nie tu, n.ad Loch Striven, Przybyli tu ze wszystkicll dzia~ 
łów ma~ynarki. Byli ochotnikami, tak ze służby czynnej, jak 
rezerwy, Zbliżył ich zapał, pragnienie, aby zro}ji(: coś wa,żnego, 
lub ciekawość, bo zawsze znajdą się tacy, którzy zgłoszą się 
na ochotnika do czegol$olwiek. jeśli będzie odpowiednio nie­
bezpiecżne. 

Seaton nie wiedział, dlaczego się zgłosił. Tak. Jak przewa­
lająca większośl: służących w marynarce, był „tymczasowym 
dżentelmenem", należał do Królewskief Morskiej Rezerwy 
Ochotniczej. Może dlatego właśnie odpowiadał mu zamknięty 
światek „liliputów". Nie było w nim miejsca na służbowe for­
malności. Polegało się wyłącznie na sobie samym. I na małYm 
zespole pracujących razem ludzi. 

Seaton służył kiedyś na niszczycielu, aby i>otem, na początku 
wojny, przenieś{: się do służby na zwykłych okrętach podwod­
nych. Cofano się wtedy. albo, jak to niektórzy „mędrcy" · okre­
ślali, wykonywano strategiczne odwroty, Jako młodszy wa.:hto­

. wy na okręcie podwodnym widział, jak nadmiern:-r wysiłek 
przemieniał oficera dowodzącego w starca. Uśmiechnął się, za­
ciskając wargi: „Był wtedy mniej więcej w moim wieku". 
Podczas, gdy niemieckie U-booty zamieniły Atlantyk ' w swoje 
tereny łowieckie, brytyjskie okręty podwodne musiały wvszu­
ll:iwa{: sobie cele coraz bliżej własnych brzegów, na Morzu 
Północnym, na Bałtyku. albo też próbować likwidować statki, 
płynące po M,orzu Srćdziemnym, s dostawami dla Rommla. 
Wtedy właśnie - cicho i bez szumu - rozesłano memoran­
dum. Pos1ukuje tlę ochotników. _,_ 

12.00 Wlad. 12.05 Nowe nagrania 
rad Iowę „Kwartetu Wilanowskiego". 
12.25 W!ad. (L). 12.30 „za granica· 
ml miast" - mag. Red. Rolnej (L). 
12.45 Giełda płyt. 13.00 Lekcja jęz. 
hiszpańskiego. 13.U Hiszpańskie ze-

z głęb0old<m talem zaWla.d·ilmla· 
my, le dnia 11 lutego 1978 roku 
zmairl 

CZESŁAW WOLAł'iSKI 
emerytowany pracownik NI!K, 

CZłGn,ek ZBoWiD. 

P0>g1rZeb odbędzie się dnia 1'l lu­
tego br. o godr.I:. 13 na Cmentarzu 
K._omu.ualnym na DOłacb, 

~ONA. DZliE•CI I WNUKI 

KOLEDZB 

JANOW·I PUSTULE 

MĄ2:, C0RKA, SYNOWIE 
l POZOSTAŁA RODZINA 

z głębo!Wn :łatem 1:11.wiada·mia­
my, te w dniu 13 lutego 1978 IO· 
ku zmarł w wieiku lat 6l 

S. ł P. 

STANISŁAW 
BORKOWSKI 

PRACOWNIK HPK, 

Pogmeb odbędzie ttlę dnła'. 18 lu· 
tego br, o g0odz. 15.30 na cmenta· 
rzu św. R«>cha (Radog~cz),- o 
czym zawiadamiają. pogrątone w 
głęboildm talu 

ŻONA, DZIECI 
l POZOSTAIŁA RODZINA 

PANI 

ANNIE KLIMCZAK 
serdeczne wyrMy 
z p.owodu Amlercd 

WSpÓłCZ.UiCtia serdeczn.e Wyramy 
z powodlu §nrlereł 

współc"'111Cia 

s'ldw:1ają1 

C0RBCZKI 
AfN,ITr 

KOL'.EŻAINKll I KOLE!DZY 
z WPHW 

O .J CA 

skladaJ111 

PRACOWNICY I Mł.0DZrE2 
Ile SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

NR 37 

z głębo.kJm talem1 za.;!adamlamy, te w 4nlu li luteg0 19'78 roikO 
zmarł nasz pracown.~k 

JOZEF PIETRZYK 
· W Zmarłym tracdmy oddaueg«> l cenlon~-o praoeownlka., dobrego 
Kolegę Oli'~ prawego człow·fe•ka. 

WyrMy ine-ze.rego wsp6łcwe!a ~ t naJbllłHeJ Rodzi.nie llkła­
dają1 

KilEROWNICTWO l PRACOWNICY li ŁODZKI•EGO 
ZJEll>NOCZENIA BUDOWNICTWA. 

Wyprowadalenle zwłok nastąpi w dniu tł lute.go 1971 roku o fO· 
dzlnie 1' s kościoła przy ni. RetklAskleJ 121 aa cmentarz na Ret­klnll. 
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